
Słowo Polskie

W  ub. niedzielę w  św ietlicy  D yrekc ji P aństw . P rzem y­
ślu M iejscowego odbyła się kon ferencja  racjonalizatorów  i 
przodow ników  pracy D PM , po czym  otum rta  została w ysta - 
wa pom ysłów  racjonaliza torskich . ■ N a  zdjęciu  —  uczestn icy  
ko n ferencji zw iedzają  w ystaw ę F ot. A . Czelny

N a  zabawie nowoo^ocznej dla dzieci pracow ników  Spóldz. 
W yd. „C zyte ln ik“ we W rocław iu w  dniu  7 bm. w ystą p ił m. 
inn. dziecięcy zespół taneczny M łodzieżowego Domu K u ltu ry  
N a  zdjęciu  —  popis m łodocianych baletnic. F ot. A . Czelny

Uznajgc jedność interesów państwa i ludności

Sejm Rzeczypospolitej uchwali ł
ustawę o obywatelstwie polskim

W A R SZA W A  (PA P). 88 posiedzenie S ejm u  U s ta ­
w odaw czego R. P. w  dn iu  8 styczn ia  1951 r. o tw o­
rzy ł m arsza łek  K ow alsk i. ________________________

Wychodźstwo polskie przeciwne
remilitaryzacji Niemiec

PARYŻ (P A P ). Pow stałe  we 
F ra n c ji stow arzyszenie obrony 
granic  nad O drą i N ysą ogło­
siło  odezwę do w ychodźstw a 
polskiego.

Odezwa przypom ina, że hi­
sto ryczny  uk ład  poczdam ski u- 
sankcjonow ał pow rót p ra s ta ­
rych ziem piastow skich do 
Polski.

Na ziem iach tych rozw inęło 
się nowe pracow ite życie — 
zapowiedź coraz lepszej p rzy ­
szłości dla całego narodu pol­
skiego. Tym czasem  — stw ie r­
dza odezwa — niem ieckie ele­
m enty  zaborcze snu ją  zam ia­
r y  nowej napaści, dom agają się 
zagarn ięc ia  polskich Ziem Za­

chodnich, chcą wypędzić p ra ­
wowitych gospodarzy polskich.

W ychodźstwo polskie w ypo­
w iedziało się jednom yślnie prze 
ciwko rem ilita ry zac ji Niemiec, 
przeciwko wszelkim zakusom  
odwetowym i nowym planom  
zaborczym . W yraża ono zde­
cydow aną wolę obrony całości 
Polski i je j  gran icy  na  Odrze 
i Nysie.

Odezwa kończy się stw ierdze 
niem , że w szelkie zakusy w 
stosunku do polskich Ziem Za­
chodnich stanow ią jednocze­
śnie groźbę dla całości i bez­
pieczeństw a F ran c ji i zag rąża- 
ją  pokojowi św iatow em u.

Izba po p ierw szym  czy tan iu  
odesłała  do kom isji obrony  
narodow ej rządow y p ro jek t 
u staw y  o teren o w ej obronie 
przeciw lo tn iczej. U staw a  ta  
p o rząd k u je  istn ie jące  d o tych ­
czas przepisy.

S praw ozdan ie  kom isji p r a ­
w niczej i regu lam inow ej o 
w niesionym  przez R adę P a ń ­
stw a  p ro jekcie  u staw y  o oby­
w a te ls tw ie  po lsk im  złożył po ­
seł Je rz y  M oraw ski (PZPR).

M ów ca podkreślił, że u ch w a­
len ie  p ro jek to w an e j u staw y  
konieczne je s t ze w zględu na  
zm iany  te ry to ria ln e  i lu d n o ­
ściowe, ja k ie  dokonały  się w 
naszym  k ra ju  w  w yn iku  
o sta tn ie j w ojny.

O m aw iając  te k s t now ej u- 
s ta w y  poseł stw ie rd za , że p ro ­
je k t u staw y  o o byw ate lstw ie  
polskim  op iera  się n a  pełnej 
jedności in te resó w  naszego 
p ań s tw a  i ludności p ra c u ją ­
cej. u** g runcie  coraz p e łn ie j­
szych zdobyczy soc ja lnych  i 
p raw nych .

P ro je k t u staw y  u zn a je  za 
obyw ateli polskich  w szyst­
kich, k tó rzy  w  dn iu  w ejścia  
w  życie u staw y  posiad a ją  
obyw ate lstw o  polsk ie  n a  m o­
cy dotychczas obow iązujących 
przepisów .

O byw ate lam i po lsk im i w

Precz z wojno! E'senhower do Ameryki !

Lud F ran cji dem onstruje
przeciwko „europejskiemu Mac Arthurowi"

PA RY Ż (PAP). L udność sto ­
licy  F ra n c ji n ad a l m an ifestu je  
sw ój w rogi s tosunek  do „eu ro ­
pejsk iego  M ac A r th u ra "  — 
gen. E isenhow era, k tó ry  p rzy ­
b y ł z A m eryki, jak o  świeżo

k reo w an y  dow ódca tzw . „sił 
a tlan ty ck ich ".

S ilne oddziały  po lic ji i ż a n ­
d a rm erii strzegą  ho te lu  „R a- 
h a e l“ — „p ry w atn e j rezy d en ­
cji" E isenhow era  w  P ary żu

Truman zapowiada
dalszq faszyzację USA

W A SZ Y N G T eL c- 5 j * ^ ° c^ e r e g  zarzutów , postaw ionych
I 3 i a n 7 a n n i  1/ _ r r  , ._ .-p iz e z  H oovera i T afta . Pod­

k reślił on, że rząd  am erykań­
ski będzie nadal kontynuow ał 
sw ą dotychczasow ą politykę, 
tj. politykę ag resji. W zw iąz­
ku z tym  p rezyden t U SA  ogło­
sił obszerny p rog ram  zbrojeń 
zarów no dla S tanów  Zjedno­
czonych, jak  i dla krajów  Euro 
py zachodniej, zależnych od 
USA . Mówca oznajm ił, że 
w zmożenie zbrojeń pociągnie 
za sobą znaczne zwiększenie 
podatków  i w rezu ltac ie  —  ob­
niżenie stopy życiowej ludno­
ści.

posiedzeniu K ongresii prężyć 
dent T rum an  w ygłosił prze-

  mówienie, w
którym  przed­
staw ił p ro­
gram  rządu  
am erykańsk ie­
go. P rzem ó­
wienie to  s ta ­
nowić m iało 
równocześnie 

odpowiedź na 
k ry ty k ę  H oovera i T a fta , k tó ­
rz y  — ja k  wiadomo — ostro  
zaatakow ali politykę T rum ana 
określa jąc  ją , jako k a ta s tro fa l 
n a  dla S tanów  Zjednoczonych.

T rum an — w brew  oczekiwa­
niom — nie odpowiedział na

W K orei

Da ls za  ofensywa
Armii Ludowej

LONDYN (PA P). A gencje 
zachodnie donoszą, że oddzia­
ły  K oreańsk ie j A rm ii L udo­
w e j o raz  ochotnicy  chińscy  
k o n ty n u u ją  n a ta rc ie  n a  całym  
froncie.' W edług osta tn ich  in ­
fo rm acji oddziały  K oreańsk ie j 
A rm ii L udow ej w yzw oiiły 
m iasto  Osasi, położone w o d ­
ległości 50 km  n a  po łudn ie  od 
Seulii.

Podwyżka cen
w Szw ecfi

SZTOKHOLM (P A P ). Rząd 
szwedzki zatw ierdził podwyżkę 
cen m ięsa, m asła , m argaryny , 
se ra , m leka i szeregu innych 
artyku łów . Oczekuje się, że w 
1951 roku ceny produktów  roi 
nych w zrosną jeszcze bardziej. 
W  szczególności u legną zw yż­
ce ceny pszenicy.

7, uw agi na to, że w S ta ­
nach Zjednoczonych n a ra s ta  
in flac ja  i w artość  rea ln a  płac 
obniża się T rum an  zapow ie­
dział m. in. „popraw ienie" u- 
staw odaw stw a pracy. Mówca 
dał do zrozum ienia, że ustaw o­
daw stw o pracy  u legnie dalszej 
faszyzacji, stw ierdzając , że mię 
dzy robotn ikam i a  pracodaw ca­
mi m uszą istnieć „mocna wię­
zy". Takim i słowam i T rum an  
określą politykę dalszego o g ra ­
niczania praw a s tra jk u , sw o­
body 'zrzeszan ia sie robo tn i­
ków i politykę zam rażan ia  
płac.

Mówiąc o możliwości roko­
w ań ze Związkiem  Radzieckim . 
T rum an rów nocześnie rzucił 
pod adresem  ZSRR stek  w ul­
garnych  oszczerstw .

NOW Y JO R K  (PA P). W e­
d ług  ko m u n ik a tu  ogłoszonego 
przez B iały  Dom, p rezy d en t 
T ru m an  podpisa ł u staw ę  o do­
datkow ych  k re d y ta c h  w o jen ­
nych w w ysokości 20 m ilia r­
dów  dolarów . W te n  sposób 
ogólne w y d a tk i na  cele w o­
je n n e  w  bieżącyip  ro k u  b u d ­
żetow ym , k o ń cz^ iym  . się w 
dn iu  30 czerw ca br.. w yniosą 
około 42 m ilia rd ó w  dolarów .

oraz h o te lu  „A stp ria"  — ty m ­
czasow ej siedziby jego sztabu.

P ra g n ąc  zap ro testow ać p rze­
ciw ko pobytow i E isenhow era 
i przeciw ko zb ro jen iom  w 
N iem czech zachodnich , za - 
s tra jk o w a li na  pew ien  czas 
robo tn icy  k ilk u  oddziałów  za­
k ład ó w  „R enau lt" , personel 
m in is te rs tw a  b. k om batan tów , 
robo tn icy  zak ładów  m e ta lu r­
gicznych „C óeur" w  G enne- 
v ille rs , dokerzy  w  C ala is i 
p racow nicy  tam te jszy c h  za­
k ładów  budow lanych .

Z w iązek  rep u b lik ań sk ie j 
m łodzieży fran c u sk ie j i k a to ­
lick a  m łodzież robo tn icza o- 
głosiły  w spólny  apel, k tó ry  
głosi m. in.: „Nie pozw olim y, 
by w  naszej sto licy  am ery ­
k ań sk i g en era ł w otoczeniu 
gen era łó w  h itle ro w sk ich  p rzy ­
go tow yw ał po tw o rn a  zbrodnię 
przeciw  ludzkości. P recz  z 
w ojną! P recz  z u zb ro jen iem  
N iem iec! E isenhow er do A m e­
ryk i!"

Polonia niemiecka
przesyła życzenia 

Prezydentow i RP
W ARSZAW A (PA P), Z w ią­

zek P o laków  w  N iem czech 
zachodnich  n ad es ła ł życzenia 
now oroczne ob. P rezyden tow i, 
przedstaw ic ie lom  R ządu R. P. 
i szeregow i o rgan izacji spo­
łecznych w  k ra ju , d a jąc  ty m  
w yraz  silnej więzi łączącej 
Polonię n iem iecką z P o lską 
L udow ą.

m yśl p ro je k tu  u s ta w y  są ta k ­
że wszyscy, k tó rzy  p rzybyli 
do P o lsk i L udow ej, jak o  r e ­
p a tr ian c i o raz te  w szystk ie 
osoby, k tó re  zam ieszk iw ały  na  
obszarze Z iem  O dzyskanych  i 
b. w olnego m iasta  G dańska 
i uzyskały  s tw ie rdzen ie  n a ro ­
dow ości polskiej n a  p o d sta ­
w ie do tychczasow ych p rzep i­
sów.

Nie są  n a to m iast o b y w ate­
lam i polskim i osoby, k tó re  
m ieszk a ją  sta le  za g ran icą  i 
w zw iązku ze zm ianą  g ran ic  
P ań stw a  Po lsk iego  n aby ły  
obyw ate lstw o  innego p a ń ­
stw a, na leżą  do narodow ości 
zam ieszkujących  na  obszarze 
Z w iązku  R adzieckiego, bądź
do narodow ości niem ieckiej. 
W ty m  o sta tn im  w yp ad k u  za ­
chow uje  obyw ate ls tw o  polskie 
osoba, jeżeli je j m ałżonek  m a 
obyw ate ls tw o  po lsk ie  i  za­
m ieszku je  w  Polsce.

P ro je k t u s ta w y  —  m ów i 
dale j pos. M oraw ski — re g u ­
lu je  w  d u chu  postępow ym
sp raw ę oby w ate ls tw a  po lsk ie­
go w  w y p ad k u  zaw arcia
zw iązku  m ałżeńskiego. O by­
w a te l lu b  o b y w ate lka  po lska 
w s tę p u jąca  w  zw iązek m a ł­
żeński z cudzoziem cem , n ie  
tra c i o b y w ate ls tw a  polskiego.

O b yw ate lstw o  polsk ie  w  
m yśl p ro je k tu  u s ta w y  n a b y ­
w a ją  w szystk ie  dzieci o byw a­
te li polskich, a  tak że  w szyst­
k ie  dzieci u rodzone lu b  zn a le ­
zione w  Polsce — o ile  rod z i­
ce są n ieznan i. W w ypadku , 
gdy jedno  z rodziców  posia ­
da  o byw ate lstw o  obce, dziecko 
n ab y w a o byw ate lstw o  polsk ie 
— chyba, że rodzice zgodnie 
w yb io rą  d la  niego o b y w ate l­
stw o obce.

U staw a  p rzew id u je  dalej, 
że rep a trian c i, p rzy b y w ający  
do P o lsk i ju ż  po w ejśc iu  w  
życie te j  u staw y , będ ą  n a b y ­
w ać o byw ate lstw o  po lsk ie  
przez sam  fa k t  pow ro tu  do 
k ra ju .

O byw atelstw o  polsk ie  może 
być n a d a n e  w  m yśl now ej 
u s ta w y  rów nież  cudzoziem co­
w i n a  jego prośbę, p rzy  czym  
n ie  m u si to  być  uzależn ione

od zw oln ien ia  z oby w ate ls tw a  
obcego k ra ju . N ow a u sta w a  
znosi tu ta j  szereg  ograniczeń, 
ja k ie  p rzew idyw ało  polskie 
p raw o  b u rżuazy jne . W obec­
n y m  okresie  p rześladow an ia  
w  k ra ja c h  k ap ita listycznych  
lud z i postępow ych  — m ów i 
poseł M oraw ski — przep isy  
naszej u s ta w y  m a ją  c h a ra k ­
te r  p ra w a  azylu.

P ra w o  n a d aw a n ia  obyw a­
te ls tw a  polskiego, p rzek azan e  
je s t n a jw yższym  o rganom  
w ładzy  — R adzie  P ań stw a .

O m aw ia jąc  p rzep isy  u s ta w y  
dotyczące pozbaw ien ia  o b yw a­
te ls tw a  polskiego m ów ca pod­
k reśla , że pozbaw ione obyw a­
te ls tw a  m ogą być m . in . oso­
by  p rzeb y w ające  za g ran icą , 
jeże li n a ru szy ły  obow iązek 
w ierności w obec p ań s tw a  po l­
skiego, dz ia ła ły  n a  szkodę ży­
w o tnych  in te re só w  P olsk i L u ­
dow ej, n ie leg a ln ie  opuściły  
P o lskę  po 9 m a ja  1945 r. lub  
o d m aw ia ją  pow ro tu  do k ra ju  
m im o w ezw an ia  w łaśc iw ych  
w ładz.

S tw ierd za jąc , że u s ta w a  r e ­
g u lu je  zagadn ien ia  o b y w ate l­
stw a polskiego zgodnie z in ­
te re sa m i n a ro d u  i państw a, 
poseł sp raw ozdaw ca w niósł O 
je j uchw alenie .

P o  dy sk u sji Izba p rzy ję ła  
jednom yśln ie  u staw ę  o oby­
w a te ls tw ie  polskim .

P oseł O zga-M ichalski (ZSL)
złożył n as tęp n ie  sp raw ozdan ie  
kom isji ob rony  narodow ej o 
rządow ym  pro jek c ie  u staw y  o 
poborze re k ru ta . W skazując, 
że stan  liczebny w o jsk a  o k re ­
śla  b u dżet p ań s tw a  n a  r. 
1951, poseł O zga-M ichalsk i 
p o d k reśla  pokojow y i tw órczy  
c h a ra k te r  tego budżetu , ja k  
rów nież  pokojow e i  tw órcze 
cechy naszej arm ii.

Izba jednom yśln ie  u ch w a li­
ła  re fe ro w an ą  ustaw ę.

Pos. K n o th e  (PZPR) złożył 
sp raw ozdan ie  kom isji ro ln ic ­
tw a  i  re fo rm  ro lnych  o rz ą ­
dow ym  p ro jek c ie  u s ta w y  o  
zn iesien iu  pow iatow ych  i w o­
jew ódzkich  kom isji o sadn ic­
tw a  rolnego.

P ro je k t u s ta w y  p rzew id u je  
zniesienie  kom isji osadn ic tw a 
ro lnego  o raz  p rzekazan ie  ich 
zak resu  dzia łan ia  pow iatow ym  
i w ojew ódzkim  kom isjom  
ziem skim .

Izba  u s ta w ę  jednom yśln ie  
u chw aliła .

N a ty m  m arsza łek  zarządził 
p rzerw ę  w  o b rad ach  do godz. 
18-ej.

Gromady Niemcza, Swojków i Sieniawka
oirzym aSy n a g ro d y  wogewócSzSiie 
za przodownictwo w dostawach zboża
W ROCŁAW . W ojew ódzka 

K om isja W spółzaw odnictw a 
P racy  w  Rolnictw ie p rzy  W o­
jew ódzkim  Oddziale Zw. Sam. 
Chł. p rzy zn a ła  3 nagrody  w o­
jew ódzkie w postaci odbiorni­
ków  radiow ych „A ga“ n a s tę ­
pującym  grom adom , w yróżnio­
nym  we w spółzaw odnictw ie 
podczas planow ego skupu  zbo­
ża:

Grom adzie N iem cza, w  pow. 
dzierżoniow skim , k tó ra  w yko­
n a ła  p lan  skupu zboża za 
w rzesień w 269 proc., a  za  paź­
dziern ik  w  315 proc.

Grom adzie Swojków w  pow. 
oław skim , k tó ra  w ykonała  rocz 
ny  p lan  dostaw  już  w  dn. 20 
w rześn ia  ub. r ., dostarczając 
zboże zespołowo. D la uczcze­

nia  33 rocznicy Rewolucji P aź  
dziernikow ej m ieszkańcy Swoj 
kow a wezwali do współzaw od­
nictw a inne grom ady, k tó re  
podjąw szy apel w ykonały  p lan  
dostaw  do 22 grudnia.

Grom adzie Sieniaw ka, gm . 
Opolno - Zdrój w  pow. zgorze­
leckim , k tó ra  w ykonała  p lan  
roczny przed  16 listopada.

Oprócz 3 n ag ród  wojewódz­
kich, przodujące we w spółza­
w odnictw ie grom ady  o trzym a­
ły  13 n ag ró d  pow iatow ych w 
postaci ap a ra tó w  radiow ych 
„P ion ier" i b ibliotek dla św ie­
tlic.

Ł ączna w arto ść  przyznanych  
n ag ród  w ynosi 18.000 zł. N a 
styczeń br. przew idziane są n a  
g rody  w artośc i 25.000 zł.

Mieczysław Hoffman
k i e r o w n i k i e m

H i n i s l e r f l w a  P r i e m y s l n  
l io S n e g o  i S p o ż y w c z e g o
W ARSZAW A (PA P). P re zy ­

d en t JB olesław  B ie ru t z dn iem  
3 styczn ia  1951 r. pow ierzył 
ob. M ieczysław ow i H o ffm a­
now i, dotychczasow em u pod­
se k re ta rzo w i s ta n u  w  M ini­
ste rs tw ie  P rzem y słu  Rolnego 
i Spożyw czego, k ierow nic tw o  
M in is te rs tw a  P rzem y słu  R ol­
nego i Spożywczego.

Zobowiqzania górników — broniq w walce o pokój

Do końca maja b. r.
ffębacz k o p a ln i „ P o ls k a ”  W . M a rk ie w k a  
wykona zadania trzeciego roku Planu 6-letniego

K A TO W IC E (PAP). U ch w a­
ły  C e n tra ln e j R ad y  Z w iązków  
Z aw odow ych  w  sp raw ie  ro z ­
w o ju  w spółzaw odnictw a w  
przem yśle  w ęglow ym  sta ły  się 
bojow ym  orężem  załóg gó rn i­
czych w  w alce  o p rzed te rm i­
n o w ą  rea lizac ję  zad ań  d ru ­
giego ro k u  P la n u  6-letniego. 
W  kopaln iach , zjednoczeniach 
i oddziałach  górn icy  d y sk u tu ­
ją  n ad  w ytycznym i CRZZ, 
a n a liz u ją  dotychczasow e w y­
n ik i p racy  o raz  w sk azu ją  n a  
n iew yko rzy stan e  rezerw y  p ro ­
dukcyjne.

N a odbytej o sta tn io  n a r a ­
dzie p rzodow ników  p racy  i 
dozoru  k opalń  chorzow skich  
Z ak ład ó w  P rzem y słu  W ęglo­
wego, w  k tó re j udzia ł w zięli 
rów nież  w icem in ister inż. 
S zczepański o raz  p rzew odn i­
czący Z arzą d u  G łów nego ZZG  
C zerw iński, górn icy  k o palń  
chorzow skich  pod ję li zobow ią­
zan ia  p rodukcy jne , zm ierza ją ­
ce do w cześniejszego w y k o n a­
n ia  p lan u  w ydobycia  w ęgla 
n a  ro k  1951. P ierw sza  do r e ­
a lizac ji uch w ały  CRZZ p rzy ­
s tą p iła  załoga k o p a ln i „Sie­
m ianow ice". W ezw ała ona 
gó rn ików  k o p a ln i „W ieczo­
re k "  z ka to w ick ich  Z ak ładów  
P rzem y słu  W ęglow ego do m ię­
dzyzakładow ego w spółzaw od­
n ic tw a  o ty tu ł  p rzodującej 
kopaln i. Z kolei górn icy  ko­

p a ln i „M ichał" w ezw ali zało­
gę k o p a ln i „P o lska" do .w spół­
zaw odn ic tw a w  I  k w a rta le  o 
w ykonan ie  p la n u  w ydobycia  
w ęgla.

Z obow iązan ia  p rzed te rm in o ­
wego w yko n an ia  p lan u  rocz­
nego pod ję ły  rów nież załogi 
k o p a ln i „Ś ląsk", „M aty lda", 
„P rezy d en t"  o raz  „ B a rb a ra -  
W yzw olenie".

Na naradzie padło również 
w ezw anie do indyw idualnego  
w spółzaw odnictw a górników o 
tytu ł najlepszych rębaczy. M. 
in. czołow y przodownik pracy 
kopalni „Polska" W iktor Mar-

Phenlan
dźwiga się ruin
P E K IN  (P A P ). M ieszkańcy 

P henianu, k tó rzy  w okresie o- 
kupacji am erykańsk iej zbiegli 
w góry , w raca ją  obecnie do 
m iasta  i biorą żywy udział w 
akcji usuw ania barbarzyńsk ich  
zniszczeń. Rozpoczęły sw ą dzia 
łalność m iejsk i k o m ite t ludo­
wy oraz szereg1 in sty tu c ji p ań ­
stwow ych. O tw ierane są skle­
py, ożyw iają się ta rg i. Pom i­
mo ciągłych nalo tów  i bom­
bardow ań, nie u s ta ją  pracę nad 
odbudową sieci telefonicznej, 
elektrycznej i wodociągów.

kiew ka, k tó ry  ju ż  16 lipca  
ub. r. w ykonał zad an ia  p rze ­
w idziane  n a  1951 r . zobow ią­
zał się  3 ro k  P lan u  6 -le tn ie ­
go w ykonać do końca m a ja  
br. Z obow iązanie w ysokiego 
p rzek raczan ia  norm  p ro d u k ­
cy jnych  podję li rów nież i inn i 
górn icy  kopalń! „P olska". Np. 
E ry k  R ojek  zobow iązał się 
w ykonyw ać sw ą  no rm ę w  155 
proc., rębacz  Józef T onią po ­
sta n o w ił w ykonyw ać n o rm ę 
w  145 proc.

G órn icy  chorzow skich  za­
k ładów  przem ysłu  w ęglow e­
go w ezw ali do w spółzaw od­
n ic tw a  o ja k  najw yższe w y k o ­
nan ie  p lan u  rocznego załogi 
górnicze by tom skich  zak ła ­
dów  p rzem ysłu  węglow ego.

Lisia  o fia r
na rzecz dzieci  

k o res iśs liic is
Ob. Mojżesz 13eer, s t. kon­

tro le r MZK we W rocław iu —  
150 zł. (prem ia za udział we 
w spółzaw odnictw ie).

O fiarodaw ca w zyw a w szyst­
kich w rocław skich tram w aja«  
rz y  do sk ładan ia  datków  n a  
rzecz dzieci koreańskich  — ••  
f ia r  am erykańsk iej ag re s ji.

R ok VI. Nr 9 (1505) 
W y d a n i e  A W torek, dnia 9 stycznia 1951 r.

D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  15 g r o s z y



 Romon Zambrowski
S ek re ta rz  K om itetu  C entralnego  PZPR

Na nowym etapie walki o rozwój
spółdzielczości produkcyjnej na wsi polskiej

W  T r y b u n ie  L u d u  w  d n iu  
7 s ty c z n ia  1951 r .  u k a z a ł  s ię  
a r t y k u ł  R o m a n a  Z a m b ro w s k ie  
g o , s e k r e f a r z a  K C  P Z P R , k t ó ­
r e g o  s k r ó t  z a m ie s z c z a m y .

R o k  1950 b y ł  r o k ie m  o k r z e p n ię ­
c ia  r u c h u  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p i o u u k -  
c y jn e j  w  P o ls c e .  W z ro s t  l ic z b y  
s p ó łd z ie ln i  p r o d u k c y j n y c h  w  1950 
r o k u  z  243 n a  p o c z ą tk u  r o k u  d o  
2.200 n a  1 s ty c z n ia  1951 r .  z n a m io ­
n u j e ,  że  z a g a d n ie n ie  s p ó łd z ie lc z o ­
ś c i  p r o d u k c y j n e j  p r z e s ta ło  b y ć  ty l  
k o  h a s łe m  p r o p a g a n d o w y m  n a ­
s z e j  p a r t i i ,  a  s t a j e  s ię  p r a k t y c z ­
n ą  s p r a w ą  s a m y c h  m a s  c h ło p ­
s k ic h .

T r z e b a  s o b ie  u p r z y to m n ić ,  że  
J e sz c z e  2 — 3 l a t a  t e m u  k u ł a k  i 
c a ła  r e a k c j a  p o ls k a  u s i ło w a l i  z 
g o s p o d a rk i  z e s p o ło w e j  c z y n ić  s t r a  
s z a k  1 b y l i  p e w n i ,  że  o  s p ra w ę  
t e j  z e s p o ło w e j  g o s p o d a rk i  n a  w s i  
m y  s ię  p o tk n ie m y .  T r z e b a  s o b ie  
u p r z y to m n ić ,  że  j e s z c z e  3 — 4 la ­
t a  te m u  t k w ią c a  w  P a r t i i  g o m u ł-  
k o w s z c z y z n a  lę k a ła  s ię  w s z e lk ie ­
g o  n a p o m k n ię c ia  o  z e s p o ło w e j  g o ­
s p o d a r c e  n a  w s i  i s ta w ia ł a  w  p o ­
l i t y c e  r o ln e j  s ta w k ę  n a  k u ła k a .  
J e ś l i  u p r z y to m n io n y  s o b ie  to  
w s z y s tk o ,  ty m  jaw n ie j w id z im y , 
ż e  d o r o b e k  1950 r .  w  d z ie d z in ie  
r o z w o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k ­
c y jn e j  w s k a z u je  n a  w ie lk ą  s i łę  
n a s z e j  p r a w d y ,  n a  w z r o s t  d o j r z a ­
ło ś c i  n a s z e j  P a r t i i  1 n a  w z r o s t  
o d d z ia ły w a n ia  k la s y  r o b o tn ic z e j  
n a  p o d s ta w o w e  m a s y  c h ło p s k ie .  
S i łą  n a s z e g o  r u c h u  s p ó łd z ie lc z o ­
ś c i  p r o d u k c y j n e j  j e s t  f a k t ,  ż e  w y ­
k a z a ł  o n  p r a k ty c z n ie ,  n a c c z n ie ,  
w o b e c  s e te k  ty s ię c y  c h ło p ó w  ju ż  
w  p ie r w s z y m  r o k u  g o s p o d a r k i  z e ­
s p o ło w e j  j e j  w y ż s z o ś ć  n a d  in d y w i ­
d u a ln ą  g o s p o d a r k ą  c h ło p s k ą  p r z e z  
o s ią g n ię c ie  w  w ię k s z o ś c i  s p ó ł ­
d z ie lń  p r o d u k c y j n y c h  p lo n ó w  n ie  
r a z  o  20 — 50 p r o c .  w y ż s z y c h ,  
n iż  w  g o s p o d a r s tw a c h  in d y w id u ­
a ln y c h .

S i łą  n a s z e g o  r u c h u  s p ó łd z ie l ­
c z o śc i  p r o d u k c y j n e j  j e s t ,  że  p o -  

1 w s t a ł  o n , w y r ó s ł  i r o z w ija  s ię  w  
w a lc e  z  w r o g ie m  k la s o w y m  z  k u ­
ł a k i e m ,  k t ó r y  s ta w ia ł  i s ta w ia  w  
d a ls z y m  c ią g u  z a c i e k ły  o p ó r  r o z ­
w o d o w i s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y j ­
n e j .

S i łą  n a s z e g o  r u c h u  s p ó łd z ie lc z o ­
ś c i  p r o d u k c y j n e j  j e s t  n i e w ą tp l i ­
w ie  p r z e s t r z e g a n ie  p r z e z  w ię k ­
s z o ść  n a s z y c h  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  z a s a d y :  „ L e p ie j  m n ie j ,  a le  
l e p i e j " ,  to  z n a c z y  o p a r c i a  p o w s ta ­
j ą c y c h  s p ó łd z ie ln i  p r o d u k c y jn y c h  
o  d o b r a  o r g a n iz a c j ę  p r a c y  w e ­
w n ą t r z  s p ó łd z ie ln i ,  o  ś w ia d o m y  
w s p ó łu d z ia ł  w  j e j  r o z b u d o w ie  
w s z y s tk ic h  j e j  c z ło n k ó w , o  ś c i­
s łą  r a c h u n k o w o ś ć ,  o  d o b r z ę  z a p la  
n o w a n ą  i u m ie j ę t n ie  r o z d z ie lo n ą  
p r a c ę ,  o  m o ż l iw ie  n a j l e p s z e  w y ­
k o r z y s t a n ie  n o w o c z e s n y c h  m e to d  
u p r a w y ,  p ło d o z m ia n u  i m e c h a n i ­
z a c j i .

S i łą  — w r e s z c ie  r u c h u  s p ó łd z ie l ­
c z o śc i p r o d u k c y j n e j  — j e s t  f a k t ,  
ż e  w  c ią g u  1950 r .  w y r o s ła  w ie ­
lo ty s ię c z n a  k a d r a  c h ło p s k a  i  r o ­
b o tn ic z a  P Z P R - o w c ó w  i Z S L -o w -  
c ó w , b e z p a r t y jn y c h  i  Z M P -o w c ó w  
m ę ż c z y z n  i k o b i e t  — c z ło n k ó w  
s p ó łd z ie lń  p r o d u k c y jn y c h ,  p r a ­
c o w n ik ó w  P O M  i  a k ty w is tó w  t e ­
r e n o w y c h  g łę b o k o  p r z e k o n a n y c h  
o  w y ż s z o ś c i  s p ó łd z ie lc z o ś ć ’" p r o ­
d u k c y jn e j .  W y ro s ła  k a d r a  lu d z i ,"  
k t ó r z y  n i e  c h c ą  i n i e  w id z ą  ju ż  
d l a  s ie b ie  p o w r o tu  d o  in d y w id u ­
a ln e j  g o s p o d a rk i ,  lu d z i ,  k tó r y c h  
p o r w a ł  p a to s  w s p ó ln e j  s o c ja l is ty c z  
n e j  p r a c y  d la  d o b r a  w ła s n e g o  i 
c a łe j  s p ó łd z ie lc z e j  g r o m a d y .  O - 
g r o m n ą  r o lę  w  u k s z ta ł to w a n iu  
s ię  p o l i ty c z n y m  i  id e o w y m  t e j  
k a d r y  o d e g r a ły  o d w ie d z in y  n a ­
s z y c h  c h ło p ó w  w  k o łc h o z a c h  r a ­
d z ie c k ic h  i p o b y t  w  n a s z y c h  s p ó ł  
d z ie ln ia c h  w y b i tn y c h  p r z e d s t a w i ­
c ie l i  k o łc h o ź n ik ó w  ra d z ie c k ic h .

R o ś n ie  t e ż  w  n a js z e r s z y c h  m a ­
s a c h  c h ło p s k ic h  p r z e k o n a n ie ,  że  
r o z p o w s z e c h n ie n ie  s p ó łd z ie lń  p r o ­
d u k c y jn y c h ,  to  p r z y s z ło ś ć  w s i  p o i 
s k ie j ,  ż e  id z ie  to  r io w e, p r z e d  
k t ó r y m  s t a r e  s ię  n ie  o s ta n ie .

J e ś l i  o b o k  ty c h  w s z y s tk ic h  a k ­
ty w ó w  w  n a s z e j  w a lc e  o  ro z w ó j 
s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y jn e j  u -  
w z g lę d n ić  j e s z c z e ,  że  r o k  1S50 ro z ­
p o c z ę l i ś m y  z  l ic z b ą  30 P O M -ó w

( P a ń s tw o w y c h  O ś r o d k ó w  M a sz y ­
n o w y c h ) ,  p o s ia d a ją c y c h  ty lk o  455 
t r a k t o r ó w  d la  p r a c y  n a  p o la c h  
s p ó łd z ie lc z y c h ,  a  r o k  1951 r o z p o ­
c z y n a m y  z  l ic z b ą  155 P O M -ó w  u -  
z b ro jo n y c h  w  4.224 t r a k t e r y ,  to  
m o ż e m y  te ż  s tw ie r d z ić ,  że  r o k  
1951 s ta n o w ić  b ę d z ie  n ie w ą tp l iw ie  
n o w y  e ta p  w  n a s z e j  w a lc e  o  u -  
m o c n ie n ie  i s t n ie j ą c y c h  s p ó łd z ie l ­
n i  p r o d u k c y jn y c h  i r o z s z e r z e n ie  
b a z y  m a s o w e j  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o  
d u k c y jn e j .

D O N IO SŁA  UCH W A ŁA  
B IU R A  PO LITY C ZN EG O

P o w a ż n e  z n a c z e n ie  d la  t e j  w a l ­
k i  n a  n o w y m  e ta p i e  m a  u c h w a ła  
B iu r a  P o l i ty c z n e g o  K C  P Z P R  w  
s p r a w ie  ro z w o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i  
p r o d u k c y j n e j  i P O M -ó w  p o d j ę t a  
w  p o ło w ie  g r u d n ia  1950 r .

T r z y  w ę z ło w e  s p ra w y  o k r e ś l a j ą  
z n a c z e n ie  g r u d n io w e j  u c h w a ły  
B i u r a  P o l i ty c z n e g o "  w  s p r a w ie  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y j n e j .

P o  p ie r w s z e :  U c h w a ła  B iu r a
P o l i t y c z n e g o  p o d s u m o w u je  o s ią g ­
n ię c ia  o r a z  d a je  k r y ty c z n ą  a n a l i ­
z ę  d o ś w ia d c z e ń  P a r t i i  w  s p r a w ie  
s p ó łd z ie l- z o ś c i  p r o d u k c y j n e j  w  o - 
k r e s i e  o d  u c h w a ły  B iu r a  P o l i ty c ż  
n e g o  z p a ź d z i e r n ik a  1949 r .  i  w y ­
ty c z a  l in ię  i  t a k t y k ę  P a r t i i  n a  n a j  
b l iż s z y  o k r e s .

P o  d r u g ie :  U c h w a ła  B iu r a  P o ­
l i ty c z n e g o  p r z e z  o p r a c o w a n ie  n o ­
w e g o  s t a t u tu  p o ś re d n ie g o  r r i ę d z y  
p ie r w s z y m  i  d r u g im  ty p e m  u la -  
ł a t w i  s z e r s z y m  n iż  d o ty c h c z a s  m a  
s o m  c h ło p s k im  w s tą p ie n i e  n a  d r o ­
g ę  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y j n e j  
i  d a je  p o w a ż n y  o r ę ż  o r g a n iz a c jo m  
p a r t y j n y m  w  ic h  p r a c y  n a d  ro z ­
s z e r z e n ie m  r u c h u  s p ó łd z ie lc z o ś c i  
p r o d u k c y j n e j .

N o w y  t y p  s t a t u tu ,  u c h w a lo n y  w  
g r u d n iu  1950 r .  p r z e z  Z a r z ą d  G łó w  
n y  C R S  w g . w y ty c z n y c h  n a s z e j  
P a r t i i  i  z a tw ie r d z o n y  p r z e z  B iu ­
r o  P o l i t y c z n e ,  u ł a t w i  d e c y z ję  w e j ­
ś c ia  n a  d r o g ę  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o ­
d u k c y jn e j  ty m  s p o ś ró d  c h ło p ó w  
m a ło r o ln y c h  i ś r e d n io r o ln y c h ,  k tó  
r z y  w s t r z y m u ją  s ię  z  j a k i c h k o l ­
w ie k  w z g lę d ó w  o d  o r g a n iz o w a n ia  
s p ó łd z ie ln i  p r o d u k c y j n e j  I I  i  I I I  
ty p u .

P o  t r z e c ie :  U c h w a ła  B iu r a  P o l i ­
t y c z n e g o  p o d k r e ś l a  z  c a łą  s i ł ą  o -  
g r o m n e  z n a c z e n ie  P a ń s tw o w y c h  
O ś r o d k ó w  M a s z y n o w y c h  d la  r o z ­
w o ju  r u c h u  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o ­
d u k c y jn e j  i p r z e d e  w s z y s tk im  
d la  p o l i ty c z n e g o ,  o r g a n iz a c y jn e ­
g o  i  g o s p o d a rc z e g o  u m a c n ia n ia  
i s t n ie j ą c y c h  s p ó łd z ie ln i  p r o d u k ­
c y jn y c h .  K r y ty c z n a  a n a l iz a  d o ­
ty c h c z a s o w e j  p r a c y  P O M , s z e r e g  
ś ro d k ó w  z m ie r z a j ą c y c h  d o  ro z s z e ­
r z e n ia  i c h  o d d z ia ły w a n ia  n a  i s t ­
n i e j ą c e  i tw o r z ą c e  s ię  s p ó łd z ie l ­
n i e  p r o d u k c y jn e ,  a  p r z e d e  w s z y ­
s tk im  p o w o ła n ie  n a  wsz?. s tk ic h  
s z c z e b la c h  P O M -ó w  w y d z ia łó w  p o  
l i t y c z n y c h  —  s ta n o w i  p o w a ż n ą  
d ź w ig n ię  r o z w o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i  
p r o d u k c y j n e j .

U c h w a ła  B iu r a  P o l i ty c z n e g o  w in  
n a  z a p o c z ą tk o w a ć  n o w y  e ta p  w  
r tS sze j w a lc e  o  r o z w ó j  s p ó łd z ie l ­
c z o śc i p r o d u k c y j n e j .

W N IO S K I Z D O ŚW IA D CZEŃ  
1950 K O K U

C z e g o  n a s  u c z y  k r y ty c z n a  a n a ­
l iz a  w a lk i  n a s z y c h  te r e n o w y c h  o r ­
g a n iz a c j i  p a r t y j n y c h  w  d z ie d z in ie  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y j n e j  w  
1950 r .?

P o  p ie r w s z e :  J e d n ą  z  n a jw ię k ­
s z y c h  s ła b o ś c i  b y ł a  n i e d o s t a te c z ­
n a  a k ty w n o ś ć  n a s z y c h  te r e n o w y c h  
o r g a n iz a c j i  p a r t y j n y c h  w  o g ó ln y c h  
i  c o d z ie n n y c h  s p r a w a c h  g o s p o d a r  
c z y c h , d o ty c z ą c y c h  p o d s ta w o w y c h  
m a s  in d y w id u a ln i e  g o s p o d a r u j ą ­
c y c h  c h ło p ó w  i o d r y w a n ie  w a lk i  
o  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p r o d u k c y j n ą  o d  
t y c h  z a g a d n ie ń .

W  o d e r w a n iu  o d  t y c h  c o d z ie n ­
n y c h  z a g a d n ie ń ,  w o k ó ł  k t ó r y c h  
n a  w s i  to c z y  s ię  o s t r a  w a lk a  k ia  
s o w a ,  p r o p a g a n d a  s p ó łd z ie lc z o ś c i  
p r o d u k c y j n e j  n i e  m o ż e  d a w a ć  
w ię k s z y c h  r e z u l ta tó w .

A  p r z e c ie ż  o r g a n iz a c j e  p a r t y j ­
n e  m a ją  w ie lk i e  m o ż l iw o ś c i  u r u ­
c h o m ie n ia  n a j l e p s z e j  k a d r y  s p o ­
ś ró d  180 ty s .  lu d o w c ó w , s p o ś ró d  
66 ty s .  c z ło n k ó w  g m in n y c h  r a d  
n a ro d o w y c h ,  s p o ś ró d  16 ty s ię c y

Na świeci©  w c ią g u  d o b y
B L o n d y n .  W  z w ią z k u  z sz y b

k im  w y c z e r p y w a n ie m  s ię  z a p a s ó w  
w ę g la  w  A n g l i i ,  s y tu a c j a  g o s p o ­
d a r c z a  te g o  k r a j u  s ta n i e  s ię  w  
n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  n a  t y le  k r y t y ­
c z n a ,  że  m o ż e  w y w o ła ć  k o n ie c z ­
n o ś ć  u n ie r u c h o m ie n ia  s z e r e g u  w a ­
ż n y c h  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y s ło ­
w y c h .  R z ą d  b r y ty j s k i  r o z p a t r u j e  
o b e c n ie  s p r a w ę  w y d a n ia  z a k a z u  
k o r z y s t a n ia  z  p r ą d u  e le k t r y c z n e ­
g o  d la  c e ló w  o p a ło w y c h .

H S o f i a .  — W  B u łg a r s k i e j  
R e p u b l ic e  L u d o w e j  l ic z b a  p r z e d ­
s z k o li  w z r o s ła  w  c ią g u  6 l a t  w ła ­
d z y  lu d o w e j  4 - k ro tn ie .  P o n a d to  
o t w a r t o  w  R e p u b l ic e  660 n o w y c h  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  i s tw o rz o n o  
s z e r o k ą  s ie ć  s z k ó ł  w ie c z o r o w y c h  
W z ro s ła  t e ż  d w u k r o t n ie  l ic z b a  
s z k ó ł  ś r e d n ic h  i r z e m ie ś ln ic z y c h .  
L ic z b a  n a u c z y c ie l i  p o w ię k s z y ła  
s ię  z 26.000 d o  41.000.

H A  '  e n  y ,  P o d a n o  tu  o f ic j a l ­
n i e  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  3 s ty c z n ia  
r b .  p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw o  w y ­
s k a k u ją c  z t r z e c ie g o  p i ę t r a  g m a ­
c h u  „ A s f a l i i “ ( g re c k ie  g e s ta p o )  
E w a n g ie l i n a  F lo r ia s ,  a r e s z to w a n a  
t y d z i e ń  p r z e d te m ,  j a k o  p o d e jr z a n a  
o  p r z y n a le ż n o ś ć  d o  p a r t i i  k o m u ­
n i s ty c z n e j .  W  o k r e s i e  d y k t a t u r y  
M a ta k s a s a  i p o d c z a s  o k u p a c j i  h i ­
t le r o w s k ie j  w y r z u c a n o  z  o k ie n  
„ A s f a l i i "  z w ło k i  z a m ę c z o n y c h  
W śró d  t o r t u r  w ię ź n ió w , k o m u n i ­
k u j ą c  n a s tę p n ie ,  iż  p o p e łn i l i  s a ­
m o b ó js tw o .

U N o w y  J o r k .  C z a s o p is m o  
>,U n i te d  S t a te s  N e w s  a n d  W o rld

R e p o r t"  s tw ie r d z a ,  ż e  w  w y n f k u  
r e a l iz a c j i  p r o g r a m u - w o je n n e g o  l u ­
d n o ś ć  s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o ­
n ie s ie  c ię ż k ie  o f ia r y .  B ę d z ie  o n a  
s z c z e g ó ln ie  o d c z u w a ć  b r a k  m ię s a  
i in n y c h  a r t y k u ł ó w  c o d z ie n n e g o  
u ż y tk u .  O d z ie ż  d la  d z ie c i  b ę d z ie  
t a k  d r o g a ,  ż e  d la  w ie lu  o só b  s t a ­
n ie  s ię  n ie o s ią g a ln ą .  „ I s t n ie j e  
m o ż l iw o ś ć  — s tw ie r d z a  c z a s o p is ­
m o  — w p r o w a d z e n ia  k a r t e k  z a ­
o p a tr z e n io w y c h " .

k ó ł  Z M P , s p o ś ró d  38 ty s ię c y  k ó ł  
S a m . C h ł.,  s p o ś ró d  154 ty s ię c y  
p r a c o w n ik ó w  P Z G S  i  G S S C h , k tó  
r z y  w  c o d z ie n n e j  p r a c y  s ty k a j ą  
s ię  z  c h ło p a m i.

P o  d r u g ie :  L e n in o w s k a  t r ó j j e -  
d y n a  f o r m u ła  o p a r c i a  s ię  o  b i e ­
d o tę ,  s o ju s z u  z e  ś r e d n ia k ie m  i  n i e  
u s t a n n e j  w a lk i  z  k u ł a k i e m  — j e s t  
n i e d o s t a te c z n ie  s to s o w a n a ,  n i e k i e ­
d y  o p o r tu n i s ty c z n ie ,  a  n i e s t e ty  
b a r d z o  c z ę s to  r ó w n ie ż  w  s p o s ó b  
a w a n t u r n i c z y  l e w a c k i  — w y p a ­
c z a n a  p r z e z  o r g a n iz a c j e  p a r t y j n e  
z a ró w n o  w  c a ło k s z ta łc ie  p r a c y  n a  
w s i ,  j a k  i  w  d z ie d z in ie  p r o p a g a n -  
d y  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y j n e j .  
N a s z e  o p a r c i e  n a  w s i  o  b i e d o tę  
j e s t  c ią g le  j e s z c z e  z b y t  s ła b e  i  n a  
sz a  p r a c a  w ś r ó d  n i e j  j e s t  n i e d o ­
s ta te c z n a .

A  z d r u g ie j  s t r o n y  m a m y  c ią ­
g le  je s z c z e  f a k t y  t o le r a n c j i  w o ­
b e c  k u ł a k a  p r z y  tw o r z e n iu  s p ó ł  
d z ie ln i  p r o d u k c y j n e j  i  j e g o  p i z e -  
n i k a n i a  d o  s p ó łd z ie ln i ,  a  n i e k i e ­
d y  n a w e t  d o  k ie r o w n ic tw a .

F a k t y  t e ,  a  w ię c  n ie d o s ta te c z n e  
u p o l i t y c z n ie n ie  a k c j i  g o s p o d a rc z e j  
p r z e z  o r g a n iz a c j e  p a r t y j n e  n a  
w s i ,  n i e d o s t a te c z n e  p o w ią z a n ie  
p r a c y  w o k ó ł  c o d z ie n n y c h  z a g a d ­
n i e ń  c h ło p s tw a  z  p r o p a g a n d ą  s p ó ł  
d z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y j n e j ,  n i e ­
u m ie j ę tn o ś ć  s to s o w a n ia  t r ó j j e d y -  
n e j  f o r m u ły ,  n i e d o c e n ia n i e  ro l i  
k i e r o w n ic z e j  k l a s y  r o b o tn ic z e j  — 
s ą  w y r a z e m  n ie p r z e z w y c ię ż e n ia  
w  p r a k t y c e  t e n d e n c j i  o p o r tu n i -  
s ty c z n y c h  i  w u lg a r y z a to r s k i c h .

P o  t r z e c ie :  N a  p r a k t y c e  p a r t y j ­
n e j  n i e k t ó r y c h  o r g a n iz a c j i  t e r e ­
n o w y c h ,  z w ła s z c z a  n a  z ie m ia c h  
s ta r y c h ,  p r z y  t w o r z e n iu  s p ó łd z ie lń  
p r o d u k c y j n y c h  c ią ż y  le w a c k ie ,  
s e k c i a r s k i e  k o m e n d e r o w a n ie  i 
a w a n t u m i o tw o ,  g o d z ą c e  w  s a m e  
p o d s ta w y  s o ju s z u  r o b o tn ic z o -  
c h ło p s k ie g o .  L e w a c tw o  to  p r z e j a ­
w ia  s ię  p r z e d e  w s z y s tk im  w  f a ł ­
s z y w y m  s to s u n k u  d o  ś r e d n ia k a .

S z c z e g ó ln ie  j a s k r a w o  w y s tę p o ­
w a ły  p r z e j a w y  le w a c tw a  w  n a ­
r u s z a n iu  z a s a d y  d o b ro w o ln o ś c i  
p r z y  o r g a n iz o w a n iu  s p ó łd z ie lń  
p r o d u k c y jn y c h .

N ie p r z e j e d n a n y  s to s u n e k  d o  
t y c h  w y p a c z e ń  z e  s t r o n y  K C  n a ­
s z e j  P a r t i i  i j e j  P r z e w o d n ic z ą c e g o  
to w a rz y s z a  B ie r u t a ,  z d ję c ie  z e  s ta  
n o w is k  c z te r e c h  s e k r e t a r z y  p o ­
w ia to w y c h  o r a z  p r z e k a z a n ie  ic h  
s p r a w y  d o  C K K P  i w r e s z c ie  f a k t ,  
że  k i lk a n a ś c i e  s p ó łd z ie lń  p r o d u k ­
c y jn y c h ,  k t ó r e  p o w s ta ły  w  t e n  
sp o s ó b , p r z e z  d łu g i  c z a s  w io d ło  
r a c h i ty c z n y  ż y w o t ,  n a s t r ę c z a j ą c  
m a s ę  k ło p o tó w  t e r e n o w y m  K P  i 
K W , p r z y c z y n i ło  s ię  d o  w y p le n ie ­
n i a  w  z a s a d z ie  t a k  j a s k r a w y c h  
w y p a c z e ń .

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a r u s z a n ia  
z a s a d y  d o b r o w o ln o ś c i  n i e  j e s t  j e d i  
n a k  je s z c z e  d o  k o ń c a  przezw y-*  
c ię ż o n e .  Ż e  t a k  j e s t ,  ś w ia d c z ą  
c h o ć b y  p o s z c z e g ó ln e  f a k t y  z  o s ta t  
n i c h  m ie s ię c y ,  k i e d y  te r e n o w e  
o r g a n iz a c j e  p a r t y j n e  p r z y  u d z ia le  
g m in n y c h  r a d  n a r o d o w y c h  s to s o ­
w a ły  s w o is tą  m e to d ę  p r o p a g a n d y  
sp ó łd z ie lc z o ś c i ,  z b i e r a ją c  k i lk a  d n i  
p o d  r z ą d  d o r o s ł ą  l u d n o ś ć  g r o m a d y  
d l a  o m ó w ie n ia  s p r a w y  z a ło ż e n ia  
s p ó łd z ie ln i  p o d  r y g o r e m  g r z y w n y  
w  r a z i e  n i e s t a w ie n n ic tw a .  T a k a  
p a r o d i a  p r o p a g a n d y  o z n a c z a  o c z y ­
w iś c ie  n ie d o p u s z c z a ln ie  i  w y s o c e  
s z k o d liw e  ł a m a n ie  z a s a d y  d o b r o ­
w o ln o ś c i.

G d z ie  s ą  ź ró d ła  t y c h  w y p a c z e ń  
z a s a d y  d o b r o w o ln o ś c i?  W ś ró d  c z ę ­
śc i  a k ty w u ,  k t ó r y  z r e s z tą  w  o -  
g r o m n e j  s w e j  w ię k s z o ś c i  p r a c u j e  
o f ia r n ie  i c o ra z  l e p ie j  r o z u m ie  l i ­
n i ę  n a s z e j  P a r t i i ,  s ą  j e s z c z e  p o ­
s z c z e g ó ln i  a k ty w iś c i ,  n ie  u m ie j ą c y  
d o s t r z e c  w  c h ło p s tw ie  r e w o lu c y j ­
n y c h  m o ż liw o ś c i,  k t ó r e  d o c h o d z ą  
c o ra z  s i l n ie j  d o  g ło su  d z ię k i  o d ­
d z ia ły w a n iu  k l a s y  r o b o tn ic z e j  n a  
c h ło p s tw o  p r a c u ją c e .  W ła ś n ie  ci 
p o w ie rz c h o w n i  i  n i e  u m ie j ą c y  
w n ik a ć  w  i s to tę  p r z e m ia n  s p o łe c z ­
n y c h  lu d z a e  u s i ł u ją  n a jc z ę ś c ie j  
z a s tę p o w a ć  p o l i ty c z n ą  m o b i l iz a c ję  
m a s  ś r o d k a m i  n a c i s k u  a d m in i s t r a  
c y jn e g o .

J a s n a  s p ra w a ,  £ e  l u d z ie  t a c y  
m o g ą  t y lk o  w y r z ą d z ić  s z k o d ę  s p r a  
w ie  i p o w in n i  b y ć  p o z b a w ie n i  
w s z e lk ic h  m o ż liw o ś c i  o d d z ia ły w a ­
n i a  n a  r u c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o ­
d u k c y jn e j .

A n a l iz u ją c  k r y ty c z n ie  d o ś w ia d ­
c z e n ie  o r g a n iz a c j i  p a r t y j n y c h  w  
d z ie d z in ie  ro z w o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i  
p r o d u k c y j n e j ,  n ie s p o s ó b  p o m in ą ć  
z a g a d n ie ń  o r g a n iz a c y jn y c h .  W  
ś w ie t l e  d o ś w ia d c z e n ia  1950 r .  w a d ­
l iw a  o k a z a ła  s ię  d o ś ć  ro z p o w s z e c h  
n io n a  p r a k t y k a  ty p o w a n ia ,  to  z n a  
c z y  m e c h a n ic z n e g o  u s ta l a n ia  z 
g ó r y  p r z e z  K P  g r o m a d ,  w  k tó r y c h  
m ia ły  p o w s ta ć  s p ó łd z ie ln ie  p r o ­
d u k c y jn e ,  w z g le d n ie  u s t a l a n i a  z 
g ó r y  i lo ś c i  s p ó łd z ie ln i ,  k t ó r e  w  
o k r e ś lo n y m  o k i e s i e  c z a s u  m ia ły  
z o s ta ć  z o rg a n iz o w a n e  w  p o w ie c ie  
c z y  g m in ie . M e to d a  t a k a  j e s t  w a ­

d l iw a  z  d w ó c h  w z g lę d ó w :  p o
p ie r w s z e  — m o ż e  o n a  p r o w a d z ić  
d o  n a r u s z a n ia  z a s a d y  d o b r o w o l ­
n o ś c i ,  p o  d r u g ie  — m o ż e  o n a  d e -  
m o b il iz o w a ć  g r o m a d y  n i e ty p o w a -  
w a n e  i  o r g a n iz a c j e  p o m in ię te  w  
p la n ie .

B iu r o  P o l i t y c z n e  p o s ta n o w iło  
z e rw a ć  z  t ą  p r a k t y k ą .  Z a m ia s t  
„ ty p o w a n ia "  z  g ó r y  t r z e b a  r o z ­
w i j a ć  s z e r s z ą  o d d o ln ą  a k c ję  a g i ­
t a c y j n ą  i  p r z y g o to w a w c z ą  i w  je j  
w y n ik u  d o p r o w a d z a ć  d o  z o r g a n i ­
z o w a n ia  s ię  s p ó łd z ie ln i  w e  w s ia c h  
d o j r z a ły c h  d c .  te g o . T a k a  m e to d a  
p r a c y  d a  w  r e z u l ta c i e  s z e r s z y  r o z ­
m a c h  r o z w o ju  s p ó łd z ie ln i ,  a  z a r a ­
z e m  u s t r z e ż e  p r z e d  w y p a c z e n ia m i .

R o z w ó j s ie c i  P a ń s tw o w y c h  O -  
ś ro d k ó w  M a s z y n o w y c h  p o z w a la  
o b e c n ie  w  w ię k s iy m  s to p n iu  w ią ­
z a ć  o r g a n iz a c y jn ą  ro z b u d o w ę  s p ó ł  
d z ie ln i  p r o d u k c y j n y c h  z p la n e m  
i  z t e r e n e m  d z fa ła n ia  P O M .

K o r z y ś c ie  tak ifeg o  p o w ią z a n ia  są  
w ie lo r a k ie :  ,

1) W  o p a r c iu  o  P O M  g o s p o d a rk a  
z e s p o ło w a  u z y s k u ję 1 w y s o k ą  i n a j ­
k o r z y s tn ie j s z ą  d l a  s w e g o  ro z w o ju  
b a z ę  m a s z y n o w ą  i  t e c h n ic z n ą ,  a  
w ię c  m o ż liw o ś ć  w y k o r z y s ta n i a  
p r z e z  z rz e s z o n y c h  w  s p ó łd z ie ln i  
c h ło p ó w  n o w o c z e s n y c h  z d o b y c z y  
m e c h a n iz a c j i  u p r a w y  r o ln e j .

2) P r z e w a g a  g o s p o d a rk i  n a  w ie l ­
k i c h  m a s y w a c h  r o ln y c h ,  p o z w a la ­
j ą c a  n a  s to s o w a n ie  n o w o c z e s n y c h  
o s ią g n ię ć  n a u k i  a g ro n o m ic z n e j  — 
m o ż e  b y ć  w y k o r z y s ta n a  w  p e łn i  
p r z e z  c h ło p s k ą  g o s p o d a rk ę  z e sp o ­
ło w ą  ty lk o  w  o p a r c iu  o  P O M .

3) P o m o c  p a ń s tw a  d l a  s p ó łd z ie l ­
c z o śc i  p r o d u k c y j n e j  m o ż e  b y ć  n a j  
s k u te c z n ie j s z a  t y lk o  %w  o p a r c iu  
o  s k o n c e n t r o w a n e  f o r m y  t e j  p o ­
m o c y  (p o m o c  w  m e c h a n iz a c j i ,  p o ­
m o c  a g ro n o m ic z n a ,  p o m o c  o r g a ­
n i z a c y jn a ,  s z k o le n io w a ,  k a d ro w a ,  
k r e d y t o w a  i tp .)  z a  p o ś re d n ic tw e m  
P O M  i  j e g o  p la n o w e j  m e to d y  p r a -

' c y .
4) U m o w a  z  P O M  u ł a t w i a  o b j ę ­

c ie  f o r m ą  g o s p o d a rk i  z e sp o ło w e j  
s z e r s z y c h  m a s  c h ło p s k ic h  w  t e j  
s a m e j  g r o m a d z ie  i td .

T r z e b a ,  a b y  w s z y s tk ie  o r g a n iz a ­
c je  p a r t y j n e  d o k ła d n ie  p r z e a n a l i ­
z o w a ły  s ła b o ś c i,  b ł ę d y  i  w y p a c z e ­
n i a  w  ic h  p r a c y  n a d  r o z w o je m  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  w  ś w ie t le  u c h w a ł  
B iu r a  P o l i ty c z n e g o .

A le  t r z e b a  te ż ,  a b y  w s z y s tk ie  
o r g a n iz a c j e  p a r t y j n e  p r z e a n a l iz o ­
w a ły  i p r z y s w o i ły  s o b ie  d o ś w ia d ­
c z e n ia  p r z o d u ją c y c h  o r g a n iz a c j i  
p a r t y j n y c h ,  k t ó r e  d z ię k i  s to s o w a ­
n iu  p r a w id ło w y c h  m e to d  i fo rm  
p r a c y  o s ią g n ę ły  w y b i tn e  r e z u l ta ­
ty .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że  j e ś l i  
. k r y t y c z n a  a n a l iz a  o s ią g n ię ć ,  b r a ­
k ó w  i  w y p a c z e ń  w  W alce  o s p ó ł ­
d z ie lc z o ś ć  p r o d u k c y jn ą ,  z a w a r ta  
w  u c h w a le  B iu r a  P o l i ty c z n e g o  
b ę d z ie  p rz y s w o jo n a  p r z e z  w s z y s t ­
k i e  o r g a n iz a c j e  p a r t y j n e  — to  s t a ­
n i e  s ię  to  n o w ą  p o tę ż n ą  d ź w ig n ią  
w  p r z e b u d o w ie  s o c ja l is ty c z n e j  w s i  
p o ls k ie j .

(D a ls z y  c ią g  w  n u m e r z e  j u ­
t r z e j s z y m . )

Wykonujemy Plan 6-letni
W  K R Ó T K IM  CZA SIE

R o b o tn ic y  r o ln i  P G R  „ B ie la n y "  
p o w . w r o c ła w s k ie g o ,  w s p ó łz a w o d ­
n ic z ą c  w  s t a r a n n e j  u p r a w ie ,  n a ­
w o ż e n iu  i  p i e l ę g n a c j i  p l a n t a c j i  
b u r a k ó w  c u k ro w y c h ,  z a m ia s t  p l a ­
n o w a n y c h  250 q  z  1 h a ,  u z y s k a l i  
n a  O b sz a rze  291 h a  p r z e c i ę tn y  
z b ió r  2£0 q , b u rak ó v tf  c u k r o w y c h  
z  h a ,  t j .  p r a w ie  o  100 q  w ię c e j  
o d  p r z e c ię tn e g o  p lo n u  z  h a  w  r .  
1949.

P r a c a  te g o  w z o ro w e g o  P G R - u  
d a ła  s p o łe c z e ń s tw u  z a  u b i e g ły  ro k  
3.500 q  b u r a k ó w  c u k ro w y c h ,  24 
t u c z n ik i ,  262 p r o s i a k i  i 50 s z tu k  
b y d ła  o p a s o w e g o  p o n a d  p la n .

Z A M IA ST  8 — 3Vs D N IA
D o b rz e  z ro z u m ia ła  s w e . z a d a n ie  

z a ło g a  G ó r n o ś lą s k ic h  Z a k ła d ó w  
P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  im . g e n . 
Ś w ie r c z e w s k ie g o  w  B y to m iu .

N a  s k u te k  p r z y ś p ie s z e n ia  f a k ­
t u r o w a n i a  w y r o b y  g o to w e ,  m a ­
g a z y n o w a n e  p r z e d te m  p r z e c ię tn ie
8 d n i ,  o p u s z c z a ją  o b e c n ie  z a k ła ­
d y  ś r e d n io  p o  3,5 d n ia c h ,  c o  p o ­
w o d u je  p r z y ś p ie s z e n ie  d o s ta w y  
u b r a ń  d o  o d b io rc ó w .

U p ły n n ie n ie  ś ro d k ó w  o b r o to ­
w y c h  p r z y s p o r z y ło  k r a jo w i  o k o ło
9 m il io n ó w  z ł  o s z c z ę d n o ś c i  i  p o ­

z w o l i ło  n a  z m n ie js z e n ie  o  t ę  kw<M 
t ę  k r e d y t ó w  u d z ie la n y c h  z a k ła d o n t  
p r z e z  N a r o d o w y  B a n k  P c l s k i .  ,

RO ZM A CH  B U D O W N ICTW A

R o z m a c h  b u d o w n ic tw a  m ie s z ­
k a n io w e g o  w  P la n ie  6 - le tn im  p r z y  
n ió s ł  j u ż  w  p ie r w s z y m  r o k u  r e a ­
l iz a c j i  w s p a n ia l e  w y n ik i .  R o b o t­
n ic y  h u t  p o ls k ic h ,  p o z a  w ie lk im  
lc o m p ie k s e m  z a b u d o w a ń  m ie s z k a l ­
n y c h  w z n o s z o n y c h  w  N o w e j H u ­
c ie ,  o t r z y m a l i  w  r o k u  u b . t r z y  ty s .  
n o w o  w y b u d o w a n y c h  iz b  m ie s z ­
k a ln y c h .

W e  W ło c ła w k u  w y b u d o w a n a  b ę ­
d z ie  k o s z te m  1.200.000 z ł  w s p a n ia ł a  
k o lo n ia  m ło d z ie ż o w a , o b e jm u ją c a  
n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n e  i n t e r n a t y  
i b u r s 5r, o ś ro d e k  z d ro w ia ,  p r z e d ­
s z k o la , p l a c e  s p o r to w e  i b o i s k a .

J u ż  w  r o k u  u b .  n a  t e r e n ie  p o ­
w s ta ją c e j  k o lo n i i  w y b u d o w a n a  
z o s ta ła  b u r s a ,  w  k t ó r e j  z a m ie s z k a ­
ło  80 c h ło p c ó w . W  l u ty m  b r .  M R N  
w e  W ło c ła w k u  o d d a  d o  d y s p o z y ­
c j i  T o w a r z y s tw a  B u r s  i  S ty p e n ­
d ió w  n o w o c z e s n y  b u d y n e k  i n t e r ­
n a to w y ,  o b l ic z o n y  n a  170 m ie j s c .

W  c e lu  u ł a t w i e n ia  m ło d z ie ż y  
d o ja z d u  d o  k o lo n ii ,  p r z e w id u je  
s ię  u r u c h o m ie n ie  s p e c j a ln e j  l in i i  
a u to b u s o w e j ,  łą c z ą c e j  k o lo n ię  z  
m ia s te m .

Dzieci z NRD piszą do dzieci polskich

Pragniemy przyjaźni
z wszystkimi kochającymi pokój ludźmi
W A R SZA W A  (P A P ) . —  

W ychodzące w Niem . R epubli 
ce D em okratycznej pism o „Die 
T a t“ —  organ  V VN (Zw iązku 
bojowników z faszyzm em  i o- 
f ia r  h itlerow skich  obozów kon 
cen tracy jnych ) opublikował 
lis t Polki —  M irosław y Kowal 
czyk —  sie ro ty  po b. bojow ni­
ku o wolność i dem okrację, do 
dzieci niemieckich.

W zw iązku z tym  listem  Za 
rząd  Główny Zw iązku Bojow­
ników  o W olność i D em okra­
cję o trzym ał pism o od sek re ta  
rz a  generalnego  V VN H a rry  
K uhna, w k tórym  podkreśla  
on w ielkie zain teresow anie, ja  
kie w yw ołał w śród dzieci NRD 
lis t m łodej Polki. S ek re ta rz  ge 
n era ln y  VV N  załączył do swe

go pism a k ilkadziesią t listów  
dzieci szkolnych N R D , p ra g ­
nących naw iązać koresponden 
cy jn ą  łączność z dziećmi pol­
skimi.

Dzieci niem ieckie op isu ją  ży 
cie i pracę  pionierów  N RD , ich 
wolę w alki o pokój i zjedno­
czenie Niemiec.

„D roga dziewczynko z Pol­
ski —  pisze W olfgang  W iese 
z H e tts te d t —  bardzo m i p rzy  
kro , że n ie  m asz rodziców. I u  
n aś  w Niemczech wiele dzieci 
s trac iło  przez w ojnę swoich ro  
dziców i d latego  m y nie chce­
m y więcej w ojny. P ragn iem y  
p rzy jaźn i ze w szystkim i kocha 
jącym i pokój ludźm i n a  świe- 
cie“ ...

Rsfeitoiey elosey protestują
przeciwko wizycie Eisenhowera

RZY M  (P A P ) . —  Gen. Ki- 
senhow er przybędzie 18 bm. do 
Rzymu celem odbycia rozmów 
z rządem  włoskim. W iadomość 
ta  w yw ołała w zburzenie i licz 
ne p ro testy  w śród robotników  
i młodzieży wielu prow incji 
Włoch.

„U n ita“ donosi, że w# szere­
gu m ia s t k ra ju  w ybuchły s t r a j

k i p ro testacy jn e  z udziałem  
młodzieży. żywiołowe s tra jk i 
odbyły się rów nież w okolicach 
N eapolu. W  licznych zakła­
dach p racy  w całych W łoszech 
robotnicy u ch w ala ją  rezolucję 
w obronie pokoju , p ro te s tu jąc  
przeciw ko przyjazdow i E isen­
how era i  po tęp ia jąc  wyścig 
zbrojeń .

O rędzie  chińskich partii dem okratycznych

Narady Chin i Korei
będą walczyły wspólnie

przeciwko imperialisty s^agresll
PEKIN. (PA P) Chińskie p a r­

tie  dem okratyczne, w te j liczbie 
K om unistyczna P artia  Chin, 
wystosowały 5 stycznia orędzie 
do Zjednoczonego Dem okratycz 
nego F ron tu  Patriotycznego, par 
tii politycznych i organizacji 
społecznych Korei, w których 
pozdraw iają naród koreański i 
jego woctea generała Kim I r-  
Sena w związku z wyzwoleniem 
Seulu.

D ziękujem y wam  — stvvier- 
dza orędzie — za wasze pismo 
z 12 grudnia ub.^ roku, w k tó­
rym  podkreśliliście swą b ra te r­
ską przyjaźń z narodem  chiń­
skim. W ciągu k ilku  wieków 
narody chiński i koreański u -  
trzym yw ały tradycyjne przy­
jazne polityczne, gospodarcze i 
ku ltu ra ln e  stosunki i niejedno­
kro tn ie  reka w  rękę wałczyły 
na  wschodzie przeciwko agreso­
rom  japońskim . N aród chiński 
zawsze pam iętać będzie przy­
jazne poparcie udzielane przez 
naród koreański w  ciągu ostat­
niego dziesięciolecia narodowi

chińskiem u w i ego wojnie n a ­
rodowej przeciwko Japonii i w 
wojnie wyzwoleńczej w Chi­
nach.

Wyzwolenie Seulu dowodzi, 
że im perialiści am erykańscy i 
ich lokaje — banda Ćzang K ai- 
Szeka — mogą^ być całkowicie 
rozgrom ieni Jeśli agresorzy a- 
m erykańscy będą uparcie kon­
tynuow ali swa agresje w K o­
rei, niew ątpliw ie zostaną całko­
wicie zniszczeni^ przez bohater­
skie narody chiński i koreański.

W ielkie zwycięstwo osiągnięte 
przez narody chiński i koreań­
ski stanowią jeden z najw ięk­
szych wkładów w dzieło pokoju 
na całym świecie. A gresja am e­
rykańska przeciwko Chinom i 
Korei nie zakończyła sdę jeszcze 
i przy poparciu Stanów Zjedno­

czonych czynione są próby od­
rodzenia agresyw nych japoń­
skich sił zbrojnych.

Narody chiński i koreański 
w inny być zjednoczone i konty­
nuować swą walkę.

W im ieniu narodu chińskiego 
zapewniamy was, że naród chiń 
ski zawsze utrzym ywać będzie 
swą tradycyjna przyjaźń z n a ­
rodem  koreańskim , doprowadzi 
w alkę do końca, do wyzwolenia 
Korei, do utrw alenia pokoju na 
wschodzie i rozgromienia agre­
sji im perialistycznej. ____  -

H Te! Aviv. Rząd Izraela za­
tw ierdził podwyżkę cen szeregu 
tow arów  pierwszej potrzeby. 
Ceny wyrobów dzianych pod­
wyższone zostały o 10 proc., 
wyrobów w ełnianych — o 13 

iroc. ____

S Z M E R Y  O B R Y
R ezerw uary — 
zajmowacze

W e W r o c ła w iu  p o w s ta ł  
n o w y  z a w ó d  r e z e r w u ­
a r ó w  — z a jm o w a c z y .  T y p  
p r z y c h o d z i  d o  ,,M o n o p o ­
lu "  o  g o d z in ie  19 i  b lo ­
k u j e  6 -o s o b o w y  s to l ik  
lu b  n a w e t  c a łą  lo żę . 
P r z e z  4 g o d z in y  c z e k a  n a  
j e d n ą  d a m ę  i  p ó ł  k o le g i .  
T y m c z a s e m  g o ś c ie , k t ó ­
r z y  m o g l ib y  z je ś ć  k o la - -  
c ję ,  k r ę c ą  s ię  b e z m y ś ln i e  
p o  lo k a lu ,  t a ń c z ą  z  g ło d u  
i  p r z y z w y c z a j e n i a  i  d o ­
p ie r o  o  11-ej w ie c z o r e m  
z a jm u ją  w o ln e  m ie js c a .

C z y  n a  r e z e r w u a r ó w  —  
z a jm o w a c z y  n ie  m a  le ­
k a r s tw a ?  ( jm )

Aż do wyczerpania...
,,O b ia d y  d o m o w e  p o  3 z l  

w y d a je  s ię  o d  14-ej d o  
lS - e j  w z g lę d n ie  d o  w y ­

c z e r p a n ia “ — t a k i  n a p is  
w is i  i  w i d n ie j e  n a  r e p r e ­
z e n ta c y jn e j  ś c ia n ie  g o ­
s p o d y  je le n io g ó r s k ie j  
,, W s p ó ln o ty  R o b o tn ic z e j"  
( d a w n y  B a r  P o ls k i) .

W o b e c  te g o ,  ż e  o  g o ­
d z in ie  14.30 o b ia d y  d o m o ­
w e  z a z w y c z a j  ,,w y c h o ­
d z ą ' a  g o śc i n a p ły w a  co  
r a z  w ię c e j ,  ,;w y c z e r p a ­
n i e "  k l i e n te l i  n a s tę p u je  
i s t o tn i e  j u ż  p r z e d  g o ­
d z in ą  18-tą . ( jm )

Tabliczka mnożenia 
w M. H. D.

T a b l ic z k i  m n o ż e n ia  n a ­
u c z y l i ś m y  s ię  j u ż  d o ść  
d a w n o . Z  te g o  t e ż  p o w o ­
d u  n i e  j e s t e ś m y  w  s ta n ie  
z r o z u m ie ć  p e w n y c h  p o ­
s u n ię ć  s k le p u  M ie j s k ie g o  
H a n d lu  D e ta lic z n e g o  p r z y  
u l.  P o m o r s k ie j  n r  29 w e  
W r o c ła w iu .  O to  c z y t e ln i k  
nasz, ob. J. R., w  pierw ­

s z y c h  d n ia c h  
k a  u b .  r o k u  o d d a ł  do  
k o m is u  M . H . D. p a r ę  
s z tu k  m e b l i .  W  l is to p a ­
d z ie  o t r z y m a ł  n a l e ż n e  m u  
p ie n ią d z e ,  a le  w  p r z e l i ­
c z e n iu  j e d e n  z a  s to ,  z a ­
m ia s t  3 z a  s to .  P r z e c ie r a ­
m y  o c z y  i  n i e  r o z u m ie ­
m y .  C z y ż b y  i s to tn i e  z n a ­
jo m o ś ć  ta b l i c z k i  m n o ż e ­
n ia  c a łk o w ic ie  u lo tn i ła  
s ię  z  g ło w y ?  A  m o ż e  k i e ­
r o w n ic tw o  s k le p u  M .H .D . 
p r z y  u l .  P o m o r s k i e j  p o ­
m o ż e  n a m  w  t y c h  o b l i ­
c z e n ia c h ?  (H . M u sz )

Pom niki niedbalstw a
W  p i ę k n y  d z ie ń  N o ­

w e g o  R o k u  — p is z e  d o  
r e d a k c j i  „S z m e r ó w "  ob . 
E. R . z  S ę p o ln a  — w y ­
b r a łe m  s ię  n a  s p a c e r  p o  
W r o c ła w iu .  N a  t e r e n a c h  
p o w y  s ta w o w y c h ,  p r z y

p a ź d z ie r n i-  j g łó w n y m ^  w e j ś c iu  n a  t e ­
r e n  B  z a u w a ż y łe m  ta b l i ­
c ę  z  n a p is e m  ,,P u n k t  w y ­
m i a n y " . N i k t  z  p r z e c h o d ­
n ió w  n ie  m ó g ł  m i  w y ­
ja ś n ić ,  co o b e c n ie  w y ­
m ie n ia  s ię  n a  te r e n a c h  
B .

Z  t e r e n u  W . Z . O. s z e ­
d ł e m  d o  ś r ó d m ie ś c ia  i  
o to  p r z y  u l .  P ia s to w s k ie j  
s p o s tr z e g łe m  n a  j e d n y m  
z  d o m ó w  ta b lic ę  z  n a p i ­
s e m :  „ K u p ie c k i  K lu b
S p o r to w y  ,, B u r z a " .  C z y  
w e  W r o c ła w iu  i s t n ie j  ta ­
k i  k lu b ?

N ie ,  j u ż  n i e  i s t n ie j e .  
T a k  s a m o  j a k  n i e  i s t n ie j e  
j u ż  p u n k t  w y m ia n y  n a  
t e r e n a c h  B . A  co  d o  t a ­
b l ic ,  to  s ta n o w ią  o n e  n ie  
t l / le  p o m n i k i  p r z e s z ło ś c i ,  
i le  p o m n ik i . . .  n ie d b a l ­
s tw a .  D e z o r ie n tu ją ,  w p r o  
w a d z a ją  w  b łą d , a  n i k t  
i c h  j a k o ś  n ie  u s u w a .

Mismei* 11/12 m iesięcznika  
„ P R Z E O L Ą D  Z A C H O D N I ” 

p r z y n o s i:
A R T Y K U Ł Y : Z . W .: P o z a  n u r t e m  h is to r i i ;  A . K la fk o w s k i:  

P o c z d a m s k i  p r o g r a m  je d n o ś c i  N ie m ie c  r o z w in ię ty  p r z e z  N ie ­
m ie c k ą  R e p u b l ik ę  D e m o k r a ty c z n ą ,  Z . G r o t :  T r a d y c jo  r e w o ­
lu c y j n e  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o ;  J .  C fc le b o w cz y k : B is m a r lc
a  k w e s t ia  r o b o tn ic z a ,  J  P i p r e k :  B e r to ld  B r e c h t .

W S P Ó Ł C Z E S N A  C Z E C H O S Ł O W A C JA : A . J .  K a m iń s k i :  
P r z e g lą d  o s ta tn ic h  w y d a r z e ń .

M A T E R IA Ł Y : Z - J ;« ro w ie z :  U s t ró j  p o l ic j i  w  tz w  O k r ę -  
g a c n  K r a ju  W a r ty  i G d a ń s k a  — P r u s  Z a c h o d n ic h ;  K . S k u b i ­
s z e w s k i:  B e z w a r u n k o w a  k a p i t u l a c j a  z 29 k w ie tn i a  1945 r . ;
Z . K u b r a k ic w ic z :  N ie m ie c k i  p i s a r z  p o lo n o f i l—K a r o l  H o i te i .

O C E N Y  I  O M Ó W I E M A :  K . S k u b is z e w s k i :  P r o b le m a ty k a
n ie m ie c k a  w  p o ls k im  p i ś m ie n n i c tw ie  n a u k o w y m  z  z a k ie s u  
p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e g o ;  J .  P ip r e k :  N o w e  n ie m ie c k ie  c z a ­
s o p is m o  l i t e r a c k ie -  J .  L e w a ń s k i :  „ S p o tk a n ia  W ro c ła w s k ie 1*;
W . J a k u b c z y k :  D z ie je  s c e n y  p o ls k ie j  w  P o z n a n iu .

K R O N IK A  N IE M IE C  W S P Ó Ł C Z E S N Y C H : L . G .: E ta p y
o d b u d o w y  gospodarczej i planow ania  w N R D ; A . J .  K a m iń ­
s k i :  Zycie polityczne. M . Z a k r z e w s k i :  Zycie gospodarcze;
A . R o g a ls k i:  Ż y c ie  k u l tu r a ln e .

C e n a  e g z e m p la r z a  w  p o je d y n c z e j  s p rz e d a ż y  6 z ł.

A d r e .^ A d m i n i s t r a c j i :  P o z n  a ń ,  u l .  C h e łm o ń s k ie g o  1,
I n s t y t u t  Z a c h o d n i,  K -2
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Jeszcze o pijaństwie

Bez reiniifil nliietici
P o d ło ż e  p r z e s t ę p c z o ś c i . . / 4, 

„ p o w o d u je  n ie z d o ln o ś ć  d o  
p r a c y . . „ r o z b i j a  r o d z i ­

n ę . , . ” , „ s o ju s z n ik  g ruźlicy ...* * , 
„ n is z c z y  s e r c e . . „ r u j n u j e  p s y ­
c h ik ę . . . ”  — z  r ó ż n y c h  ź ró d e ł ,  z 
u s t  w y b i tn y c h  n a u k o w c ó w ,  p r z e d ­
s ta w ic i e l i  w ła d z y ,  d z ia ła c z y  s p o ­
ł e c z n y c h ,  l e k a r z y ,  m a te k  1 ż o n  
f— . r o z l e g a j ą  s ię  c o ra z  d o n o ś n ie j  
O s trz e g a w c z e  g ło sy .

P o b ła ż l iw o ś ć ,  a  n a w e t  c z ę s to ­
k r o ć  p r z y c h y ln ie  w s p ó łc z u ją c y  
ę to s u n e k  d o  lu d z i  p i ją c y c h  n a ło ­
g o w o  w ó d k ę ,  k tó r z y  j a k o b y  u -  
c ie l e ś n i a ją  „ s a r m a c k i  s ty l  ż y -  

’c i a ‘* — s ta n o w is k o  t a k i e  p r z e s t a j e  
W ć  c z y m ś  c h a r a k t e r y s ty c z n y m ;  
y  j e g o  f a łs z y w o ś c i ,  t a k  o k r u tn e j  
,w  s k u tk a c h ,  z a c z y n a ją  z d a w a ć  
S o b ie  s p ra w ę  c o ra z  s z e r s z e  r z e s z e  
I s p o łe c z e ń s tw a .  Ł u s k i  s p a d a j ą  z  

/O c z u .
v N ie  o g r a n ic z a m y  Ju ż  s w e g o  p o ­
i ł a  w id z e n ia  d o  J e d n o s te k .  N ie  
I z w io d ą  n a s  Ju ż  k ła m l iw e  d o w o -  
j d z e n ia  o  p r z y je m n o ś c i ,  „ lo tn o ­
ś c i  d u c h a ” , p o b u d z a n iu  f a n t a z j i ,  
i j a k i e  d a je  a lk o h o l .  T a  p o b u d l i ­
w o ś ć  1 f a n t a z ja  — że  s p o jr z y m y  
n a  z a g a d n ie n ie  p o d  j e d n y m  t y lk o  

I k ą t e m  — s p o w o d o w a ła  w  c ią g u  
d w ó c h  p ie r w s z y c h  l a t  p o  w y z w o  

t le n iu  39.000 ś m ie r t e ln y c h  w y p a d ­
k ó w  u l ic z n y c h ,  z a  k t ó r e  w in ę  p o  
n o s z ą  p i ja n i  k ie r o w c y .

D o s t r z e g a m y  k lę s k ę  s p o łe c z n ą  
W  Je j w s z y s tk ic h  p r z e j a w a c h  i 
m o b i l iz u j e m y  s iły , a b y  j e j  z a r a ­
d z ić .

Z  Ż E L A Z N Ą  K O N S E K W E N C JĄ
I s t n i e j ą  je s z c z e  lu d z ie ,  c o ra z  

m n ie j  ju ż  z r e s z tą  l ic z n i,  k tó rz y  
p a t r z ą c  r z e c z y w iś c ie  p r a w d z ie  w  
o c z y ,  w ia z ą c  K a ta s t r o ia in e  n a ­
s tę p s tw a  n a ło g u ,  r o z k ł a d a ją  J e d ­
n a k ż e  r ę o * :  „ Z g o d a  p o w ia d a ją ,  —- 
t o  o k r o p n e ,  a le  g d z ie ż  w y jś c ie ,  
k t ó ż  p o t r a f i  p o ło ż y ć  t e m u  t a ­
m ę ? . . .”

l e g o  r o d z a ju  n ie d o w ia r s tw o  
1 f a t a l i z n  w y p ły w a ją  z b i e r n o ­
ś c i ,  n ie c h ę c i  d o  p r a c y ,  k r ó t k o ­
w z ro c z n o ś c i .  C a ły  ł a ń c u c h  r a d y ­
k a ln y c h  p o s u n ię ć  w  r a m a c h  a k ­
c j i  w a lk i  z a lk o h o l iz m e m  p o ­
t w i e r d z a  b o w ie m  w  n a s z y c h  o -  
c z a c h  p r a w d ę ,  że  z ja w is k o  m a s o ­

w e g o  p i ja ń s tw a  m o ż e  b y ć  i b ę ­
d z ie  z l ik w id o w a n e .  Z a r ó w n o  m e ­
to d y  le c z n ic z e  ( w z r a s t a ją c a  s ie ć  
s p e c j a ln y c h  z a k ła d ó w  i p o r a d n i ) ,  
j a k  i z a r z ą d z e n ia  a d m i n i s t r a c y j ­
n e ,  a k c j a  p r o f i l a k ty c z n a ,  s z e ro k o  
o g a r n i a ją c a  c a ły  k r a j  d z ia ła ln o ś ć  
u ś w ia d a m ia j ą c a  — w s z y s tk ie  t e  
c z y n n ik i  s k ła d a j ą  s ię  n a  d o w ó d , 
iż  p ie r w s z e  w y n ik i  b a ta l i i  s ą  p o ­
m y ś ln e  i z a p o w ia d a j ą  d a ls z e  s u k  
c e s y .

A le  t r z e b a  w  z w ią z k u  z  t y m  b a  
c z n ie  p a m ię ta ć ,  że  c z ą s tk o w y  s u k  
c e s  n ie  d a je  ż a d n e g o  e f e k t u .  N a j 
m n ie j s z e  z a h a m o w a n ie  te m p a  a k ­
c j i  s p r z y j a  o d r o d z e n iu  s ię  a lk o -  
l iz m u . D la te g o  t e ż  w a lk a  m u s i  
b y ć  p r o w a d z o n a  p la n o w o ,  z  ż e ­
l a z n ą  k o n s e k w e n c ją ,  a ż  d o  k o ń ­
c a .

W Ą T P L IW A  „ P R Z Y J E M N O Ś Ć "

P o w ró ć m y  t e r a z  je s z c z e  n a  
c h w i lę  d o  o w e g o  m itu  o  p r z y j e m  
n o ś c ia c h ,  u p o je n iu ,  o  „ w id z e n iu  
ś w ia ta  n a  r ó ż o w o ”  p r z e z  p i y z m a t  
w ó d k i .  P e w ie n  g a tu n e k  m ę d r c ó w  
tw ie r d z i  n a w e t  o  n ie m o ż n o ś c i  za  
s tą p i e n ia  a lk o h o lu  w  ty m  w z g lę ­
d z ie .

Z  k ł a m s tw  t y c h  n a le ż y  w  s p o ­
s ó b  o s ta t e c z n y  z e d rz e ć  z a s ło n ę . 
P r im o :  j e ś l i  w  o g ó le  m o ż n a  m ó ­
w ić  o  „ u p o je n i u ”  — to  c h y b a  
ty lk o  p o  2 n a jw y ż e j  3 k i e l i s z ­
k a c h ,  n a  k t ó r y c h  j a k  w ia d o m o  
p i ja c y  n ie  p o p r z e s t a j ą .  P o  p r z e ­
k r o c z e n iu  t e j  d o z y  w ó d k a  s p r o ­
w a d z a  p r z y k r e  z a m r o c z e n ie ,  p o ­
łą c z o n e  n a jc z ę ś c ie j  z  c i e r p ie n i a ­
m i  f iz y c z y m i,  w  n i e r z a d k ic h  z a ś  
w y p a d k a c h  — k o s z m a r n y  s ta n  
p s y c h ic z n y ,  k t ó r y  t r w a  je s z c z e  
k i lk a  d n i  p o  w y t r z e ź w ie n iu .

P o  d r u g ie :  n ie  p o t r z e b a  a lk o ­
h o lu ,  a b y  d o ś w ia d c z y ć  u c z u ć  r a ­
d o ś c i  ż y c ia .  J e ś l i  lu d z ie  o b y w a ją  
s ię  b e z  k o k a in y ,  m o r f in y  i o - 
p iu m ,  to  a lk o h o l  t u  n ie  s ta n o w i  
ż a d n e g o  w y j ą tk u .  — S ą  to  p r a w ­
d y ,  k t ó r e  n ie  w y m a g a ją  ż a d n y c h  
a o a a tK o w y c n  u z a s a d n ie ń .  M u s i­
m y  w c ią ż  Je sz c z e  p o w ta rz a ć  j e  z 
u p o r e m ,  d o p ó k i  n ie  u tw ie r d z ą  
s ię  n a  s ta ł e  w  ś w ia d o m o ś c i  z b io ­
r o w e j  — p o n ie w a ż  p r z e z  c a łe  s tu  
l e c i a  w a r s tw y  r z ą d z ą c e ,  s to s u j ą c

o d p o w ie d n ią  p o l i t y k ę ,  w p a ja ły  w  
n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o  p r z e k o n a n ie  
o  c z y m ś  o d w r o tn y m :  że  w ó d k a  
le c z y  t r o s k i  i  d a je  a n im u s z  ż y ­
c io w y .

W s z e lk ie  p e r f i d n e  t e o r y j k i  z 
r o d z a j u  p o w y ż s z e j  o d p a d a ją  d z iś ,  
k r u s z ą  s ię  n ic z y ih  s k o r u p a  b ło ta .  
C z ło w ie k ,  k t ó r y  m a  s z e r o k i  d o ­
s tę p  d o  k u l t u r y ,  k t ó r y  k o r z y s t a  
w  p e łn i  z e  s w y c h  p r a w  d o  o d ­
p o c z y n k u  i r o z r y w k i  — n ie  n ia  
p o t r z e b y  s z tu c z n e g o  n a r k o t y z o ­
w a n ia  s ię .  P r a g n ie  ż y ć  ż y c ie m  
r z e c z y w is ty m ,  a  n ie  s z u k a ć  z a ­
p o m n ie n ia  o  s w o im  lo s ie .

W  o b l ic z u  ty c h  f a k tó w  w y s tę ­
p u j e  n a  j a w  r o la  a lk o h o lu ,  j a k o  
i n s t r u m e n t u  u c is k u  k la s o w e g o .  
P r z e z  c a łe  w ie k i  w a r s tw y  r z ą ­
d z ą c e  u t r z y m y w a ły  m a s y  p r a c u ­
j ą c e  w  s ta n ie  b e z w ła d u ,  h a m o ­

w a ły  ic h  u ś w ia d o m ie n ie  n i .  in« 
w ła ś n ie  d z ię k i  o rg a n iz o w a n iu ,  
p r o p a g o w a n iu  l  u ł a tw ia n iu  p i ­
c ia  w ó d k i .  M a g n a te r i a  s t a r a ł a  
s ię  „ p o ić  lu d z i ,  a b y  b y l i  w  s w e m  
z d a n iu  b y d łe m ,  t a k  j a k  b y d ło  
k a r m i ą  n a  j a t k i ,  a b y  b y ło  tu c z -  
n a m ”  — p is a ł  ś w ie tn y  p u b l ic y ­
s t a  o b o z u  p o ls k ie j  r e f o r m y  X V III  
w ie k u  — F r a n c is z e k  J e z i e r s k i .

D z is ia j  j u ż  z n ik a ,  r o z w ie w a  s ię  
a tm o s f e r a  s w o is te g o  u r o k u ,  j a ­
k a  w y tw o r z y ła  s ię  u  n a s  k ie d y ś  
w o k ó ł  p i c i a  a lk o h o lu .  Z a m ia s t  
p o d z iw ia ć  w y c z y n y  p i ja c k ie  — 
p o tę p i a m y  j e  i z w a lc z a m y . A l­
b o w ie m  — u ż y jm y  s łó w  z n a k o ­
m ite g o  u c z o n e g o  p r o f .  H i r s z f e l ­
d a  — „ p i j a ń s tw o  n ie  j e s t  d o m e ­
n ą  lu d z i  s i ln y c h ,  a le  n ie d o łę g ó w  
i  g łu p c ó w ” .

S t .  R .

SŁOWA
Czy naprawdę nie ma rady
na ob. Krzeczkowskiego z Kamiennej Góry?

„S łc u /o " horaójaondantóur

Ob. S.S. z Jawora pisze;

Wykorzystać pusty budynek!
W  p rzep ięk n y m  p a rk u  m ia ­

sta  Ja w o ra  sto i b u d y n ek  dw u 
p ię tro w y  okazałych  ro zm ia­
rów , po siad a jący  37 pokoi, 
cen tra ln e  ogrzew anie  itp . u rzą  
dzenia, w  k tó ry m  do m a ja  
1950 m ieśc ił się szp ita l za ­
kaźny .

O d m a ja  1950 r. b u d y n ek  
te n  został opróżniony, a  obec­
n ie  w  jego w n ę trzu  o b ra ły  so 
b ie  siedzibę p tak i.

A ni d y rek c ja  S zp ita la  P ow ia  
tow ego, a n i o jcow ie m iasta  
n ie  o p iek u ją  się ty m  b u d y n ­
kiem . P o zam ykano  w p ra w ­

dzie d rzw i i  okna. a le  n ie  za­
bezpieczono przew odów  w odo 
ciągow ych, k tó re  po p ęk a ły  
w sk u te k  m rozów .

Czyż w  b u d y n k u  tym , jeśli 
je s t  n iep o trzeb n y  d la  szp ita la , 
n ie  m ożna by  um ieścić  15 ro ­
dzin  robo tn iczych , k tó re  ta k  
p o trzeb u ją  m ieszkań?

My, robo tn icy  jaw orscy , w ie 
rżym y, że je ś li się ty m  zajm ie  
p ra sa , b u d y n ek  te n  n ie  będzie  
tra k to w a n y  po m acoszem u i 
n ie  u legn ie  zniszczeniu.

S . S .

0 NASIYCHlPRZYJĄCIOk
R A D Z IE C K IMroaaEOTSI

W yrastają m iasta
na piaskach pustyni

' TMa c z ło w ie k a  ra d z ie c k ie g o ,  b u ­
d u ją c e g o  w  p o k o ju  i w o ln o ś c i  
s w o je  s z c z ę ś liw e  ż y c ie ,  n i e  m a  
ż a d n y c h  p rz e s z k ó d .  T a m  g d z ie  d o  
n i e d a w n a  je s z c z e  p a n o w a ła  d z ik a  
m a r tw o ta ,  d z is ia j  t ę t n i  ż y c ie , r o z ­
b i j a  s ię  k u l tu r a ,  r o ś n ie  d o b r o b y t .

W  d a le k ie j  T u r k m e ń s k ie j  SR R , 
W m ie ś c ie  N ie b it - D a g  o t r z y m a l i  
ro b o tn i c y  p r z e m y s łu  n a f to w e g o  
450 n o w y c h  d ę m ó w . W  m ie js c u ,  
g d z ie  d z is ia j  . s t o ją  d o m y , n ie  t a k  
d a w n o  z n a jd o w a ły  s ię  p o d m ie j ­
s k ie  p u s tk o w ia .

D z is ia j  w ś ró d  z a m ie s z k a ły c h  k o m ­
fo r to w y c h  d o m ó w  w z n o s z ą  s ię  t a m  
b u d y n k i  k lu b ó w ,  i n s t y tu c j e  o p i e -  • 
k i  n a d  d z ie ć m i,  s z p i ta le  i p o l ik l i ­
n ik i ,  u l ic e  p o k r y te  są  l ś n ią c y m i  
t a f l a m i  a s f a l tu  p o  k tó r y c h  b ie g n ą  
w y g o d n e  a u to b u s y  i t a k s ó w k i ,  a  
t y s i ą c e  d r z e w  z a s a d z o n y c h  w z d łu ż  
s z o s  c z y n i z  w c z o r a js z e j  p u s ty n i  
m ia s to  z ie le n i  i k w ia tó w .. .

p s z c z o ły  p r z y z w y c z a i ły  się d o  
„ w a r u n k ó w  w ie lk o m ie j s k ic h ' '.

Szybka odbudowa  
bohaterskiego Stalingradu

M ia s to  -  b o h a te r ,  m ia s to ,  k t ó r e  
p r z e z  l a t a  w a l k  z  fa s z y z m e m  - b y ło  
n a tc h n ie n ie m  w a lc z ą c y c h  o  w o l ­
n o ś ć  n a r o d ó w  — d ź w ig a  s ię  s z y b ­
k o  z .  r u in  i z m ie n ia  s w ó j  w y g lą d .  
J a k  g r z y b y  p o  d e s z c z u  p o w s ta ją  
n o w e  d o m y , g m a c h y  p u b l ic z n e  
o r a z  p r z y b y t k i  n a u k i  i  k u l tu r y .  
W c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  l a t  o d ­
d a n o  d o  u ż y tk u  m ie s z k a ń c o m  m ia ­
s t a  p rz e s z ło  200 ty s i ę c y  /m e t ró w  
k w a d r a to w y c n  p o w ie rz c h n i  m ie s z ­
k a ln e j .  N a  p r z e d m ie ś c ia c h  w y b u ­
d o w a n o  w ie le  p a r t e r o w y c h  d o ­
m ó w  j e d n o r o d z in n y c h ,  w  k tó r y c h  
z a m ie s z k a ło  p rz e s z ło  30 ty s ię c y  
r o d z in .  W ła ś c ic ie le  t y c h  d o m k ó w  
o t r z y m a l i  o d  p a ń s tw a  d łu g o te r m i ­
n o w e  p o ż y c z k i  n a  b u d o w ę .

Długa w ęd ró w ka p ien iędzy

Biurokraci „przelewają”...
15 g ru d n ia  1950 r. D yrek c ja  

Z arzą d u  P rz em y słu  S zk la rsk o - 
C eram icznego w  Sosnow cu 
p rzek aza ła  U rzędow i S k a rb o ­
w em u  w  Sosnow cu w iększą 
k w otę  p ien iężn ą  ja k o  ry cza łt 
n a  u trzy m an ie  Szkoły  Z aw o­
dow ej S P P  w  P o la n ic y -Z d to - 
ju  n a  g ru d z ień  1950 r.

U rząd  S k arb o w y  w  Sosnow  
cu  pow in ien  b y ł p rzesłać  p ie ­
n iądze  n a ty c h m ia s t do U r ię -  
du  S karbow ego  w  K łodzku. 
M inęło  je d n a k  d w a tygodnie, 
a  m im o n a leg ań  te lefon icż- 
nych, Szkoła Z aw odow a w  i?o 
lan icy  do tąd  p ien iędzy  n ie  a -  
trzyjnąjteit N8 sk u te k  in te rw e n ­
c ji w  Sosnow cu okazało  się, 
że tam te jszy  U rząd  S k arb o w y  
„p rzela ł"  p ien iądze  do PK O  
w  K atow icach . P K O  w K a to ­
w icach  m a je  znów  „p rzelać" 
do P K O  we W rocław iu  i s ta m

tą d  dopiero  p ien iądze  te  m a ją  
być p rze lan e  do U rzędu  S k a r  
bow ego w  K łodzku, sk ąd  o - 
trzy m a  je  Szkoła Z aw odow a 
w  Polan icy .

W  w y n ik u  te.i nad zw y cza j­
nej „opera tyw ności" , szkoła 
do tychczas n i s  w yp łac iła  po­
b o rów  g ru d n io w y ch  sw oim  
p raco w n ik o m  w  P o lan ięy  (o- 
,trzym ali t j t lć o  ‘zafiHRi?,’' a  “i><5 
n a d to  —  poniew aż p rzy  szko­
le  z n a jd u je  się in te rn a t  i s to ­
łów ka d la  upzniów  i p erso n e­
lu  Szkoły, — c ie rp i n a  ty m  
zao p a try w an ie  w  a r ty k u ły  
p ierw sze j potrzeby .

J a k  d ługo jeszcze Szkoła Za 
w odow a w  P o lan icy  m a cze­
k a ć  n a  p ien iądze  z U rzędu  
S karbow ego  w  Sosnow cu?

W acław  W iśniew ski 
P o lan ica

Pasieka m iejska  
na balkonie ki.iowskii

W y k ła d o w c a  K i jo w s k ie g o  Ii 
t u  tu  R o ln ic z e g o , A le k s a n d e r  
n i le n k o  j e s t  w ie lk im  m iłośndk»v 
p s z c z e la r s tw a  i  n a  b a lk o n ie  s w e g o  
m ie s z k a n ia  w  K ilo w ie  p r z y  u l ic y  
Ł y s e n k i  z a ło ż y ł  n o r m a ln ą  p a s ie k ę .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  c z te r e c h  l a t  
z e b r a ł  o n  z e  s w e j p a s ie k i  o k o ło  
200 k i lo g r a m ó w  m io d u , k t ó r y  j e s t  
b a r d z o  a r o m a ty c z n y  i  p r z e j r z y s ty .  
D o  w s p a n ia łe g o  z a p a c h u  m io d u , 
ż y w o  p r z y p o m in a ją c e g o  w o ń  ró ż y , 
p r z y c z y n i a j ą  s ię  w  w ie lk ie j  c z ę ­
ś c i  ro ś l in y  d e k o r a c y jn e .  W  K ijo ­
w ie , w  b ie ż ą c y m  ty lk o  ro k u ,  z a ­
s a d z o n o  o k o ło  10 m il io n ó w  k w ia ­
tó w .

D o s k o n a ły m  t e r e n e m  m io d n y m  
d l a  p s z c z ó ł  s ą  r ó w n ie ż  s k a r p y  
D n ie p r u ,  n a  k t ó r y c h  r o z c ią g a ją  s ię  
p a r k i  i O g ró d  B o ta n ic z n y  A k a ­
d e m i i  N a u k .  N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że

%d nowych ksigżek

O radosnym materialiście
W  p r z e d m o w ie  d o  s w e j  k s ią ż k i* )  

p is z e  E . M . J e w n i n a :  „ W  o b e c ­
n y c h  c z a s a c h  j e s t e ś m y  ś w ia d k a m i  
s p o tę g o w a n ia  p r ą d ó w  r e a k c y jn y c h  
w  z a c h o d n io  -  e u r o p e j s k ie j  n a u c e .  
R e a k c ja  t a  w  d z ie d z in ie  n a u k  h u ­
m a n is ty c z n y c h  w y r a ż a  s ię  z w ła ­
sz cz a  w  ty m ,  że  u c z e n i  b u r ż u a z y j -  
n i  u s i ł u ją  o b e c n ie ,  w  X X  w ie k u ,  
p r z e w a r to ś c io w a ć  tw ó r c z o ś ć  w ie l ­
k ic h  p i s a r z y  p r z e s z ło ś c i  i  n a d a ć  
j e j  n o w y  sen s* '.

W  ty c h  w a r u n k a c h  — p is z e  w  
in n y m  m ie j s c u  p r z e d m o w y  J e w -

•) E . M . J e w n i n a  „ R a b e la i s " .  
T łu m a c z y l i  z  r o s y j s k ie g o  S . M a r ­
c in k o w s k i,  Z . K o r c z a k -Z a w a d z k a  
i W . Z a ło ż y n a .  „C zy teln ik * *  1950. 
S t r .  V II  +  388 +  1 n lb .  z  i l u ­
s t r a c ja m i .  C e n a  15 zł.

n i n a  — z a s z c z y tn e  z a d a n ie  p o k a ­
z a n ia  i s to tn e g o ,  p r a w d z iw e g o  o b l i ­
c z a  w ie lk ic h  tw ó r c ó w  p r z y p a d a  
w ię c  n a u c e  r a d z ie c i :

W y p o w ie d z i  a u to rk *  d o s k o n a le  
w y r a ż a ją  c h a r a k t e r  i g e n e z ę  t e j  
k s ią ż k i .  P o ś w ię c o n a  j e s t  o n a  F r a n ­
c is z k o w i R a b e la i s ,  j e d n e m u  z  n a j ­
w s p a n ia l s z y c h  tw ó r c ó w  O d r o d z e ­
n ia ,  e p o k i,  k t ó r ą  E n g e ls  o k r e ś la ł  
j a k o  „ n a jw ię k s z y  p o s tę p o w y  p r z e ­
w r ó t ,  j a k i  lu d z k o ś ć  d o  o w y c h  c z a ­
s ó w  k i e d y k o lw ie k  p rz e ż y ła '* .

Kci~ k a  J e w n i n y  j e s t  o w o c e m  
w ie lk i e j  p r a c y ,  g łę b o k ie j  e r u d y ­
c j i ,  r z e t e ln e j  z n a jo m o ś c i  i  u m iło ­
w a n ia  p r z e d m io tu .  P o s t a ć  R a b e ­
la is  k r e ś l i  a u to r k a  n a  b o g a ty m  i 
c ie k a w y m  t l e  e p o k i ,  s z u k a j ą c  
z a w s z e  u w a r u n k o w a n ia  t e j  tw ó r -

c z o śc i  s to s u n k a m i  e k o n o m ic z n y m i,  
s p o łe c z n y m i  i r e l i g i j n y m i .  Z n a k o ­
m ite  o p a n o w a n ie  m e to d y  d i a l e k ­
t y c z n e j ,  w ie d z a  o  p r z e d m io c ie  i 
r z e t e ln y  z m y s ł  k r y ty c z n y  a u to r k i  
s p r a w ia j ą ,  iż  p r a c a  je j  d a le k o  w y ­
b ie g a  i  w ię c e j  u c z y ,  n iż  z w y k ła  
k r y ty c z n a  b io g ra f ia .

A n a l iz u j ą c  tw ó r c z o ś ć  R a b e la is ,  
J e w n i n a  z a s t a n a w ia  s ię  n a d  w ie ­
lo m a  z a g a d n ie n ia m i ,  k t ó r e  t a  b o ­
g a ta  tw ó r c z o ś ć  o b e jm u je .  N a  
s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  c ie k a ­
w e , g łę b o k ie  s tu d iu m  'o  ś m ie c h u ,  
j a k o  n a r z ę d z iu  w a lk i .

P i ę k n a  1 m ą d r a  k s ią ż k a  J e w ­
n in y ,  s t a r a n n ie  i e s te ty c z n ie  w y ­
d a n a  p r z e z  S p ó łd z ie ln ię  „ C z y te l ­
n i k  z a s łu g u je  n a  u w a ż n ą  l e k t u r ę .

s t .  g.

P r z e d  t r z e m a  t y g o d n ia m i  o p u ­
b l ik o w a l i ś m y  l i s t  j e d n e g o  z n a ­
s z y c h  c z y te ln ik ó w  z  M y s z k o w ie , 
p o w . K a m ie n n a  G ó ra ,  w  k tó r y m  
p o d d a ł  o n  k r y ty c e  m e to d y  p r a c y  
d e n ty s ty  Z L P , o b . Z e n o n a  K r z e c z ­
k o w s k ie g o .

W  o d p o w ie d z i  n a  n o t a t k ę  o t r z y ­
m a l i ś m y  w y ja ś n ie n i e  z K r m io n io -  
g ó r s k ie g o  O d d z ia łu  O b w o d o w e g o  
Z L P , k t ó r e  ze  w z g lę d u  n a  je g o  
w y m o w ę  p r z y t a c z a m y  w  c a ło ś c i:

„ W  z w ią z k u  z  n o t a t k ą  w  „ S ło ­
w ie  P o l s k im "  n r  342 z  12 g r u d n ia  
1950 r .  p t .  „ C z y  d e n ty s ty  w  K a ­
m ie n n e j  G ó rz e  n i e  o b o w ią z u je  
d y s c y p l in a  p r a c y ? " ,  Z a k ła d  L e c z ­
n i c tw a  P ra c o w n ic z e g o  w y ja ś n ia ,  
że  d e n ty s t a  w y k o n u ją c y  p io te z y  
z ę b o w e  d la  u b e z p ie c z o n y c h  z t e ­
r e n u  m ia s ta  i p o w ia tu  K a m ie n n e j  
G ó ry ,  o b . Z e n o n  K r z e c z k o w s k i  n ie  
j e s t  p r a c o w n ik i e m  Z L P , n a to m ia s t  
p r o te z y  w y k o n u j e  p r y w a tn i e ,  n a  
p o d s ta w ie  u m o w y  o  w y k o n a n iu  
p r a c y ,  z a w a r te j  z  Z U S  w  J e le n i e j  
G ó rz e .

O b . Z e n o n  K r z e c z k o w s k i  n ie  d o ­
t r z y m u je  w a r u n k ó w  z a w a r ty c h  w  
u m o w ie ,  a  s k a r g a  o b . H . z  M y s z ­
k o w ie  n ie  j e s t  o d o s o b n io n a .  I n ­
t e r w e n c j a  k i e r o w n ic tw a  Z L P  n ie  
o d n o s z ą  s k u tk u .  O b . K r z e c z k o w ­
s k i ,  k t ó r y  n a  n a s z ą  i n te r w e n c ję

t łu m a c z y !  s ię ,  że  n ie  Ł o ż e  p r a ­
c o w a ć ,  p o n ie w a ż  p r z e s z k a d z a j ą  
m u  w  p r a c y  d z ie c i  ze  ż łó b k a  u -  • 
m ie s z c z o n e g o  n a  p a r t e r z e ,  o t r z y ­
m a ł  p r z e d  6 ty g o d n ia m i  m ie s z k a ­
n i e  p r z y  u l .  W o js k a  P o ls k ie g o  11 
1 z a w ia d o m i ł  Z L P , ż e  b ę d z ie  p rz y j;  
m o w a ł  u b e z p ie c z o n y c h  w e  w to r k i ,  
ś ro d y ,  c z w a r tk i  i p i ą tk i  w  g o d z i­
n a c h  o d  15 d o  18. N ie s te ty ,  g o d z in  
t y c h  o b . K r z e c z k o w s k i  n ie  p r z e ­
s t r z e g a .

P o s tę p o w a n ie  t e c h n ik a  d e n ty ­
s ty c z n e g o  o b . K r z e c z k o w s k ie g o  
j e s t  g o d n e  n a p ię tn o w a n ia  i t r z e ­
b a  w r e s z c ie  p o ło ż y ć  k r e s  b e z o ­
w o c n e j  w ę d r ó w c e  p a c je n tó w  i  
m a r n o w a n iu  p r z e z  n ic h  d r o g ie g o  
c z a s u .

Z a z n a c z a m y  r ó w n o c z e ś n ie ,  iż  n a ' 
t e r e n i e  K a m ie n n e j  G ó ry  in n e j  
p r o te z o w n i  n i e  p o s ia d a m y , a  z o r ­
g a n iz o w a n ie  p r o te z o w n i  w ła s n e j  
n a p o ty k a  n a  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i  
lo k a lo w e  i  f in a n s o w e " .

Z e  s w e j  s t r o n y  s ą d z im y , iż  w ła ­
sn y  p r o te z o w n ię  m o ż n a  b y  d o ­
s k o n a le  z o rg a n iz o w a ć  w  m ie s z ­
k a n iu  p r z y d z ie lo n y m  o b . K r z e c z -  
k o w s k ie m u  p r z y  u l .  W o js k a  P o l ­
s k ie g o  11, a  c e n t r a la  Z L P  n a  p e w ­
n o  p o m o ż e  w  p o k o n a n iu  t r u d n o ­
ś c i  f in a n s o w y c h .

Kierownik sklepu 
powinien pomagać sprzedawcom

P r z y  u l  W in c e n te g o  P o la  w e  
W ro c ła w iu ,  w  s k le p ie  s p o ż y w c z y m  
P S S , o d  n i e z b y t  d łu g ie g o  c z a s u  
p r a c u j e  n o w a  k ie r o w n ic z k a .  J a k  
d o n ie ś l i  n a m  k l ie n c i  te g o  s k le p u  
( n a z w is k a  z n a n e  R e d a k c j i ) ,  k i e ­
r o w n ic z k a  s k le p u  p r a c u j e  ż ie . O b . 
P .  o p o w ia d a  n a m , ż e  w  o k r e s ie  
ś w ią te c z n y m ,  p o d c z a s  w ie lk ie g o  
r u c h u  k l ie n c i  b y l i  o b s łu g iw a n i  
t y lk o  p r z e z  j e d n e g o  s p rz e d a w c ę .  
P a n i  k i e r o w n ic z k a  c h o d z iła  p o  
s k le p ie ,  p r z e s u w a ła  t o w a r y  z 
m ie j s c a  n a  m ie j s c e  — u k ł a d a ł a  
p u d e łk a  w  p i r a m id y .

N a  p r o ś b ę  k l ie n t e l i ,  b y  r ó w n ie ż  
p o m o g ła  s p rz e d a w c z y n i ,  r z u c a ła  
n i e z b y t  g r z e c z n e  u w a g i .  N ie s łu s z ­
n e  te ż  b y ło  ze  s t r o n y  k ie r o w n ic z ­
k i ,  iż  n ie  p o z w o l i ła  s p rz e d a w a ć  
m ą k i  w  m n ie j s z e j  i lo ś c i  j a k  5 k g , 

^ p o n ie w a ż  w  s k le p ie  z n a jd o w a ły

s ię  p a c z k i  t y lk o  5- k i lo g ra m o w e .
B y l i  k l ie n c i ,  k tó r z y  c h c ie l i  

w s p ó ln ie  r o z d z ie l ić  p a c z k ą  m ą k i ,  
l e c z  k ie r o w n ic z k a  n ie  z g o d z iła  s ię  
ro z w a ż y ć .  A n a m  s ię  w y d a je ,  ż e  
p o w in n a  b y ła  to  n a w e t  s a m a  z r o ­
b ić !  C z y ż b y  p a n i  k i e r o w n ic z k a  
n ie  z d a w a ła  s o b ie  s p ra w y ,  że  p r a ­
c u je  w  s k le p ie  h a n d lu  u s p o łe c z ­
n io n e g o ?

P o d c z a s  w z m o ż o n e g o  r u c h u  w  
s k le p ie ,  j a k  w ie m y  z  d o ś w ia d c z e ­
n ia ,  w e  w s z y s tk ic h  s k le p a c h  k i e ­
r o w n ic y  p o m a g a ją  w  o b s łu g iw a ­
n iu  k l ie n tó w .

R e d a k c ja  p r o s i  D y r e k c ję  P S S  o  
p o u c z e n ie  k i e r o w n ic z k i  s k le p u  
p r z y  u l .  W . P o la ,  j a k  n a le ż y  s p e ł ­
n i a ć  s w e  o b o w ią z k i.

O d e c y z j i  p r o s im y  n a s  pow iadom  
m ić .  i

Instytucie odpowiadają
0  o k r ę g o w a  D y r e k c ja  P o c z ty  

i T e l e k o m u n ik a c j i  w e  W ro c ła w iu ,  
w  o d p o w ie d z i  n a  n a s z ą  n o ta tk ę  
p t .  „T a S feu m łW e - o g o iik * “  k o m u ­
n i k u je ,  że  w  u r z ę d z ie  p o c z to w y m  
w  B ie la w ie  z o s ta ła  u r e g u lo w a n a  
s łu ż b a  p o c z to w a  z g o d n ie  z p o t r z e ­
b a m i  m ie j s c o w y m i . .

$  K o le jo w e  Z a k ła d y  G a s t r o n o ­
m ic z n e  o d p o w ia d a ją  n a m  n a  n o ­
t a t k ę  p t .  „ P o d  a d r e s e m  P K P “  z 
15.X1I u b .  r . ,  iż  n a  s ta c j i  k o l e jo ­
w e j  w  S t r z e l in ie  i P r z c d m o ś c ie  
Ś w ię te  d o ty c h c z a s  n ie  i s t n ie j e  p l a ­
c ó w k a  K o le jo w y c h  Z a k ła d ó w  G a ­
s tr o n o m ic z n y c h ,  w o b e c  c z e g o  K Z G  
n ie  m o g ą  p o n o s ić  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i  z a  i s t n ie j ą c y  t a m  k a r y g o d ­
n y  s ta n  s a n i t a r n y .

O D . R E D . U w a ż a m y , iż  t a k i  
s ta n  r z e c z y  s p o w o d o w a n y  j e s t  
b r a k i e m  n a d z o ru  o d n o ś n e g o  p e r ­
so n e lu  b u f e to w e g o  o ra z ,  że  z a ­
w ia d o w c a  s ta c j i  p o t r a f i  w p ły n ą ć  
n a  d z ie rż a w c ó w  b u f e tu ,  a ż e b y  lo ­
k a le  r e s t a u r a c y jn e  b y ły  u t r z y m y ­
w a n e  w  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u .

9 P a ń s tw o w y  S z p i ta l  W o je ­
w ó d z k i  w e  W ro c ła w iu ,  n a w ią z u ­
j ą c  d o  n o t a t k i  z a m ie s z c z o n e j  28 
g r u d n ia  u b .  r .  p n .  „ L u d z k ie  p o ­
d e jś c ie  d o  c h o ry c h  o b o w ią z u je  
k a ż d e g o “  w y ja ś n ia ,  iż  p o  s tw ie r ­
d z e n i ,  ż e  p a le c  o b . Ł . n ie  n a d a je  
s ię  d o  l e c z e n ia ,  c h o r e j  w y d a n o  
s k ie r o w a n ie  d o  s z p i t a l i  B e te z d a ,  
g d z ie  p a le c  m ia n o  a m p u to w a ć .  
P o m im o , iż  c h o rą  s k ie r o w a n o  n a ­
ty c h m i a s t  n a  z a b ie g  c h ir u r g ic z ­
n y ,  o b . Ł . w  s z p i ta lu  B e te z d a  n ie  
z g ło s i ła  s ię ,  z a  c o  d y r .  P a ń s tw o ­
w e g o  S z p i ta la  W o je w ó d z k ie g o  n ie  
m o ż e  p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

^  Z a k ła d  L e c z n ic tw a  P r a c o w n i ­
c z eg o  w e  W ro c ła w iu  p o w ia d a m ia ,  
iż  w  o d p o w ie d z i  n a  o p u b l ik o w a n y  
p r z e z  n a s  z b io r o w y  l i s t  p a c je n tó w  
z  Z ą b k o w ic ,  d o  s a n a to r iu m  z o s ta ł  
p r z y d z i e lo n y  n a k a z e m  p r a c y  d r u ­
g i l e k a r z .

£  C e n t r a l n i  Z a r z ą d  P r z e m y s łu  
F e r m e n ta c y jn e g o  k o m u n ik u je ,  ż e  
O ła w a  n ie  o t r z y m u je  p iw a  „ P i a -  
s to w s k ie g o “ , p o n ie w a ż  z a o p a t r y ­
w a n a  J e s t  w  p iw o  p r z e z  b r o w a r y  
z N a m y s ło w a  i B r z e g u ;  n a to m ia s t  
w  p iw o  „ P ias to w sk ie* *  z a o p a t r y ­
w a n y  j e s t  r e j o n  W ro c ła w ia .
H Z  — 8.1.51- v > ‘

■ D yrekcja Okręg. Poczty i 
Telekom, we \Vroćłavviu, Zawia­
damia, że odpowiedzialnośę za 
nieodpowiednie załatw ianie in ­
teresantów  w dniu 3 paździer­
n ika br. w Urzedzie Pocztowym 
w  Jeleniei Górze 1 (okienko 
n r  6) — ponosi nie ty le zain­
teresow ana praco wniczik a , ile 
kierow nik urzędu*

K ierow nictw u U rzędu Pocz­
towego Jelenia Góra 1 zwróco­
no uwagę na konieczność do­
szkalania m łodych pracow ni­
ków  i otaczania ich należytą 
opieka. * i

Odpowiedzi Redakcji
J a n  S m u te k .  P r o s im y  n a ty c h ­

m ia s t  s k o n ta k to w a ć  s ię  z D z ia łe m  
L is tó w  R e d a k c j i  „ S ło w a "  — p o ­
k ó j  n r  219, w  g o d z in a c h  oc 9 d o  
17-ej.

W a c ła w  S z e le t .  — J a k  w y ż e j .
R . D a n ie le w ic z .  M a te r ia ł  d o b r y  

— w y k o r z y s ta m y .
A n ie la  T u lg a .  N ie s te ty ,  z  W a­

s z e g o  l i s tu  n ie  s k o r z y s t a m y ,  p o ­
n ie w a ż  n ie  w ie m y  w  j a k i  s p o s ó b  
z o s ta ł  o b r a ż o n y  k i e r o w n ik  p u n k t u  
u s łu g o w e g o .

K a z im ie r a  D y b iz b a ń s k a .  I n t e r ­
w e n iu je m y ;  o  w y n ik u  p o w ia d o ­
m im y  l is to w n ie .

F e l ic j a  B e d n a r s k a .  L i s t  p r z e k a ­
z a l i ś m y  Z N K
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^ s tn  LAEłMJŁ
W idziany z Pan teonu  i z T rocadero  P a ry ż  p rzed staw ia ł się 

jednakow o: było to morze domów, p rzecięte tysiącem  ulic, n ie­
rów ne dachy w yglądały  ja k  fa le , kom iny ja k  odpryski, a  wieże 
i  kolum ny ja k  większe fale.

— Chaos! — mówił W okulski. —  Z resz tą  nie może być 
inaczej tam , gdzie zb iegają  się m iliony usiłow ań. W ielkie m iasto  
j e s t  ja k  obłok k u rzu ; m a przypadkow e ko n tu ry , lecz n ie  może 
m ieć logiki. Gdyby ją  m iało, ju ż  od daw na w ykryliby  ten  f a k t  
au to row ie  przew odników ; bo i od czegóż oni są?...

I p rzyg lądał się planow i m ias ta  w yśm iew ając w łasne w y­
siłki.

„Tylko jeden człowiek i w dodatku gen ia lny  człowiek może 
w ytw orzyć ja k iś  sty l, ja k iś  p lan  •— m yślał. —  Ale żeby miliony 
ludzi, p racu jących  przez k ilka wieków i n ie w iedzących jeden 
o drug im , w ytw orzyło ja k ą ś  logiczną całość, je s t  to w p ro st n ie­
podobne."

Powoli jednakże, ku najw iększem u zdziw ieniu spostrzegł, 
że ów P aryż , budow any przez kilkanaście  wieków, przez m iliony 
ludzi, nie w iedzących o sobie i nie m yślących o żadnym  plan ie , 
m a  jednakże p lan , tw orzy całość, naw et bardzo logiczną.

U derzyło go naprzód to, że P a ry ż  je s t  podobny do olbrzy­
m iego półm iska, o dziewięciu w io rstach  szerokości z północy n a

południe i o jed y n astu  długości ze wschodu n a  zachód. Półm isek 
ten  w  stron ie  południow ej je s t  pękn ię ty  i przedzielony Sekw aną, 
k tó ra  przecina  go łukiem  biegnącym  od k ą ta  południowo-wschod­
niego przez środek m ia s ta  i sk ręca  do k ą ta  południow o-zachod­
niego. O śm ioletnie dziecko mogłoby w yrysow ać ta k i p lan .

„No, dobrze —  pom yślał W okulski —  ale gdzież tu  je s t  
jak iśko lw iek  ład  w ustaw ien iu  osobliwych budynków ... N ó tre- 
D am e w  jednej stron ie , T rocadero  w inn e j s tro n ie , a  L ouvre, 
a giełda, a  Sorbona!... Chaos i tyle...“

Lecz gdy p iln iej zaczął rozg lądać się w  p lan ie  P a ry ż a , spo­
s trzeg ł to , czego nie dojrzeli rodowici p a ry żan ie  (co byłoby 
m niej dziw ne), a n i n aw et K. B aedecker, roszczący sobie p raw o 
do orien tow ania  się po całej E urop ie .

P a ry ż  pomimo pozornego chaosu m a p lan , m a logikę, cho­
ciaż budow ało go przez k ilkanaście  wieków m iliony ludzi, nie 
w iedzących o sobie i bynajm niej n ie  m yślących o logice i s ty lu .

P a ry ż  posiada to, co m ożna by nazw ać kręgosłupem , osią 
k ry sta lizac ji m iasta .

L asek  V incennes leży w  stron ie  południow o-w schodniej, 
a  k ran iec  L asku Bulońskiego w północno-zachodniej stron ie  
P a ry ża . O tóż; owa oś k ry sta lizac ji m ias ta  podobna je s t  do 
olbrzym iej gąsien icy  (m ające j p raw ie  sześć w io rst d ługości), 
k tó ra  znudziw szy się w  L asku V incennes poszła n a  sp acer do 
Lasku Bulońskiego.

Ogon je j op iera  się o p lac B asty lii, głow a o Ł u k  Gwiazdy, 
k o rpus p raw ie  p rzy lega  do Sekw any. Szyję  stanow ią  P o la  E li­
zejskie, g o rse t T u ileries i L ouvre, ogonem je s t  R a tusz , N ó tre- 
D am e i nareszcie  kolum na Lipcow a n a  placu B asty lii.

G ąsienica ta  posiada wiele nóżek krótszych i dłuższych. 
Idąc  od głowy p ierw sza  p a ra  je j nóżek op iera  się n a  lew o: 
o pole M arsow e, p a ła c  T rocadero  i  W ystaw ę, n a  p raw o  aż

0 cm en tarz  M on tm artre . D ru g a  p a ra  (nóżki kró tsze) n a  lewo 
sięga do Szkoły W ojskow ej, H otelu des Invalides i Izby D epu­
tow anych, n a  p raw o  kościoła M agdaleny i O pery. Potem  idzie 
(w ciąż ku ogonowi) n a  lewo Szkoła Sztuk Pięknych, na  p raw o 
P a la is  R oyal, bank  i g ie łd a ; n a  lewo In s ti tu t  de F ra n c e  i m en­
nica, n a  p raw o  H ale c en tra ln e ; n a  lewo pałac  L uxem bursk i. 
m uzeum  C luny i Szkoła M edyczna, n a  p raw o p lac R epublik i 
z koszaram i ks. E ugeniusza .

N iezależnie od osi k ry sta lizacy jn e j i praw idłow ości w ogól­
nym  konturze  m ias ta , W okulski przekonał się jeszcze (o czym  
z resz tą  mówiły p rzew odnik i), że w P aryżu  is tn ie ją  całe dzie­
dziny p rac  ludzkich i ja k iś  porządek w ich układzie. Pom iędzy 
placem  B asty lii i placem  Rzeczypospolitej sk up ia  się przem ysł
1 rzem iosła; naprzeciw  nich, po d ru g ie j s tro n ie  Sekw any leży 
„dzielnica łac iń ska", gniazdo uczących się i uczonych. M iędzy 
O perą, p lacem  Rzeczypospolitej i Sekw aną grom adzi się handel 
wywozowy i f in an se ; m iędzy N ótre-D am e, In sty tu tem  F ra n ­
cuskim  i cm entarzem  M ont-P arnasse  gnieżdżą się szczątki a ry ­
s to k rac ji rodow ej. Od O pery do Ł uku Gwiazdy ciągnie się dziel­
n ica  bogatych dorobkiewiczów, a  naprzeciw  nich, po lewej s tro ­
n ie Sekw any, obok hotelu Inw alidów  i Szkoły W ojskow ej je s t  
siedziba m ilita ryzm u  i w szechśw iatow ych w ystaw .

O bserw acje te  zbudziły w duszy W okulskiego nowe p rąd y , 
o k tó rych  p ierw ej nie m yślał, albo m yślał niedokładnie. ̂  Z atem  
w ielkie m iasto , ja k  ro ślina  i zw ierzę, m a w łaściw ą sobie an a ­
tom ię i fizjologię. Zatem  p raca  milionów ludzi, k tórzy ta k  
głośno krzyczą o sw ojej wolnej woli, w ydaje  te  sam e sku tk i, 
co p ra c a  pszczół budujących  reg u la rn e  p la s try ^  m rówek wzno­
szących ostrokrężne kopce, albo zw iązków  chem icznych u k łada­
jących  się w  re g u la rn e  k ryszta ły .

(C iąg da lszy  nastąpi)*



Zdyskredytowane metody
ks. Administratora Apostolskiego

Społeczeństwo domaga się zniesienia 
tymczasowości w administracji kościelnej

W ypowiedź ks. Brzozowsk ego z Bielawy
W  poniedzia łkow ym  n um erze  „G azety  R obotn iczeju 

ukaza ła  się w ypow iedź ks. B rzozow skiego, proboszcza  
z  B ie law y, na tem a t s ta n u  tym czasow ości w  adm ini- 
stra ć ji  kościelnej na ziem iach zachodnich i po lityk i 
E p isko p a tu  w  te j spraw ie. Z nam ienną  w ypow iedź ks . 
B rzozow skiego p rzed ru ko w u jem y  w  całości.

U w a ż a m  p r z e d e  w s z y s tk im , że  
p o r o z u m ie n ie  z a w a r te  i r i ę -  
d z y  R z ą d e m  a  E p is k o p a te m  

w  d n iu  14 k w ie tn i a  u b ie g łe g o  r o ­
k u  m a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d l a  r o z ­
w o j u  ż y c ia  k a to l ic k ie g o  i m y ś l i  
k a to l i c k i e j  w  P o ls c e .  R z ą d  w y k o ­
n u j e  p o s ta n o w ie n ia  w y n ik a ją c e  z  
p o r o z u m ie n ia ,  g w a r a n tu j ą c  k a ż d e ­
m u  w o ln o ś ć  w y z n a w a n ia  r e l i g i i  i 
w i a r y  o r a z  z a b e z p ie c z a ją c  w ie r z ą ­
c y c h  p r z e d  ja k im k o lw ie k  b ą d ź  
p r z e ś l a d o w a n ie m .

E p is k o p a t  n a to m ia s t ,  n ie  ty lk o ,  
ż e  n ie  w y p e łn i ł  s w o ic h  z o b o w ią ­
z a ń  w y n ik a ją c y c h  z 3 -g o  p u n k t u  
p o r o z u m i e n i a  z a w a r te g o  m ię d z y  
R z ą d e m  a  E p is k o p a te m  o d n o f n ie  
z n ie s i e n i a  ty m c z a s o w o ś c i  w e  w ła ­
d z y  d u c h o w n e j ,  a le  n a w e t  n ie  
o d p o w ie d z ia ł  n a  w e z w a n ie  R z ą d u  
w  t e j  s p r a w ie .

U w a ż a m , ż e  R z ą d  P o ls k i  w y k a ­
z a ł  d a le k o  id ą c ą  c ie r p l iw o ś ć  i d z i ­
w ić  s ię  n a le ż y ,  że  t a k  d łu g o  t o l e ­
r u j e  p o s tę p o w a n ie  E p i s k o p a tu ,
k t ó r e  n a le ż y  u z n a ć  p o  p r o s tu  z a
p r z e l e w a n ie  z p u s te g o  w  p ró ż n e .

D z iw i m n ie  s z c z e g ó ln ie  t a k t y k a  
o b r a n a  p r z e z  J .  E . A d m i n is t r a t o r a  
A p o s to ls k ie g o  k s .  d r  M il lk a ,  k t ó r y  
a lb o  n ie  p r z y jm o w a ł  d e le g a c j i ,
a lb o  te ż  z m u s z o n y  d o  te g o  p o d  
n a c i s k i e m  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  d a ­
w a ł  j a k  n a jb a r d z i e j  w y k r ę tn e  o d ­
p o w ie d z i .

C z y ta łe m  n p . t że  j e d n e j  z d e le ­
g a c j i  k s .  A d m i n is t r a t o r  A p o s to l ­
s k i  o ś w ia d c z y ! ,  j a k o  b y  p o s ia d a ł  
w ię k s z ą  w ła d z ę ,  n iż  b i s k u p  J e ż e l i  
t a k  b y  w  r z e c z y w is to ś c i  b y ło ,  to  
p r z e c i e ż  b io rą c  p o d  u w a g ę ,  że  
m o ż e  o n  k a r d y n o w a ć  k s ię ż y ,  m ó g ł 
b y  r ó w n ie ż  u s ta n a w ia ć  s ta ły c h  
p r o b o s z c z ó w  a  n ie  a d m i n i s t r a t o ­
r ó w  p a r a f i i .  T a k ie  w y k r ę c a n ie  s ię  
s ia n e m  z d y s k r e d y to w a ło  o s o b ę  k s .  
A d m i n i s t r a t o r a  A p o s to ls k ie g o  w o ­
b e c  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

T r z e b a  w y r a ź n ie  s tw ie r d z ić ,  że  
n i e  r e a l i z u j ą c  p o r o z u m ie n ia  z a ­
w a r t e g o  z  R z ą d e m , E p i s k o p a t  z u ­
p e łn i e  n ie d w u z n a c z n ie  s z k o d z i  
s p r a w ie  p o l s k i e j  r a c j i  s t a n u ,  d a ją c  
s w o im  p o s tę p o w a n ie m  ż e i  p r o p a ­
g a n d z ie  p r z e c iw k o  n a s z e j  O jc z y ź ­
n i e .  J e ż e l i  p r z y p o m n im y ,  ż e  n a j ­
w ię k s z e  n a s i l e n ie  t e j  p r o p a g a n d y  
w y w o ły w a n e  j e s t  p r z e z  p o d ż e g a ­
c z y  w o je n n y c h  w  N ie m c z e c h  z a ­
c h o d n ic h ,  g d z ie  o d r a d z a j ą  s ię  s i ły  
f a s z y s to w s k ie ,  to  n ie  m o ż n a  n ie  
w id z ie ć ,  ż e  s z c z e g ó ln ie  s z k o d liw e  
J e s t  p o s tę p o w a n ie  A d m in is t r a to r a  
A p o s to ls k i e g o  n a  D o ln y m  Ś lą s k u .

C h c ia łb y m  s ię  u s to s u n k o w a ć  d o  
u c h w a ł  r a d  k o ś c ie ln y c h .  U c h w a ły  
t e  p o d p i s a n e  p r z e z  d z ie s i ą tk i  t y ­
s ię c y  w ie r n y c h  p o w in n y  b y ć  d la  
E p i s k o p a t u  p r z y k ła d e m  s ta n o w i ­
s k a ,  j a k i e  z a ję ło  s p o łe c z e ń s tw o  
k a to l i c k i e ,  j a k i e  z a ję l i  w s z y s c y  
w ie r n i .

N a le ż a ło  w y s łu c h a ć  g ło su  lu d u .  
T y m c z a s e m  J .  E . K s . A d m i n is t r a ­
t o r  A p o s to ls k i  o d d z ie l i ł  s ię  o d  l u ­
d u .  N a to m ia s t  p o  s t r o n i e  lu d u ,  
w r a z  z lu d e m  s ta n ę ł a  c a ła  p o s tę ­
p o w a ,  p r z e w a ż a j ą c a  c z ę ść  d u c h o ­
w i e ń s tw a .  K s ię ż a , k tó r z y  b r a l i  
u d z ia ł  w  z ja z d a c h  d e k a n a ln y c h ,  
d a l i  d o w ó d , ż e  s ą  p o  s t r o n i e  n a ­
r o d u ,  p o  s t r o n i e  P o ls k i .

J a s n e  z a ję c ie  t a k i e g o  s ta n o w i ­
s k a ,  n ie l i c z e n ie  s ię  z s z y k a n a m i,  
j a k i e  m o g ą  n a s tą p i ć  z e  s t r o n y  
w ła d z  k o ś c ie ln y c h ,  b y ło  m o ż liw e  
d l a t e g o ,  że  d a l i ś m y  w y r a z  g ło s o ­
w i  n a s z e g o  s u m ie n ia ,  m a ją c  z a  s o ­
b ą  p o p a r c i e  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

Z a j m u j ą c  n e g a ty w n e  s ta n o w is k o  
w o b e c  ż ą d a n ia  rz e s z  w ie rn y c h  i 
k s i ę ż y  vr s p r a w ie  z n ie s i e n i a  t y m ­
c z a s o w o ś c i ,  k s .  A d m in is t r a to r  
A p o s to ls k i  d a ł  d o w o d y ,  że  d la  n i e ­
g o  s p r a w a  p o ls k o ś c i  z ie m  z a c h o d ­
n i c h ,  s p r a w a  s z c z ę ś c ia  w ie rn y c h  
s p r a w a  p o k o ju ,  n ie  j e s t  s p r a w ą  
n a jw a ż n i e j s z ą .

P r ó o o w a le m  o d p o w ie d z ie t  so b ie  
n a  p y t a n i e ,  c z y m  k ie r o w a ł  s ię  w  
s w o im  p o s tę p o w a n iu  k s . A d m in i ­
s t r a t o r  A p o s to ls k i  i c a ły  E p is k o ­
p a t ,  a le  o d p o w ie d z i  z n a le ź ć  n ie  
m o g łe m .  W id o c z n ie  c h o d z i  tu  o 
j a k i e ś  c e le  i p la n y ,  k t ó r y c h  n ie  
c h c e  u j a w n ić  n a  s z e r s z y m  f o r u m .

D o ty c h c z a s o w e  p o s tę p o w a n ie  
E p i s k o p a t u  d a je  w ie le  d o  m y ś le -

n ia .  W e ź m y  n p .  f a k t ,  że  k s .  d r  
M il ik  n ie  p o d p is a ł  d e k la r a c j i  i n ­
t e l e k tu a l i s tó w  k a to l i c k i c h ,  m im o , 
że  n ie  b y ło  w  n i e j  a n i  s ło w a  
p r z e c iw  r e l i g i i ,  a n i  K o śc io ło w i. 
D la c z e g o  t a k  z ro b i ł?  A lb o  d ia te g o ,  
ż e  j e s t  p r z e c iw  p o k o jo w i ,  a lb o  
d la te g o ,  że  m im o  s w o ic h  p o k o jo ­
w y c h  p r z e k o n a ń ,  c h c e  — j a k  to  
s ię  m ó w i — d r a ż n ić  i w y g r y w a ć  
w s z e lk ie ,  w ą tp l iw e j  w a r to ś c i ,  a r ­
g u m e n ty .  W  o b u  w y p a d k a c h  n ie  
m ó g łb y m  p o p r z e ć  j e ę o  s ta n o w i ­
s k a .  T a k  j a k  j a  m y ś l i  w ię k s z o ś ć  
k s ię ż y .

O m e to d a c h  J .  E . A d m łn is t r a to -
l a  A p o s to ls k ie g o  ś w ia d c z y  r ó w ­
n ie ż  Je g o  p o s ta w a  w  o k r e s ie  z b ie ­
r a n i a  p o d p is ó w  p o d  A p e le m  S z to k  
h o lm s k im . W te d y  w s z y s c y  k s ię ż a  
o t r z y m a l i  i n s t r u k c j e ,  ż e b y  a p e ln  
n ie  p o d p is y w a ć .  W lę k s z o ś r  k s ię ż y  
i n s t r u k c j i  t e j  n ie  p o s łu c h a ła .  J a  
p o s łu c h a łe m ,  n ie  p o d p is a łe m  » p e -  
l u  i d z is ia j  b a r d z o  te g o  ż a łu ję ,  
b o  r o z u m ie m ,  j a k a  s i ła  z a w a r ta  
j e s t  w  m il io n a c h  p o d p is ó w . W te ­
d y  z a ś , w  o s ta t n ie j  c h w il i ,  E p i ­
s k o p a t  P o ls k i ,  z m u s z o n y  p o s ta w ą  
c a łe g o  n a r o d u  — a p e l  p o d p is a ł .

C iś n ie  s ię  n a  u s ta  p y t a n i e :  d la  
c z y je g o  d o b r a ,  w  c z y im  i n te r e s i e  
A d m i n is t r a t o r  A p o s to ls k i  p r o w a ­
d z i  t a k ą  p o l i t y k ę ?  C h y b a  t y lk o  w 
in te r e s i e  im p e r ia l iz m u  m ię d z y n a ­
r o d o w e g o ,  k tó r e m u  p o d p o r z ą d k o ­
w a n a  j e s t  p o l i t y k a  W a ty k a n u .  
C h y b a  t y lk o  w  i n te r e s i e  o d w e ­
to w c ó w  n ie m ie c k ic h ,  k tó r z y  ju d z ą  
p r z e c iw k o  P o ls c e .  B o  c z y m ż e  i n ­
n y m  m o ż n a  w y t łu m a c z y ć  n i e p r z y ­
c h y ln y ,  a  n a w e t  w roaji s to s u n e k  
A d m in is t r a to r a  A p o s to ls k ie g o  w o ­
b e c  k s ię ż y  p a t r io tó w ?

N a  z a k o ń c z e n ie  c h c ia łb y m  p o ­
w ie d z ie ć ,  że  w  in te r e s i e  l u d u  p o l ­
s k ie g o ,  w  i n te r e s i e  p o k o ju ,  n ie  
m o ż n a  d łu ż e j  z n o s ić  t a k i e g o  p o ­
s tę p o w a n ia  E p i s k o p a tu .  R z ą d  m u ­
s i o t r z y m a ć  o d p o w ie d ź  n a  s w o je  
w e z w a n ie .  I  to  o d p o w ie d ź  p o z y ty ­
w n ą .  T a k ą ,  j a k i e j  d o m a g a ja  s ie  
r z e s z e  w ie r n y c h ,  t a k ą ,  j a k i e j  d o ­
m a g a  s ię  p o s tę p o w e  d u c h o w ie ń ­
s tw o .

U progu drugiego roku

Bilans dumy dolnośląskiego górnika
W ałbrzych, w styczniu.

Dolnośląskie Zjednoczenie 
P rzem ysłu W ęglow ego 
wykonało swój roczny 

plan wydobycia węgla w dniu 
29 grudnia ub. r. I gdyby tylko 
ten  suchy m eldunek m iał św iad­
czyć o pracy górników dolno­
śląskich, byłby ■ w ystarczającym  
świadectwem ogromnego w ysił­
ku  i ofiarności ludzi z w ałbrzy­
skich kopalń 5 now orudzkich 
szybów. Ale przyczynkiem  do 
wspaniałego osiągnięcia DZPW 
są inne cyfry i daty, stanowiące 
prawdziwe tło  bohaterskich 
zmagań z olbrzym im i trudno­
ściami minionego roku.

W pierwszym  roku  P lanu 
6-letniego ogólna produkcja w ę­
gla w całym  Zjednoczeniu w zro­
sła o 15,5 proc. w stosunku do 
roku 1949, przyczem przeciętna 
dzienna produkcja wzrosła o 
1540 ton. Zrozum iałe byłoby 
pytanie — o ile wzrosła w ta ­
kim razie załoga zjednoczenia.
I oto okazuje się, że ogromny 
wzrost wydobycia węgla osią­
gnięto przy stanie załogi zm niej­
szonym w stosunku do roku 
1949 o 1,5 proc

NA PIERW SZYM M IEJSCU 
W POLSCE

A więc nie zwiększona ilość 
ludzi, lecz zwiększona w ydaj­
ność pracy jest źródłem  w spa­
niałego w tych w a Funkach su k ­
cesu górnictwa dolnośląskiego. 
Ogólna wydajność pracy — pod­
stawowy m iernik pracy każdego 
przedsiębiorstw a — wzrosła w 
Zjednoczeniu o 14 proc., przez 
co DZPW  wykonało ogólny plan 
wydajności w 104,5 proc. i w y­
sunęło się na pierw sze miejsce 
w szeregu wszystkich zjedno­
czeń węglowych.

_ To są cyfry poważne. P rze­
cież wzrost przeciętnej w ydaj­
ności na  węglu o 279 kg w sto ­
sunku  do roku 1949 to nie mało.

— I gdybyśm y mieli ludzi pod 
dostatkiem , wykonalibyśmy plan 
wydobycia z równym  przekro­
czeniem jak  plan wydajności — 
mówi z żalem ,.ojciec współza­
wodnictwa na Dolnym Śląsku” 
Paw eł Sierny, w ysunięty w m i­
nionym roku  na sztygara.

W arto też zajrzeć za kulisy 
sukcesów DZPW. Za kulisam i 
wszelkich spraw  k ry ją  się zw y­
kle sensacje w ujem nym  styki.

— Za naszymi kulisam i sen­
sacji takich nie znajdziecie — 
śm ieje się S iem y. — Chyba, że 
uznacie za sensacyjne cyfry za­

robków  górniczych. W roku 
1949 średni zarobek wynosił dla 
górnika 27,63 zł dziennie (w  b ie­
żącej relacji złotego), a w pierw  
szym roku P lanu 6-letniego pod­
niósł się do 40,02 zł. O t — sen­
sacja pierwszej klasy...

ŹRÓDŁA WIELKICH 
ZWYCIĘSTW

Dwa są niew ątpliw ie źródła, 
z których w ypływ a n u r t w iel­
kich zwycięstw DZPW  w  pierw ­
szym roku P lanu  6-letniego. 
P ierw sze z nich — to ruch 
współzawodnictwa pracy. Jego 
rozwój szedł zawsze w  parze z 
sukcesami kopalń. I ta«k — gdy 
w  styczniu ub. roku  współza­
wodniczyło 4.486 ludzi z kopalń

Dolnego Śląska — to w g ru d ­
n iu  ilość współzawodniczących 
przekroczyła 10.500 osób. Gdy 
w  styczniu 1950 było zorganizo­
wanych w e współzawodnictwie 
142 brygady — to w grudniu 
było ich ponad 460.

— Oto c y fr/  dokum entujące 
nasze zwycięstwa — mówi re ­
feren t współzawodnictwa w ko­
palni „Bolesław C hrobry“ ob. 
Kolinko. — Ale nie jesteśm y 
ślepi na niedociągnięcia. Wiemy 
dobrze, że m obilizując rezerw y 
ludzkie nie zdołaliśmy ich je ­
szcze w należytym  stopniu u ak ­
tywnić. N a tym  polu czeka nas 
jeszcze wiele zadań w drugim  
roku  wielkiego planu...

Drugim  źródłem  sukcesów

Brygady A f e n i k a  i Wattasza
wykonujq dwa cykle na dobę 

W spania ły sukess |ó p n ikó w „V ic ło rii”
W A ŁBRZY C H  (pik) — R e­

a lizu jąc  sw o je  zobow iązan ia , 
p o d ję te  n a  ap e l Z M P-ow ca, 
g ó rn ika  k opaln i „B y tom “ A l­
fred a  K aw czyka, gó rn icy  o d ­
dzia łu  V I-ego  kopaln i „V icto- 
r ia “ odn ieśli . w sp an ia ły  su k ­
ces.

S to su jąc  szybkościow ą m eto  
dę  p rzek ład n i tr a n sp o r te ra  
zgrzebłow ego ty p u  „ P an ce r“ , 
górn icy  oddziału  V I-ego  w yko 
n u ją  re g u la rn ie  d w a  cyk le  na 
dobę, uzysk u jąc  posuw  fro n ­
t u  roboczego n a  śc ian ie  o 3 
m  dziennie, zam ias t ja k  po­
p rzednio  o 1,50 m.

W  sk ład  V I-go oddziału  
w chodzą dw ie  b ry g ad y  —  A da 
m ika f W ałtosza. S tan o w ią  
one w ydobyw cze zespoły  śc ia ­
now e i p ra c u ją  na  dw ie  zm ia­
ny. Pom iędzy obu zm ianam i 
zastosow ano w  oddzia le  V I-ym  
k o p a ln i „V icto ria“ p rzerw ę  
dw ugodzinną, w  czasie k tó re j 
doko n u je  się p rzesun ięc ia  
p rzeno śn ik a  zgrzebłow ego na  
ca łe j 70-m etrow ej długości. 
D ru g a  zm iana, zaczynająca  
p ra c ę  z dw ugodzinnym  opóź­
nien iem , kończy ią  o godz. 
24-ej, tak , że d la  zm iany  p rzy  
gotow aw czej pozosta je  jed y n ie

Świat techniki mobilizufe siły
do walki o wykonanie 
Planu Sześcioletniego

W g o s p o d a rc e  p r z e d w o je n n e j  
k a p i t a l i s ty c z n e j  P o ls k i  d z ia ­
ła ły  o b o k  s ie b ie  d w ie  o d r ę b ­

n e  g r u p y .  Z  j e d n e j  s t i o n y  ś w ia t  
n a u k i  i  t e c h n ik i ,  r e p r e z e n to w a n y  
p r z e z  n a u k o w c ó w  z a s k le p io n y c h  
w  o d e r w a n y c h  o d  ż y c ia  l a b o r a to ­
r ia c h  i i n s t y tu c j a c h  o r a z  e l i t a r n y  
k l a n  i n ż y n ie r ó w  i t e c h n ik ó w  p o ­
z o s ta j ą c y  n a  u s łu g a c h  k a p i t a l i ­
s tó w  — z d r u g ie j  z a ś  m a s y  w y z y ­
s k iw a n y c h  r o b o tn ik ó w .

D z iś  w  P o ls c e  L u d o w e j  n a u k a  
i  t e c h n i k a  c o ra z  s i l n ie j  w ią ż ą  s ię  
z  m a s a m i  r o b o tn i c z y m i .  I r s t y t u t y  
n a u k o w o - b a d a w c z e  z a jm u ją  s ię  
fc rz e d e  w s z y s tk im  p r o b le m a m i ,
z w ią z a n y m i  b e z p o ś r e d n io  z p r a c ą  
f a b r y k  i  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  R o b o tn ik  r a c jo n a l i z a to r
d z ie l i  s ię  z  n a u k o w c e m  d o ś w ia d ­
c z e n ia m i  s w e j  p r a k t y k i ,  z a r  in ż y ­
n i e r  s t a j e  s ię  s ta r s z y m  k o le g ą  ro ­
b o tn ik a ,  p o m a g a ją c y m  m u  w  ro z ­
w ią z a n iu  t e o r e ty c z n y c h  t r u d n o ś c i .

W ś w ia d o m o ś c i  i n ż y n ie r ó w  i 
t e c h n ik ó w ,  d a w n ie j  s z tu c z n ie  o d ­
g ro d z o n y c h  o d  k l a s y  r o b o tn ic z e j ,  
d o k o n u je  s ię  w ie lk i  p r z e ło m .

P la n  s z e ś c io le tn i  p o s ta w ił  p r z e d  
c a ły m  n a r o d e m  o lb r z y m ie  z a d a ­
n ia .  R e a l iz a c ja  te g o  p l a n u  z a le ż y  
w  d u ż y m  s to p n iu  o d  w c ie le n ia  w  
ż y c ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  p i z e z  
z a s to s o w a n ie  n o w y c h  m e to d  p r a ­
c y , n o w y c h  m a s z y n  i  n* w y c h  z d o  
b y c z y  t e c h n ik i .

Ś c is ła  w s p ó łp ra c a  ś w ia ta  n a u k i  
i t e c h n ik i  ze  ś w ia te m  p r a c y  w y ­
k o n a w c z e j ,  r e p r e z e n to w a n y m

p r z e z  r o b o tn ik ó w ,  j e s t  n ie o d z o w ­
n y m  w a r u n k ie m  d o  o s ią g n ię c ia  
p e łn e g o  z w y c ię s tw a .  W s p ó łp ra c a  
t a  j e s t  r e a l iz o w a n a  n a  t e r e n i e  t y ­
s ię c y  k lu b ó w  r a c jo n a l i z a to r s k i c h ,  
g d z ie  r o b o tn ic y  i i n ż y n ie ro w ie  
p r a c u j ą  w s p ó ln ie  n a d  r o z w ią z y ­
w a n ie m  z a g a d n ie ń ,  u s p r a w n ia j ą ­
c y c h  i  u ł a tw ia ją c y c h  p r a c ę .

N ie z a le ż n ie  o d  t e j  k o l e k ty w n e j  
p r a c y ,  in ż y n ie r o w ie  i t e c h n ic y  s a ­
m i m o b i l iz u ją  s ię  w o k ó ł  n a jw a ż ­
n i e j s z y c h  p r o b le m ó w  te c h n ic z n y c h  
o d  ro z w ią z a n ia  k t ó r y c h  u z a le ż ­
n io n e  j e s t  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  
w y k o n a n ie  P l a n u  6.^1etniego

P r z y k ła d e m  te g o  s ą  l ic z n e  b r a n ­
ż o w e  k o n f e r e n c je  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e ,  o r g a n iz o w a n e  o s ta tn io  
p r z e z  N a c z e ln ą  O r g a n iz a c ję  T e c h ­
n ic z n ą .  I  t a k  n p . :  i n ż y n ie ro w ie
m e c h a n ic y  o b ia d o w a l i  n a d  z a g a d ­
n i e n i e m  w y t r z y m a ło ś c i  m e ta lu  w  
o b r ó b c e ,  n a d  e k o n o m ią  p io c e s u  
o b r ó b k i ,  n a d  u le p s z e n ie m  m e to d y  
s z y b k o ś c io w e g o  s k r a w a n ia  m e ­
t a l i ;  g e o d e c i ,  b e z  k tó r y c h  n i e  
m o ż n a  w y k o n a ć  p r a w id ło w o  ż a d ­
n e j  in w e s ty c j i  p r z e m y s ło w e j ,  
w ie j s k i e j  c z y  m ie j s k i e j ,  d w u d n io ­
w e  o b r a d y  p o ś w ię c i l i  z a g a d n ie n iu  
u s p r a w n ie n i a  p o m ia r ó w  w y s o k o ­
ś c io w y c h ;  S to w a r z y s z e n ie  I n ż y ­
n i e r ó w  i T e c h n ik ó w  K o m u n ik a c j i  
o b r a d o w a ło  n a d  z a g a d n ie n ia m i  
z w ią z a n y m i  z  r o z w o je m  r a c j o n a ­
l iz a c j i  w  d z ie d z in ie  u r z ą d z e ń  1 
p r a c y  s ta c j i  r o z r z ą d o w y c h  — p r o ­
b le m e m  n ie z w y k le  ż y w o tn y m  d la  
k o m u n ik a c j i  k o l e jo w e j ;  d io g o w -  
c y  p r z e d y s k u to w a l i  n o w e  m e to d y

p r a c y  p r z y  b u d o w ie  d r ó g  i m o ­
s tó w .

O b r a d o w a l i  r ó w n ie ż  n a f to w c y ,  
p a p ie r n ic y ,  i n ż y n ie r o w ie  i .  t e c h n i ­
c y  g ó r n ic tw a  w ę g lo w e g o  C i o s t a t ­
n i  k o p f e r e n c ję  s w ą  p o ś w ię c i l i  n o ­
w y m  m a s z y n o m  i m e c h a n iz a c j i  
p r a c  w  k o p a ln ia c h .

W s z y s tk ie  t e  p r o b le m y  r o z p a ­
t r z o n e  o d  s t r o n y  n a u k o w e j ,  to  w  
w ię k s z o ś c i  z a g a d n ie n ia  p o s ta w io ­
n e  p r z e d  in ż y n ie r a m i  p r z e z  r o b o t ­
n ik ó w ,  a  n i e j e d n o k r o t n i e  r o z w ią ­
z a n e  t u ż  p r a k ty c z n ie  i  s to s o w a n e  
w  p r a c y .  W  te n  sp o s ó b , p o  z a c ie ­
ś n ie n iu  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  n a u k ą  
a  p r a c ą  f iz y c z n ą ,  s tu d i a  i o p r a c o ­
w a n ia  t e o r e ty c z n e  n i e  s ą  j u ż  p r o ­
w a d z o n e  w  o d e r w a n iu  o d  t ę t n i ą ­
c y c h  ż y c ie m  h u t ,  f a b r y k ,  k o p a lń  
i w a r s z ta tó w ,  g d z ie  tw o r z y  i b u ­
d u j e  s ię  n o w a , le p s z a  p rz y s z ło ść  
m a s  p r a c u ją c y c h .

C o ra z  w ię c e j  in ż y n ie ró w ,  p o  
o d r z u c e n iu  d a w n y c h ,  f a łs z y w y c h  
p r z e s ą d ó w ,  s ta j e  u  b o k u  k l a s y  r o ­
b o tn ic z e j  d o  b u d o w y  f u n d a m e n ­
tó w  s o c ja l iz m u .  C o ra z  w ię c e j  i n ­
ż y n ie r ó w  ł  t e c h n ik ó w  w r a c a  d o  
tw ó r c z e j  p r a c y  w e  w ła s n y m ,  p o ­
r z u c o n y m  w  c z a s ie  w o jn y ,  z a w o ­
d z ie .

N a  a p e l  P r e z y d e n t a  B ie r u t a :  
„ I n ż y n ie r o w ie  d o  p r o d u k c j i !* ' — 
w  o k r e s i e  r e j e s t r a c j i  i n ż y n ie ró w  
i  t e c h n ik ó w ,  t łu m y  g r o m a d z iły  
s ię  p r z e d  b iu r a m i  s p is o w y m i.  T e ­
r a z ,  p o  z w y c ię s k im  z a k o ń ­
c z e n iu  p la n u  p ie r w s z e g o  ro ­
k u  s z e ś c io la tk i  I w  o b l ic z u  je s z c z e  
w ię k s z y c h  z a d a ń  r o z p o c z y n a ją c e ­
g o  s ię  o k r e s u  p ię c io le c ia ,  p r z e d  
c a ły m  ś w ia te m  t e c h n ik i  s to i  h a ­
s ło :  „ W sz y s c y  in ż y n ie ro w ie  i t e ­
c h n ic y  d o  b u d o w y  s o c ja l iz m u  r a ­
m ię  w  r a m ię  z  ro b o tn ik a m i* '.

W . N .

6 godzin do  w yko n an ia  w szyst 
k ich  czynności. O kres te n  oka 
zał się w  pełn i w ysta rczający .

W okresie  p rzerw y  pom ię­
dzy obu  zm ianam i w ydobyw ­
czym i zespoły pom ocnicze do ­
k o n u ją  p rzesun ięc ia  p rzenoś­
n ik a  zgrzebłow ego o raz  uzu ­
p e łn ia ją  dostaw y  drzew a, k a ­
m ien ia , kończą odstaw ę w ę­
gla itp . S am a p rzek ład k a  p rze 
no śn ik a  zgrzebłow ego, m a ją ­
cego 70 m etrów  długości, trw a  
70 m inu t. M etody p rzesun ię­
cia p rzenośn ika  i p racy  oddzia 
łu w ciągu 24 godzin o p raco ­
w ał w edług  pom ysłu  sz ty g ara  
U cherka , n ad sz ty g a i P a w e l­
czyk.

S tosu jąc  ten  system  pracy, 
gó rn icy  oddziału  V I-go z b ry ­
g ad am i A dam ika i W ałtosza 
n a  czele osiągnęli tem po  p rac  
n ien o io w an e  do tychczas w  hi 
s to rii k o palń  D olnego Ś ląska .

DZPW  jest postępująca szybkff 
m echanizacja pracy w kopal­
niach. Je j cyfry — to cztery 
w rębiarki chodnikowe, 3 ściano­
we, 7 przenośników zgrzebło­
wych, 7 przenośników pancer­
nych, 29 silników elektrycznych 
gazoszczelnych, zwiększona o 
3850 m długość trasy  taśmowej. 
Są to cyfry częściowe m echani­
zacji dodatkowej. Jako  cyfry 
ponadplanowe — jakże są im ­
ponujące.
U PROGU NOWEGO ETAPU

Z dniem 1 stycznia rozpoczął 
sie dTugi etap — drugi rok  P la ­
nu  6-letniego. Zadania, jak ie 
stoją w tym  roku przed górni­
kam i dolnośląskimi, są olbrzy­
mie. Roczny plan wydobycia w  
roku  tym  jest o proc. w ięk­
szy, plan wydajności w zrasta o 
8,5 proc. w stosunku do m inio­
nego roku, tak chlubnie zapi­
sanego w  dziejach DZPW.

Do realizacji tych zadań ko ­
palnie Dolnego Śląska m uszą 
zmobilizować wszystkie siły. 
W ielki bój o sukcesy kontynuo­
wać, będą w tym  roku starsi 
górnicy, m ając przy boku nowo 
kadry  młodych, wychowane w  
szkołach SPP i ŚPG. K adry  
techniczne uzupełnią wycho­
wankowie dziesiątków kursów  
fachowych. W roku  ubiegłym  
kursy  te ukończyło 1346 słucha­
czy. W tym  roku  liczba absol­
wentów i planowanych kursów  
nie będzie na pewno mniejsza.

D rugi rok  P lanu 6-letniiego 
rozpoczynają górnicy podejm o­
waniem nowych zobowiązań — 
o zw?ekszenie cyk'iczności robót 
wydobywczych, o większą czy­
stość urobku. Ruch współzawod­
nictwa jednoczy coraz liczniej­
sze rzesze górników, m echani­
zacja czyni coraz szybsze p o - 
stęoy. Symbolem jej jest w spa­
niały kom bajn produkcja r a ­
dzieckiej, k tóry  w najbliższych 
już dniach da o sobie zmąć 
wspaniałym i sukcesam i w  w y­
dobyciu węgla — cennego w ę­
gla dolnośląskiego.

M arian Stem ar.

Jestem wdzięczny nauce radzieckiej”
mówi ob. Nogaj spod Dzierżoniowa

wyleczony po 23 latach ciężkiej choroby
m ożliw ości pow ro tu  do zd ro -D ZIER ŻO N IÓ W  (edek) — 

Do zarządu  K oła T o w arzystw a
P rz y jaźn i P olsko -  R adziec­
k iej p rzy  G m innej S półdziel­
n i Sam opom ocy C hłopsk iej w  
D zierżoniow ie zgłosił się ob. 
S tan is ław  N ogaj. J e s t  to  s ta r ­
szy ju ż  m ężczyzna, na  k tó rego  
tw arzy  ła tw o  rozpoznać ślady 
d ługo le tn ie j choroby.

A le ob. N ogaj, prosząc o 
p rzy jęc ie  na  członka T PPR , 
p rzem aw iał głosem  silnym , 
m łodzieńczym .

— C hcę zostać członkiem  
T P P R  — m ów ił. — bo chcę 
p raco w ać  n ad  um ocnien iem  
p rzy jaźn i polsko -  radzieck ie j. 
P rzez  23 la ta  chorow ałem . M ia 
łem  w rzody  n a  żo łądku , zda­
n iem  naszych  specja listów  — 
nieu leczalne . W  ciągu długich  
la t  choroby, o d b ie ra jące j m i 
rad o ść  życia, zw ątp iłem  ju ż  o

w ia.
— A le  oto je s te m  zdrów , 

czu ję  się doskonale. A  to  w y­
łączn ie  dzięk i p rzodu jącej n a ­
uce  radzieck ie j. P o  p rzeczy­
ta n iu  w  p rasie  a r ty k u łu  o za­
sto sow an iu  w  S zp ita lu  W oje­
w ódzkim  najnow szych  radziec  
k ich  m etod  leczenia, p o sta n o ­
w iłem  p o jechać  do W rocła­
wia...

Ob. N ogaj p rzy zn a je  się, ża 
m ocno w ątp ił o skuteczności 
leczenia, zw łaszcza gdy -usły­
szał, że m a ono polegać n a  spa 
niu . Je d n a k  radziecka  m edy­
cyna okazała  sie n iezaw odna. 
Po  trzech  tygodn iach  ^spa­
n ia"  ob N ogaj w yzdrow iał.

R ów nocześnie ze zdrow iem  
n a b ra ł on w ysokiego m niem a 
n ia  o n au ce  radzieck ie j i za­
chow ał d la  naszych  w ie lk ich  
p rzy jac ió ł g łęboka w dzięcz­
ność.

U oiory orzeszłośc i

Ojciec zabrania...
M arcin  W ingiet, w łaściciel 

kuźn i w e w si R anków , gm ina 
Sobótka, m a  18-letniego syna  
F ranciszka .

C hłopiec został pow ołany do 
służby w  SP. Z achow yw ał się 
b ardzo  p rzyk ładn ie . B ra ł czyn 
ny  udział w  indyw id u a ln y m  
w spółzaw odnictw ie, do każdej 
p racy  szedł jak o  ochotnik , 
k ró tk o  m ów iąc — stanow ił 
w zór ju n ak a .

F ra n k ie m  zain teresow ali się 
przełożeni. Postanov /iono  sk ie  
row ać go do szkoły.

K a m il G iżycki (8)
Formoza —  ojczyzna kamfory

Decyzja zapadła w Kairze
R olę lekarzy, wróżbiarzy, 

jasnowidzów i w pew ­
nym  sensie kapłanów  

Spełniają przew ażnie kobiety 
szam anki. W edle m niem ania tu ­
bylców, szam anki potrafią, przy 
pom ocy m odlitw  czy też czaro­
dziejskich p rak tyk , leczyć po­
piołem , ziarnkam i ryżu lub też 
korzeniam i irysu. Mogą one 
rów nież spowodować zmianę po­
gody, albo też rzucić p rzekleń­
stw o na przestępcę.

Między szama-nkami są strasz­
liw e i niebezpieczne czarow ni­
ce, zwane pospolicie „M ahaune”. 
T ubylcy  wierzą, że czarownice 
te  hodują w ukryciu  czerw one-

go ptaszka, podobnego do gołę- 
ia, ale posiadającego tylko je d ­
n ą  nogę. P tak  ten  — zwany 

„hau n e“ — m a posiadać ogrom ­
n ą  moc magiczną, k tó ra pozwa­
la  m u n ie  tylko sprowadzać na 
ludzi nieszczęścia wszelkiego ro ­
dzaju. ale także śmierć. Czarow­
n ice  podejrzane o tak ie  p rak ­
ty k i — są  bezlitośnie tępione.

W ciekaw y sposób tłum aczą 
sobie tubylcy  z Taiw anu n ie­
k tó re  zjaw iska przyrody.

— Dlaczego na w yspie tak  
często pow tarzają się trzęsienia 
ziemi?

— To przecież zupełnie p ro­
ste! We w nętrzu  ziemi mieszka 
olbrzym i niedźwiedź, k tóry  od 
czasu do czasu w pada w wście­
kłość i potrząsa wyspa niby k i­
ścią dojrzałych bananów!

— A  w jaki sposób pow stały 
gwiazdy i księżyc?

— To historia bardzo, bardzo 
dawna! Przed wielu wiekam i 
panow ała na wyspie niezm ierna 
spiekota, w  tym  bowiem czasie 
księżyc b y ł także słońcem. 
Przed tym i dwoma słońcami nie 
można było znaleźć nigdzie 
schronienia i ludziom  groziła 
zupełna zagłada. A le jeden z 
naszych bohaterskich  przodków 
— chcąc w yratow ać sw ych b li­
skich od pew nej śm ierci — n a ­
p iął swój bojowy łuk  i strzałą  
poraził księżyc. Z głębokiej r a ­

ny  w ypłynęła krew  i krople jej 
zm ieniły się w gwiazdy — księ­
życ zaś p rzestał żyć, a ze śm ier­
cią jego ochłodziło się powie­
trze. dając ludziom możliwość 
życia...

Tego rodzaju gadek, obrazu­
jących m entalność dzikich tu ­

bylców z Taiw anu, można by 
pncytoczyć sporo, są  one bo ­
wiem  skrzętn ie  spisyw ane przez

badaczy folkloru tych cieka­
wych szczepów. Jakkolw iek ak ­
cja „obłaskawienia” tych ludów 
nie postępuję zbyt łatwo, nale­
ży sądzić, że przy wrodzonej 
dużej inteligencji, dzicy z T ai­
w anu staną się w krótce poży­
tecznym i członkami społeczno­
ści ludzkiej, a „ottof” przodków 
zadowolą się mniej barbarzyń­
skimi ofiarami, niż... głowy 
ludzkie!

Olbrzymi rozwój ekonomiczny 
Taiw anu pod rządam i Japończy­
ków był dziełem dalekowzrocz­
nej polityki imperializmu kół 
rządzących „Państwem  W scho­
dzącego Słońca”. Formoza p rze­
widziana była jako baza żyw ­
nościowa i wypadowa w św ia- 
toburczych zamiarach. Była ona 
kluczową pozycją, strzegącą ca­
łości im perium  japońskiego i 
trzym ającą w szachu nie tylko 
wybrzeża południow o-w schod­
nie Chin. ale zagrażajaca Indo- 
chinom. Filipinom i olbrzymiej 
ilości urodzajnych wysp na 
oceanie spokojnym, aż do A u­
stralii.

A gresyw ne zam iary Japonii, 
nie m iały na celu obsadzenia 
zagarniętych ziem Japończyka­
mi, gniotącymi się na  swoich 
w yspach w  ilości 1167 ludzi na 
km  kw. rolnej i zagospodaro­
w anej ziemi, ale zdobycie su ­

rowców i żywienie Japończy­
ków kosztem podbitych naro­
dów!

Jak  poważną rolę odegrał 
Taiw an w ostatniej wojnie — 
wiedzą chyba wszyscy. Bom ­
bowce japońskie, startu jące z 
tej wyspy, docierały nie tylko 
daleko w kontynent chiński, ale 
atakow ały z powodzeniem F ili­
piny i blokowały niem al wszyst­
kie porty na południowo- 
wschodnim wybrzeżu azjatyckim. 
W ojenna flota japońska, operu­
jąca na wodach południowego 
morza Chińskiego, korzystała w 
portach Ampin i Ki run  z w ę­
gla bunkrow ego wydobywanego 
na Taiwanie, a  oddziały zmoto­
ryzowane. walczace w Indochi- 
nach, otrzym yw ały ropę i ben­
zynę w prost z destvlairni fo r- 
mozańskieh. Prócz tego Form o­
za dostarczała złota, k tó re  tak 
bardzo potrzebne było do pro­
wadzenia zaborczej wojny!

Na konferencji sprzym ierzo­
nych w K airze w 1942 r„ p rze­
widującej klęskę Japonii. T ai­
w an został przyznany Chinom 
i ty lko  Chiny, Chiny Ludowe 
m ają praw o do tej wyspy, b ę ­
dącej jednym  z ważnych ogniw 
gw arantujących pokój na D ale­
kim  Wschodzie, a również po ­
kój całego świata.

O jciec stanow czo sprzeciw ił 
się tem u. W ystosow ał pism o 
do K om endy S P : „N iniejszym  
zab ran iam  kategoryczn ie  w cią  
gnlęcie  m ego sy n a  do B ry g a ­
dy. W innym  bądź raz ie  po­
ciągnę do odpow iedzialności 
K om en d an ta  SP, k tó ry  w e r­
b u je  dzieci bez zezw olenia ro ­
dziców ”.

A k iedy  zaproszono go do 
K om endy SP, ażeby w y tłu m a­
czyć, że p rzecież F ra n e k  je s t 

-a^dolny i pow in ien  się uczyć, 
ob. W ingiet n ie  staw ił się 1 
p rzy sła ł d ru g i list, w k tó ry m  
pisze: „M am  bardzo  dużo
sp raw  do za ła tw ien ia  w ażn ie j 
szych ja k  sp ra w a  m ego syna . 
P row adzę przedsięb iorstw o ko 
w alsk ie  i n ie  za tru d n iam  ż a d ­
n e j siły  n a je m n e j prócz syna , 
za k tó rego  płacę podatek , jak o  
ro b o tn ik a  w yk w alifik o w an e- 
go“.

W łaściciel kuźn i uw aża, że 
;fego w łasnością , oprócz m a ­
szyn i m iechów , je s t tak że  
F ra n e k  — „na jem n a  s iła“.

N ic go n ie  obchodzi, że chło 
piec m ógłby się uczyć i w y ­
ro snąć  n a  w artościow ego  i  po 
żytecznego człow ieka.

O jciec „zab ran ia  k ategorycz  
n ie“.

M arcin  W ingie t m ieszka n ie  
ty lk o  w e w si R anków , gm i­
ny Sobótka. Jego  kuźn ie  roz­
siane są  po całej Polsce. K u ­
źnie ciem noty , głupoty  i k o ł-  
tu ń stw a . A le o czym  n ie  w ol* 
no  zapom inać w zras ta  równo-* 
cześnie coraz w ięcej Franków * 
k tó rzy  p rzesta li być „siłą  n a ­
jem n ą” i w  Polsce L ud o w ej 
n ie  stan o w ią  i n ie  b ęd ą  s ta ­
now ić n iczy je j własnoSci.

Je rz y  B ac ia re llt
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Zobowiązanie
Koła Sportowego 
nS p ó jn ia ” przy PBTT

C złonkow ie K o la  S p o rto w e­
g o  „S p ó jn ia"  przy  P D T  — 
R ozdzieln ia w e W rocław iu , w  
odpow iedzi n a  apel P o lsk iego 
K o m ite tu  O brońców  P o k o ju  w  
sp raw ie  pom ocy dzieciom  ko- 
c ra ń sk im  postanow ili zo rg a­
n izow ać im prezę dochodow ą 
oraz  zorganizow ać zbiórkę 
w śród  członków  K oła, n a  
rzecz pom ocy m łodzieży k o re ­
ańsk iej.

P ostanow iono  n as tęp n ie  w e ­
zw ać w szystk ie  K oła S p o rto ­
w e  ZS „S p ó jn ia"  n a  te ren ie  
iri. W rocław ia do p rzep ro w a­
d zen ia  podobnej ak c ji w śród  
Swych członków .

K olo S portow e w zyw a w szyst 
k ie  K ola do p rzep row adzen ia  
akc ji. Z eb ran e  fundusze  n a le ­
ży p rzekazać  do R ady O kręgo 
w ej ZS „S pójn ia".

Mistrzostwa juniorów
w  k oszyk ów ce

Z a  k i lk a  d n i  r o z p o c z n ą  s ię  p i e r ­
w s z e  s p o tk a n ia  k o s z y k ó w k i  o  m i ­
s tr z o s tw o  ju n io r ó w  D o ln e g o  Ś lą ­
s k a .  W ro c ła w s k i  O Z K S  p r z e p r o ­
w a d z i ł  p o d z ia ł  d r u ż y n  n a  d w ie  

g r u p y  — p r o w in ­
c jo n a ln ą  i  w r o ­
c ła w s k ą

D o  g r u p y  w ro  
c ła w s k ie j  z a l i ­
c z o n o : O g n iw o ,

B u d o w la n y c h ,  
S ta l  i W K S 

W  g r u p ie  p r o ­
w in c jo n a ln e j  

g r a ć  b ę d ą  ju n io  
r z y  B u d o w la ­

n y c h  — J e le n i a  G ó ra , K o le ja r z a  — 
Ś w id n ic a ,  O g n iw a  — D z ie rż o n ió w , 
S p ó jn i  —K ło d z k o , i  G ó r n ik a  — 
W a łb rz y c h .

G r u p a  w r o c ła w s k a  r o z e g r a  13 
b m . (w  s a l i  W K S  p r z y  u l  S a p e r ­
s k ie j  13) p ie r w s z e  m e c z e :  S ta l  — 
O g n iw o  i W K S  B u d o w la n i .

W  n a s tę p n ą  s o b o tę  d o jd z ie  d o  
s p o tk a ń :  B u d o w la n i  — O g n iw o  i 
S ta l  — W K S.

S z c z e g ó ło w y  t e r m in a r z y k  d a l ­
sz y c h  r o z g r y w e k  p o d a m y  w  n a j ­
b liż s z y m  n u m e r z e .  (B il).

jpomocą u?
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Słowo
Nowy system pięściarskich
o tflffił iedywidualsiega m istrza P o s ili
W rocław  pośród 8-miu m iast-organizatorów

P o ls k i  Z w ią z e k  B o k s e r s k i  o p r a ­
c o w a ł p r o j e k t  n o w e g o  s y s te m u  

'r o z g r y w e k  p i ę ś c i a r s k ic h  o  t y tu ł  
i n d y w id u a ln e g o  m is t r z a  P o ls k i  n a  
r o k  1951. P r o j e k t  t e n  z o s ta ł  z a ­
tw ie r d z o n y  p rz e z  G K K F .

R o z g r y w k i  w e  
d łu g  n o w e g o  s y ­
s te m u  r o z p o c z n ą  
s ię  j u ż  w  d n iu  3 
lu te g o .  R e g u la ­
m in  P B Z  u s ta l i ł ,  
ż e  z a m ia s t  d o ­
ty c h c z a s  u ż y w a ­
n e g o  t e r m in u :  „ in  
d y w id u a ln e  m i­
s t r z o s tw a "  w p r o ­
w a d z a  s ię  n a z w ę  

„ in d y w id u a ln y  t u r n i e j  k l a s y f ik a ­
c y jn y " .  T a  w ie lk a  im p r e z a  p i ę ­
ś c ia r s k a  o d b ę d z ie  s ię  w  t r z e c h  
tu r n u s a c h .

W  p ie r w s z y m  w e ź m ie  u d z ia ł  32 
d r u ż y n y  o k rę g o w e , k tó r e  w y s tą p ią  
w  10-ciu  w a g a c h .  S p o tk a n ia  p ie r w  
sz e g o  t u r n u s u  o d b ę d ą  s ię  j e d n o ­
c z e ś n ie  w  8 m ia s ta c h ,  z u d z ia łe m  
p o  4 d r u ż y n y .

D o  d ru g ie g o  t u r n u s u  z o s ta n ie  
d o p u s z c z o n y c h  80 z w y c ię z c ó w  
p ie r w s z y c h  e l im in a c j i ,  z  t y m  j e d ­
n a k ,  że  o d b ę d ą  s ię  d w a  t u r n i e j e  
p o  40 z a w o d n ik ó w  k a ż d y .

T r z e c i  t u r n u s ,  b ę d ą c y  z a ra z e m  
f in a łe m ,  z g ro m a d z i  20 p ię ś c ia r z y  
w y ło n io n y c h  z d r u g ie g o  r z u t u  ro z ­
g r y w e k ,  o r a z  30 z a w o d n ik ó w  k a ­
d r y  n a ro d o w e j  w y łą c z o n y c h  z p o ­
p r z e d n ic h  e l im in a c j i .

D o  p ie r w s z y c h  s p o tk a ń ,  k t ó r e  
o d b ę d ą  s ię  3 i 4 lu te g o  o k r ę g i  w y ­
z n a c z ą  o d  j e d n e j  d o  t r z e c h  d r u ­
ż y n  w e d łu g  o p r a c o w a n e g o  p rz e z  
P B Z  r o z d z ie ln ik a :  Ł ó d ź  — 3, W r o ­
c ła w  — 3, P o z n a ń  — 3, W a rs z a w a
—  3, K a to w ic e  —  3, G d a ń s k  — 3, 
K r a k ó w  — 2, L u b l in  — 2, S z c z e c in
—  2 K ie lc e  — 2, O p o le  — 1, K o ­
s z a l in  — 1, R z e s z ó w  — 1, B ia ły ­
s to k  — 1, O l s z ty n  — 1.
^  U s ta lo n o  r ó w n ie ż  t e r m in y  
w s z y s tk ic h  t r z e c h  t u r n u s ó w  w  te n  
sp o só b , że  w  d n iu  8 k w ie tn i a  b ę ­
d z ie m y  w ie d z ie l i  k to  z d o b ę d z ie  
t y tu ł  in d y w id u a ln e g o  m is t r z a  P o l ­
sk i.

I  t u r n u s  o d b ę d z ie  s ię  w  d h ia c h  
3 i 4 lu te g o ,  I I  w  d n ia c h  10 i 11 
m a r c a ,  z a ś  I I I  w  d n ia c h  o d  6 do  
8 k w ie tn ia .

W R O C Ł A W  W Ś R Ó D  S M IA S T
S to lic y  D o ln e g o  Ś lą s k a  p r z y p a d ł  

z a s z c z y t  z o rg a n iz o w a n ia  p ie r w s z e ­
g o  t u r n i e ju  B y ć  m o że , że  n i e  b ę ­
d z ie  o n  t a k  c ie k a w y  j a k  t u r n i e j

p o z n a ń s k i ,  le c z  w in ie n  d o s ta r c z y ć  
w ie le  e m o c j i ,  t y m  b a rd z ie j. ,  że  w  
H a l i  L u d o w e j  w a lc z y ć  b ę d z ie  n a ­
s z a  p ie r w s z a  „ d z ie s ią tk a " .  Z o b a ­
c z y m y  j ą  w  w a lk a c h  z K a to w i­
c a m i  I I ,  O p o le m  I, i K r a k o w e m  I.

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  d o jd z ie  w  
in n y c h  m ia s ta c h  P o ls k i  d o  t u r n i e ­
jó w :  w  P o z n a n iu :  P o z n a ń  I, W a r ­
s z a w a  I ,  Ł ó d ź  I  i K a to w ic e  I ;  w  
R z e s z o w ie :  R z e sz ó w  I, K r a k ó w  II, 
L u b l in  I I  i K a to w ic e  I I I ;  w  B y d ­
g o s z c z y :  B y d g o sz c z  I ,  P o z n a ń  I I I ,  
W a rs z a w a  I I ,  Ł ó d ź  I I ;  w  B ia ły m ­
s to k u :  ■ B ia ły s to k  I , O ls z ty n  I , 
G d a ń s k  I I I  i W a rs z a w a  I I I ;  w  
Ł o d z i:  Ł ó d ź  I I I ,  L u b l in  I , W ro ­
c ła w  I I I  i K ie lc e  I ;  i r  S z c z e c in ie :  
S z c z e c in  I , K o s z a lin  I , P o z n a ń  U  I 
i  G d a ń s k  I I  i w  G d a ń s k u :  G d a ń s k  
I ,  B y d g o s z c z  I I ,  W ro c ła w  I I  i  
S z c z e c in  I I .  (B il)

H okeiści G w ard ii g ra ją  bez po rażki

Gwardia f  r .- M o w l a n i  Opole 1:0
Ż yw otna  sekcja  hokejow a 

w rocław sk ie j G w ard ii, k tó ra  
za in ic jow ała  

p ierw szy  w  b. 
sezonie tu rn ie j 
h o keja  n a  lo - 
dzie. m im o tru d  

*  nych  w aru n k ó w  
atm osferycz­

nych  tre n u je  na  
d a l i rozg ryw a 
sp o tk a n ia  tow a 
rzvskie.

U biegłej n iedzieli gw ard z iś­
ci sko rzysta li z  zap ro szen ia ' 
B udow lanych  z Opola, rozgry  
w a jąc  z n im i sp o tk a n ie  w y ­
jazdow e.

O bie d ru ży n y  w ystąp iły  w  
najsiln ie jszy ch  sk ładach  i 
zw ycięstw o w ro c ław ian  w  sto 
su n k u  1:0 zasłu g u je  n a  uzn a­
nie.

W ynik  pow yższy św iadczy  do 
b itn ie  o w y ró w n an e j i zacię­
te j g rze i je s t jeszcze jed n y m  
dow odem , że gw ardziśc i są ju ż  
dziś zespołem  groźnym  d la  
na jb a rd z ie j renom ow anych  
przeciw ników .

T ru d n e  w a ru n k i i  ciężk i lód 
n ie  pozw oliły  obydw u zespo­
łom  n a  w ykazan ie  w szystk ich

sw oich w alorów  techn icznych , 
m im o to  m ecz s ta ł n a  do b ry m  
poziom ie i zdo łał zadow olió 
m iłośn ików  te j gałęzi spo rtu .

P odkreślić  należy , że B u ­
d o w lan i p rzeg ra li dop iero  d ru  
gi m ecz w  sezonie, m a jąc  n a  
sw ym  koncie cenne zw ycię­
stw a , a ncrwet rem is z ligo­
w ym  O gniw em  B ytom .

Zcaeiy ju ż finalistów
turn ieju  p in g p o n g o w eg o

Z S  £ p ó ' n : a
W  tu rn ie ju  ten isa  stołow ego 

Z rzeszenia Sportow ego „S pój­
n ia"  zostali w yłon ien i finaliści 
k tó rzy  w  d n iach  11. 12, 13, 16 
i 18 bm . ro zeg ra ją  f in a ł w  
św ie tlicy  PD T.

Ja k o  fina liśc i zakw a lifiko ­
w a li się: P D T  Rozdzielnia,
M HD, M łyn „M aria" . C e n tra ­
la  R y bna i C en tra la  E le k tro ­
techniczna.

D la zw ycięzców  przew idzia­
n e  są nagrody  i dvplottiv

»Pachar Ksrpaeza« w szermierce
zdobywa C zajkow ski (Bud. K r.)
Nowicka (Stal W r.) najlepszą z kobiet

K A R P A C Z . O d b y ł s ię  t u  t u r n i e j  
s z e r m ie r c z y  o  . .p u c h a r  K arpacza** 
z u d z ia łe m  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  
p o ls k ic h ,  p r z e b y w a ją c y c h  n a  o b o ­
z ie  k o n d y c y jn o - w y p o c z y n k o w y m .

P o z io m  w a lk ,  z w ła sz c z a  w e  f lo ­
r e c ie  b y ł  z a d o w a la ją c y .  Z m ie rz y ła  
s ię  w  n im  c z o łó w k a  k r a j o w a  z 
P r z e ź d z ie c k im , C z a jk o w s k im  i 
in ż . W o r tm a n e m  n a  c z e le . N a j ­
ł a d n ie js z ą  w a lk ę  s tocz‘y l i :  P r z e ź -  
d z ie c k i  ( B u d o w la n i  K ra k ó w ) ,  z 
W o r tm a n e m  (S ta l  W ro c ła w ) . S p o t-  
k a n i e :,z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  
z a w o d n ik a  B u d o w la n y c h ,

N ie m a ło  s e n s a c j i  d o s ta r c z y ły  p o ­
j e d y n k i  w  sz a b li .  D o  n ie s p o d z ia ­
n e k  z a lic z y ć  n a le ż y  w y g r a n ą  L u d -  
w ic z a k a  (S ta l)  z  P a w ło w s k im  
(O g n iw o  W a rs z a w a )  (5:2), o r a z  p o ­
r a ż k a  D o b ro w o ls k ie g o  z K u s z e w ­
s k im  S t .  (3:5).

W ś ró d  k o b ie t  t ry u m f o w a ła  w ro -

W  V II  r u n d z ie  m is t r z o s tw  s z a ­
c h o w y c h  I  L ig i „ S p ó jn ia 14 L e g n i ­
c a  — W ro c ła w  s p o tk a ła  s ię  z  k r a ­
k o w s k im  „O gniw em ** k tó r e m u  u -  
le g ła  w  w y s o k im  s to s u n k u  6:2. 
P o r a ż k a  t a  s p y c h a  d r u ż y n ę  d o l­
n o ś lą s k a  n a  d a ls z e  m ie js c e  w  t a ­
b e l i  i  s tw a r z a  w id m o  s p a d k u  z  
L ig i.

*  *  *

R r o z g ry w k i  o  m is tr z o s tw o  k la s y  
,.A “  D o ln o ś l. O k r . S z a c h , r o z p o ­
c z y n a ją  s ię  w  d r u g ie j  p o ło w ie  
s ty c z n ia  b r .  K la s ę  „ A "  tw o r z y  8 
k lu b ó w  a  m ia n o w ic ie :  „ S t a l “ N o ­
w a  S ó l, „S pójn ia**  K ło d z k o , „ K o ­
l e j a r z  J e l ,  G óva , „Z w iązkow iec**  
W ro c ła w  -  L e ś n ic a ,  „ S p ó jn ia  I  B “ 
L e g n ic a ,  „ K o le ja r z  I  B  „ W ro c ła w , 
„W łókn iarz**  J e le n i a  G ó ra , I  
„ZEODS1.** W a łb rz y c h .

* *  *
W ie le  o k rę g ó w  s z a c h o w y c h  ro z ­

p o c z ę ło  ju ż  t u r n i e j e  e l im in a c y jn e  
w  k o n k u r e n c j i  k o b ie c e j ,  j a k o  p r z y  
g o to w a n ie  d o  in d y w id u a ln y c h  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i.  J a k  d o ty c h c z a s  
n i c  n ie  s ły c h a ć ,  b y  o k r ę g  d o ln o ­
ś lą s k i  z a m ie rz a ł  u rz ą d z ić  t a k i  t u r ­
n i e j  U ty k a  s p ra w a  z o rg a n iz o w a ­
n ia  t u r n i e ju  k o b ie c e g o  w e  W ro ­
c ła w iu .  J e d y n ie ,  j a k  n a s  i n f o r ­
m u ją ,  L e g n ic a  w  n a jb l iż s z y m  c z a ­
s ie  p r z y s tą p i  d o  z o rg a n iz o w a n ia  
t u r n i e ju  k o b ie c e g o .

*  *  *

Z w io s n ą  1?51 r . r o z e g r a n y  z o ­
s ta n i e  w  K ijo w ie  f in a ło w y  t u r n i e j

k o b ie c y c h  m is t r z o s tw  s z a c h o w y c h  
Z S R R . W  t u r n i e ju  w e ź m ie  u d z ia ł  
16 n a j le p s z y c h  s z a c h is te k  r a d z ie c ­
k ic h  z  R u d e n k o ,  R u b c o w ą , B y k o ­
w ą  i B ie lo w ą  n a  cz e le .

’* *  *
T y tu ł  m is tr z o w s k i  R u m u n i i  z d o ­

b y ł  n ie o c z e k iw a n ie ,  n i e m n ie j  z a ­
s łu ż e n ie ,  m ło d y  m is t r z  B a la n e l ,  
o s ią g a ją c  16,5 p k t .  n a  20 m o ż li­
w y c h .  D r u g ’ ?. k o le i  A le x a n d re s c u  
m ia ł  o  3,5 p k t  m n ie j .

* *  +
G a m b it  k r ó le w s k i  n ie  c z ę s to  j e s t  

g r y w a n y  n a  p o w a ż n y c h  t u r n i e ­
j a c h ,  g d y ż  o b u  s t r o n o m  s tw a rz a  
d u ż o  k o m p lik a c j i  t e o r e ty c z n y c h .  
P o n iż e j  p o d a je m y  c ie k a w ą  p a r t i ę  
z  X V I I I  m is t r z o s tw  Z S R R  w  k t ó ­
ry c h  a r c y m is t r z  K e re s , g r a j ą c  b i a ­
ły m i  g a m b i t  k r ó le w s k i ,  p r z e g r a ł  
p a r t i ę  z  A ła to rc e w e m . P a r t i a  m a  
d u ż ą  w a r to ś ć  te o r e ty c z n ą ,  d la  z a j ­
m u ją c y c h  s ię  g a r j b i t e m  k r ó le w ­
s k im .

K e r e s  — A ła to r c e w :
1. e2—e4, e7 —e5: 2. f2—f4, e5 :f4 ; 

3. S g l—f3. G f8 —e7: 4. G f l—c4, Sg8 
—f6; 5. e4—e5 S f6 —g4; 6. 0—0, Sb8 
—c6; 7. d2—d4. d7—d5; 8. e5 :d6  
G e7 :d 6 ; 9. S b l—c3. 0—0; 10. Sc3—e2, 
Sg4—e3; 11. G c l:e 3 . f4 :e3 ; 12. a2—a3, 
H d 8 —f6; 13. H d l —d3, H f6—h6; 14. 
W a l—e l ,  G c 8 - g 4 ;  15. h 2 - h 3 ,  Gg4 
—h5; 16. S e2—c3. W a8—e8; 17. Sc3 
—d5, e3—e2; 18. W f l—f2, G d6—g3 
i  c z a r n e  p o  z d o b y c iu  „jakości**  b e z  
t r u d u  w y g r a ły .

c ła w ia n k a  N iw ic k a  (S ta l  W ro ­
c ła w ) n a d  k o le ż a n k ą  k lu b o w ą  

M u s ia łó w n ą .
W y n ik i  t e c h n ic z n e :
F l o r e t  k o b ie t :  1. N iw ic k a  (S ta l  

W ro c ła w ) , 2. M u s la łó w n a  (S t. W r.) , 
3. K n a p ik ó w n a  (A Z S  W ro c ła w ) .

F lo r e t  m ę ż c z y z n :  1. P r z e ź d z ie c k i  
(B u d . K ra k ó w )  4 z w y c ., 2. C z a j ­
k o w s k i  (B u d . K r .)  2 z w y c ., 3. 
W o r tm a n  (S ta l  W r.)  2 z w y c . (p rz y  
g o r sz y m  s to s u n k u  t r a f ie ń ) .  4. P a w ­
ło w s k i  (O g n iw o  W a rs z a w a )  1 z w y c . 
5. M . K u s z e w s k i  1 z w y c . (g o rsz y  
s to s u n e k  t r a f ie ń ) .

S z a b la :  C z a jk o w s k i  i P r z e ź d z ie c ­
k i  (B u d . K ra k ó w )  p o  6 z w y c . D o ­
b r o w o ls k i  (S ta l)  i  P a w ło w s k i  
(O gn . W -w a) p o  4 jw y c .  L u d w i-  

c z a k ,  W o r tm a n ,  K u s z e w s k i  M . i 
K u s z e w s k i  S t. (S ta l  W r.)  p o  2 
z w y c . W  d o g r y w c e  C z a jk o w s k i  p o ­
k o n a ł  P rz e ź d z ie c k ie g o  5:4.

P u c h a r  K a r p a c z a  z d o b y ł  n a  
w ła s n o ś ć  z a w o d n ik  B u d o w la n y c h  
K r a k ó w  — C z a jk o w s k i.  P o s z c z e ­
g ó ln e  w a lk i  s ę d z io w a ł  d r  P a p e e .  
Z a in te r e s o w a n ie  im p r e z ą  d u ż e .

(Zuk)

Komunikaty
R a d a  O k r ę g u  Z S  „ U N IA “  W ro ­

c ła w  z a w ia d a m ia ,  ż e  o d  d n ia  13-go 
b m . ( so b o ta )  ro z p o c z y n a  a k c ję  
„ m a s o w u j  n a u k i  p ły w an ia* *  n a  
k r y t e j  p ły w a ln i  p r z y  u l ic y  T e a ­
t r a l n e j  7, w  g o d z . o d  14 — 16 -te j.

R a d a  O k r ę g u  p o le c a  s z e ro k ie  
p r o p a g o w a n ie  t e j  a k c j i ,  o r a z  .zg ło ­
s z e n ie  im ie n n e j  l i s ty  c h ę tn y c h  d o  
n a u k i  p ły w a n ia  d o  d n ia  10-go b m . 
d o  R a d y  O k rę g u .

J e d n o c z e ś n ie  R a d a  O k r ę g u  ro z ­
p o c z y n a  s y s te m a ty c z n e  t r e n in g i  
c z ło n k ó w  K lu b ó w  i K ó ł  z a a w a n ­
s o w a n y c h  w  p ły w a n iu ,  k tó r y c h  
n a le ż y  r ó w n ie ż  z g ło s ić  d o  d n ia  11 
b m . g o d z . 12.

K ie ro w n ic tw o  p o łą c z o n y c h  s e k ­
c j i  p i łk i  n o ż n e j  Z K S  Z w ią z k o w c a  
i Z K S  S ta l  — P a f a w a g u ,  z a w ia d a ­
m ia ,  ż e  t r e n in g i  s e k c j i  p i łk i  n o ż ­
n e j  o d b y w a ją  s ię  w e  w to r k i  i 
c z w a r tk i  k a ż d e g o  t y g r d n i a  p o ­
c z ą w s z y  o d  d n ia  9. I . b r .  O g o d z . 
13-ej w  D o m k u  K lu b o w y m  p rz y  
u l .  B . P o l la k a  82.

CZYTAJCIE

Ś. t  P-
STANBSŁAW W OLSKI

TOW . SZT U K I D R U K A R SK IE J
w ielo le tn i p racow nik  D ru k a rn i N r 6 

„C zyteln ik" w e W rocław iu
zm arł dn. 5 s tyczn ia  1951 r. przeżyw szy 

i la t  59
W yprow adzen ie zw łok n a  cm en ta rz  na 
O sobow icach n as tąp i dn ia  9 stycznia 
1951 r. o godz. 14-ej z k ap licy  n a  tym że 
cm en ta rzu , o czym  p o w iad am ia ją  po­
g rążen i w  sm u tk u

W -218 ŻONA, CÓRKA, SYN I W N U K I

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A L I
Dyrekcja W rocławskich Zakładów M ięsnych  
p rzy jm ie  do p racy  trychinoskopistów i ogląda­
czy m ięsa. P rz y jm iem y , p racow ników  posia­
dających  także  p rzedaw nione św iadectw a 
uzdolnienia. W aru n k i w /g  um ow y zbiorow ej 
d la p racow ników  P rz rm y s łu  M ięsnego. Zgło­
szenia w  S ekcji K adr, W rocław, ul. Legnicka  
102. * K-33

100.000 s
Główna

w y g r a n a

64 Loterii
Po obniżce cen  

to prawie

3 .5 0 0 .0 0 0
dawnych złotych

Ogółem
w ygranych

3 5 .5 0 0

Ciągnienie 16.1.

I Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
j N r  20056, 22. 12. 50 r. n a -  
I z w is k o  B a ż a n t  M a r ia ,  w y  
I d a n ą  p r z e z  S z p i ta l  W o je -  
j w ó d z k i ,  W ro c ła w . 0110

HANDLOW E

D O  s p rz e d a n ia  u r z ą d z ę -  | 
n ie  s k le p o w e . W ia d o m o ś ć  | 
u l .  P a r ty z a n tó w  74/2. 0112 j

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
M a łg o r z a ta  K ij ,  J e le n i a  
G ó ra , S z k o ln a  13. K 36

U N IE W A Ż N IA M  leg . s łu ż  
b o w ą  i p r z e p u s tk ę ,  w y ­
d a n ą  p i z e z  Z . Z . P .  F . 
N r  5 J e l e n i a  G ó ra ,  F e ­
l ik s a  A d a m s k a .  K  37

j U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  

, N r  0860204 w y d a n ą  p r z e z  
j R K U  L e g n ic a  n a z w is k o  
: Z a w a d z k i  S ta n is ła w ,  L e g -  
j n ic a .  K  45

! U N IE W A Ż N IA M  Z g u b io -  
; n y  d o k u m e n t  e m e r y ta ln y  
1 w y d a n y  p r z e z  O p ie k ę  S p o  
! ł e c z n ą  n a  n a z w is k o  M o n -  
j c a r z  C h a n a ,  L e g n ic a .

K  46

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  le g . s łu ż b o w ą  N r  1081 
Z a k r z e w s k i  W ło d z im ie rz .

0109

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  
R K U  W ie lu ń , N r  057/058, 
o d c in e k  z a m e ld o w a n ia ,  d o  
w ó d  o s o b is ty ,  le g . Z w . 
Z a w . F u r t a k  S te fa n ,  o r a z  
o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  n a  
n a z w is k o  P o g o d a  B r o n i ­
s ła w a .  0107

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
n a  n a z w is k o  P u c h y r a  
P io t r .  '  0106

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
S k o w ro n  B e r n a r d ,  G l iw i­
ce . 0105

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n e  z a ś w ia d c z e n ie  ,,S . P . ‘* 
n a  n a z w is k o  P io t r o w s k i  
M ie c z y s ła w . 0104

Z A G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą , l e g i ty m a c ję  
t r a m w a jo w ą ,  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  E m il i t  F e l ik s .

0101

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę
w o js k o w ą  N r  0843363 R K U  
O le ś n ic a , o d c in e k  z a m e l ­
d o w a n ia .  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia ,  B a r to s ie w ic z  S t a ­
n i s ła w . 0127

POSAD POSZUKUJĄ

S P R Z E D A M  m a s z y n ę  d o  
s z y c ia  , ,A d le r “ , W ro c ła w , 
R e im o n ta ,  B o is k o  E le k ­
t r o w n i .  0115

S P R Z E D A M  s t r e p to m y c y ­
n ę ,  Ł u c z y ń s k a ,  u l .  B o s s a k  
H a u k e  26/3, g o d z . 14—16.

0118

K U P IĘ  m o to r  500 ccm  
„ S t a n d a r t “ . Z g ło s z e n ia  J e  
l e n ia  G ó ra . te l .  31-94.

K 38

S P R Z E D A M  f o r t e p ia n  w  
d o b r y m  s ta n ie .  Z g ło s z e n ia  
u l .  D u b o is  12a m , 32. 0086

ZGUB*
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , 
l e g i ty m a c ję  K R K , z w o l­

n ie n ie  z o s ta tn ie g o  m ie j ­
sc a  p r a c y ,  k a r t ę  r o w e r o ­
w ą  N r  E  92863 n a  n a z w is k o  

G ro c h o w s k i  J ó z e f .  0102

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia ,  z a ś w ia d c z e ­
n ie  S. P . G r z ą b k o w ia k  
S ta n is ła w .  0099

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  
w y d a n ą  p rz e z  R K U  J e l e ­
n i a  G ó ra , o r a z  i n n e  d o ­
k u m e n ty ,  n a  n a z w is k o  
P r z e p ió r k a  K a z im ie rz . J e ­
le n ia  G ó ra . S ta l in a  50

K 39
- .

U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io ­
n ą  a k a d e m ic k ą  k a r t ę  
t r a m w a jo w ą  n a  n a z w is k o  
M a ty ja s z e k  T a d e u s z .  0122

Z G U B IO N O  leg . s z k o ln ą ,  
U . S. P ., leg . T P P R , o p ie ­
k i  z d ro w o tn e j ,  leg . Z M P , 
o d c in e k  z a m e ld o w a n ia ,  
o d c in e k  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j .  Ś w ią te k  E d w a r d .

0 121

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
n a  n a z w is k o  G ie rs  I r e n a  
z a m . K o w a ry ,  F in d e r a  
P a w ła  14, p o w . J e le n i a  
G ó ra . K  40

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n y  in d e k s  n r  11821, l e g i ­
t y m a c ję  n r  939/H S z m id t  
B o ż e n n a  0114

WOLNE" POSADY

P O T R Z E B N Y  c u k ie r n ik  
o d  z a r a z  n a  p r o c e n t  o d  
o b r o tu .  W ro c ła w , W ito sa  
n r  54. 0085

U N IE W A Ż N IA M  ' z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
n a  n a z w is k o  O b u c h o w s k i 
K a z im ie rz ,  P ro c h o w ic e .

K  41

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  l e g i ty m a c ję  k o le jo w ą  
N r  180675 w y d a n ą  p r z e z  
D . O. K. P  W ro c ła w  — 
H e b k o  J u l ia ,  M iłk o w ic e .

K  42

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  
w y d a n ą  p rz e z  R K U  L e g ­
n ic a ,  m e t r y k ę  u r o d z e n ia ,  
o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  — 
M ik u ls k i  S ta n is ła w ,  L e g ­
n ic a  K 43

U N IE W A Ż N IA M  Z g u b io -  j 
n e  o d c in k i  z a m e ld o w a n ia  ; 
H e n r y k a .  A n ie li .  M a r ia n a  j  
n a z w is k o  S ik o ra  z a m . K o -  [ 
w a r y  2P i o d c in e k  z a m e l-  ! 
d o w a n ia  G e n o w e fy  K a -  i 
ł u c k ie j  z a m . K o w a ry  28. :

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k o m is a rz a  sp is o w e g o , n a  
n a z w is k o  S z c z e rb a  T a -  I 
d e u s z , o r a z  te c z k ę ,  r ę k a -  | 
w ic z k i  i s k r y p t .  0120 ;

P R A C O W N IC A  d o m o w a
p o t r z e b n a  d o  m a łe j  r o d z i ­
n y ,  S k ło d o w s k ie j  43/5. 0100 
K T O  o d n a jm ie  2 p o k o je  
d w u  o so b o fn . Z g ło s z e n ia  
T r a m w a jo w a  20. 0103

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a ­
n ia ,  r e j e s t r a c j ę  w o js k o ­
w ą  w y d a n ą  p r z e z  R K U  
L e g n ic a ,  r e j e s t r a c j ę  S . P . 
n a z w is k o  D z ię d z io ła  W ła ­
d y s ła w  L e g n ic a  K  44

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  d o w ó d  to ż s a m o śc i  n a  
n a z w is k o  K a r c z m it  L u d ­
w ik  z a m . M iłk ó w  123, 
p o w . J e le n i a  G ó ra . K  35

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
P o la k  I r e n a  o i l l

P U N K T  u s łu g o w y  a r t y ­
s ty c z n e g o  c e ro w a n ia  i r e ­
p e r a c j i  g a rd e r o b y ,  o b r u ­
só w , b ie l iz n y .  W y k o n a ­
n i e  t e r m in o w e .  C e n y  n i ­
s k ie .  O tw o rz y ła  d n ia  S 
s ty c z n ia  1951 r .  S - n ia  P r a ­
cy „ N y s a “ . W ro c ła w , u l. 
D w o rc o w a  3. K 21

Z A W IA D A M IA  s ię ,  ż e  z 
d n ie m  5. I. 51 r .  W a rs z ta t  
N a p r a w y  A k u m u la to r ó w  
u l. S ta l in a  39. p r z e c h o d z i  
n a  S p ó łd z ie ln ię .  — P r o s z ę  
z g ła s z a ć  s ię  p o  o d b ió r  
a k u m u la to r ó w  .do d n ia  
12. I  1951 r . 0113

A .K O E TIA JET /A

m iK O ic  ,
_  -DOKTORA ARZANCWAJ

Tłum aczyła Zofia Łapicka 135
- — P ięćdziesią t pięć.

A rżanow  osusza ra n ę  suchym i, s te ry lizow anym i se rw e t­
kam i i p rzy k ry w a ją  gazą.

— R óbcie tra n sfu z ję  k rw i!
K rw iodaw ca ze s trach em  w  sercu  k ładzie  się n a  są sied ­

n im  stole, p rzysun ię tym  blisko do operacy jnego .
— Ciśnienie?

I — S iedem dziesią t pięć.
— D oskonale! W ystarczy. D osta! p raw ie  dw ieście pięćdzie­

sią t cen tym etrów  sześciennych krw i.
— T w arz  boli! — m ów i S tiepan .
— To nic, p rzy jac ie lu , n a jtru d n ie jsz e  ju ż  za n am i — 

u sp o k a ja  ch iru rg  sta ją c  znów  na  sw oim  m iejscu .
Chorego zaczyna m ęczyć czkaw ka.
C h iru rg  znów p rzy k ry w a ran ę  gazą i czeka cierp liw ie  

k ilk a  m inut.
Lej, k tó ry  by l łożyskiem  guza, pod koniec op erac ji za­

czyna w ypełn iać  się ta k  szybko, że ch iru rg  obaw ia  się, by nie 
było  ostrego opuchnięcia  m ózgu, k tó re  n ie  pozw oli zam knąć 
kostnego  „o kna“. W każdej chw ili m ogą zajść  przeróżne cięż­
k ie  k om plikacje ; szok, p rzerw an ie  p racy  serca i uduszenie, 
podniecen ie ruchow e 1 psychiczne... C h iru rg  je s t  baczny  i sk u ­
p iony; p rzygo tow any  n a  w szelk ie ew entualności.

S ta ra n n ie  ta m u je  się k rw o tok i na o p eracy jnym  polu. O d- ! 
słon ięte  części mózgu obm yte są roztw orem  fizjologicznym . 
P ła t  tw a rd e j opony m ózgow ej um ieszczono na  m iejscu  i p rzy ­
szyto. W m iejscu , gdzie guz był p rzyrośn ię ty , u tw orzy ła  się 
dz iu ra . A rżanow  p rzy k ry ł ją  d robnym i p ła tkam i, k tó re  od- 
w a rs tw ił z te jże  opony m ózgowej.

Potem  w k ład a  n a  m iejsce  p ła t kości. T eraz  dop iero  N ikita  
rozum ie, d laczego ten  k aw ałek  kości sp iłow any  je s t szerzej 
od zew nętrznej s tro n y  „okna1'. O becnie p rzyp iłow ano  brzeg 
te n  rów no, ta k  że n ie  w ysta je , i k ładzie  się go n a  o tw ór 
w  czaszce, zrobiony c ien iu tk ą  piłką.

„ Ja k  k lap a  na  beczkę z w odą“ — pom yślał sobie N ik ita .
Na w ars tw ę  okostne j, o b fitu jące j w  naczyn ia  odżyw iające 

kość, też nałożono ju ż  szwy. P ła tem  skóry, k tó ra  w ygląda 
ja k  p rzyw ięd ła , p rzy k ry to  ran ę . Z d e jm u je  się peany . Skórę  
zaszyw a się grubszą, k rzy w ą ig łą  i m ocniejszym  jed w ab iem  
W zdłuż b rzegu ra n y  na  czole ch iru rg  nałoży ł supe łkow e szwy 
z końskiego włosia.

— Nie będzie w idać b lizny — tłum aczy . — No jak , p rz y ja ­
cielu? — pyta zag ląd a jąc  w  tw a rz  chorego. — J a k  się czu ­
jesz  brac ie?  Pow iedz!

— Jeszcze ży ję  — odpow iada cicho S tiepan .
— M ęczyłem  go rozm ow ą d latego, że je s t m ańku tem . 

A m ańkuci m a ją  ośrodek m ow y w  p raw ej półku li mózgu. 
M ów ienie m ieści się tu ta j... I d la tego  podczas op erac ji ciągle 
sp raw d za  się zdolność m ów ienia — tłum aczy ł A rżanow  sw oim  
pom ocnikom  — T eraz  m usi m ieć abso lu tn y  spokój. Łóżko 
zagrzać g rza łkam i, p rzyn iesiem y je  tu ta j  i u lok u jem y  od 
razu  p ac jen ta  na m iejscu. K rw iodaw ca n iech  zostan ie tu ta j  
na  noc: m oże znów  ciśn ien ie  spadnie. T rzeba  będzie dyżu­
row ać...

71
D opiero  gdy S tiep an a  zd ję to  ze sto łu , gdy m inęły  trzy  go­

dziny n iespokojnego  dy żu ro w an ia  p rzy  jego  łóżku, A rżanow

odetchnął z ulgą. A le gdy w szedł do sw ego pokoju i zapalił 
papierosa, w szystko zw iązane z listem  Olgi, ożyło w  nim  n a ­
tychm iast. W dzień nie m iał czasu, by o ty m  m yśleć, a te raz  
ostrze w ew nętrznej trag ed ii stęp ia ło , ja k  gdyby zm ęczenie 
i przeżycia zw iązane z o p erac ją  b ra ły  górę: nap ły w ały  m u 
przed oczy obrazy k rw aw iące j ran y , m iejsce, w k tó ry m  guz 
w rośn ię ty  był w mózg, to  znów  postać  N ikity , M a rty  i po ­
w ażnych sm agłych dziew cząt, k tó re  m u ta k  dobrze dziś po­
m agały .

„Z uchy, p raw d ziw e  zuchy! — A rżanow  m yśla ł z w dzięcz­
nością i se rdecznością o ty ch  ludziach . — P o tra fili, w yw ią­
zali się! Żeby ty lko  nic się n ie zdarzy ło  w ciągu k ilk u  d n i"— 
Znów  um ysł jego zap rzą tn ę ły  n ie  sp raw y  osobiste, lecz w y­
padki kom plikacy j po operac jach  m ózgow ych. P ra w d ę  m ó­
wiąc, byl w ciąż jeszcze pod w rażen iem  p rzeprow adzonej t r u ­
dnej operacji. U sunię ty  guz, k tó ry  N ik ita  w łoży! do sło ika  
ze sp iry tusem , cieszył jego oczy.

— T ak. tak , ślicznotko! D aw no trzeb a  by ło  d obrać  się do 
ciebie! — m ru cza ł Iw an  og lądając  m iejsca p rzyrośn ięcia . — 
D obrześm y się do ciebie zabrali. P o  p rostu  doskonale!

W te j chw ili odsun ię to  k o ta rę  n a  d rzw iach  i  do pokoju  
w szedł N ikita.

— No jak ?  — zap y ta ł n iespokojn ie  ch iru rg .
— Nic. Leży. S ą  ta m  dziew częta i M arta .
— N iech ty lk o  n ie  pa lą  obok niego.
— A le skąd! P a lą  w  p rzedpokoju  przy o tw arty ch  drzw icz­

kach  pieca.
— P atrz , N ikita , ja k ie  zdolne dziew częta! — rzek! z po­

dziw em  doktor.
— Zdolne! — potw ierdzi! N ik ita  dum nie. — W iedzialen^  

że to  zuchy: uczyły się bardzo  pow ażnie.
__ . (Ciąg dalszy nastąpił. J

Nr 9 S Ł O W O

P O S Z U K U J E  p r a c y ,  m a j -  
s t e r  o d l e w n ik  n a  m e t .  
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L e o p o ld , u l .  S w is ta c k ie -  
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Szczarza

Tak me można
Od pew nego czasu w  n ie ­

których sklepach uspołecznio­
nych w  przeddzień św ięta  nie 
m ożna w  godzinach popołud­
niow ych kupić Chleba. Z jaw i­
sko to szczególniej jaskraw o  
w ystąpiło  przed św iętam i, 
przed now ym  rokiem  i ostat­
nio znów  przed dwom a dnia­
m i św iątecznym i.

Zdawało by sie, że przyczy­
ną tego jest (akt. iż m ieszkań  
cy zakupują w iększe ilości pie 
czywa, licząc się z tym , że w  
św ięta  sklepy są zam knięte.

Okazuje się, że rozum ując 
w  ten sposób jesteśm y w  błę 
dzie. Otóż piekarnie w yp iek a­
ją  w ięccj Chleba w  dni przed 
św iąteczne, jednak pew ne 6klc 
py nspołecznione w  dni te nie 
tylko nie zw iększają sw ego  
zapasu, ale przeciwnie, jeszcze 
go zm niejszają.

Stw ierdziły to lotne kom i­
sje  kontrolne MRN,- które w  
dniu 5 stycznia ustaliły, że w  
kilkunastu sklepach PSS i 
M HD już o godz. 16-ej nie b y­
ło  chleba w  sprzedaży. Tak 
np. sk lep  PSS nr 7 na dzień 
ten  zam ów ił 10 kg chleba 
mniej," aniżeli zam awia co­
dziennie. Podobnie przedsta­
w ia ła  się  spraw a w  sk lep ie  
M HD nr 13. K ierow nicy skle  
pów  obaw iają się prawdopo­
dobnie, że clileb zostanie im  
przez dzień św iąteczny na  
składzie, i później nie będą go 
m ogli sprzedać.

U ważam y, że postępow anie 
tak ie jest aspołeczne i że d y­
rekcja MHD i PSS ze sw ej  
strony zbadają tę spraw ę, oraz 
w ydadzą odpow iednie zarzą­
dzenia kierownikom  sklepów .

Chcem y ehłeb m óc kupow ać  
o każdej porze I nte m niem y  
b yć uzależnieni od jakiegoś  
„widzi mi się“ niektórych k ie ­
row ników .

T uw icz

WROCŁAW
Za dużo biurokracji

Trzeba usprawnić rozdział towarów
KUZ walczy z niedociqgnięciami w handlu

Z aopatrzen ie  350 ty s. m iesz­
kańców  W rocław ia w a rty k u ły  
spożywcze i przem ysłow e w y­
m aga, nie ty lko  a p a ra tu  sk le­
powego, a le  sp raw nej dz ia ła l­
ności a p a ra tu  dystrybucy jnego . 
N ad a p a ra te m  rozdzia łu  to w a­
rów  czuwa specja lna  kom isja  
M RN —- K om isja  U sp raw n ie­
n ia  Z aopatrzen ia , w  skrócie 
„K U Z“ . B ada ona po trzeby  
ry n k u , rozdziela pulę tow aro ­
w ą, kon tro luc je  w ykonanie.

W  posiedzeniach kom isji,, po­
za  je j  s ta ły m i członkam i, bio­
r ą  udzia ł przedstaw icie le  
w szystk ich  b ran ż  w ytw órczych 
oraz P S S , MHD, PD T, CŻPG 
i in. N ies te ty , n ie w szyscy de­
legaci przychodzą n a  te  zebra- 
n ia. N p. na  o sta tn im  b rak  było 
p rzedstaw icie li b ran ży  p ap ie r­
niczej i skórzane j i  w iele py­
tań , w ysuw anych pod ich ad re ­
sem  nie zostało  w yjaśnionych.

N a posiedzeniu ty m  szeroko 
om aw iano sp raw ę tzw . m asy  
tow arow ej dla W rocław ia. J a k  
wynika z oświadczeń, m iasto  
nasze, jeżeli chodzi o artykuły  
spożywcze, m a pełne  i do sta ­
teczne zaopatrzen ie  w  n.ąkę, 
cukier, kasze  itp . G orzej je s t 
z h e rb a tą , kaw ą, m u sz ta rd ą ,

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  I I I  O b w o d o w y  K o m i te t  O b ­

r o ń c ó w  P o k o ju  z a p r a s z a  „ t r ó j k i "  
i  c z ło n k ó w  K o m i te tu  n a  z e b r a ­
n ie ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  d n .  10 b m . 
w  ś w ie t l ic y  S P B  o  g o d z . 18.

■  4 p r z e d s t a w ie n ia  „ M ie s z c z a n "  
G o r k ie g o  d a  P a ń s tw o w y  T e a t r  w  
Ś w id n ic y  d la  w r o c ła w ia n .  W y s tę ­
p y  T e a t r u  Ś w id n ic k ie g o  o d b ę d ą  
s ię  w  d n ia c h  13 — 16 b m . w  T e -  
e t r z e  K a m e r a ln y m .

■  Z e b r a n i*  k o ła  p r a c o w n ik ó w  
f in a n s o w y c h  S t r .  D e m . o d b ę d z ie  
s ię  d n . 11 b m . o  g o d z . 18 , w  lo ­
k a lu  M K  S t r .  D e m .

■  L e g i ty m a c je  s łu ż b o w e  m a j ą  
z w ró c ą *  k o m is a r z e  s p is o w i  i  ic h  
z a s t ę p c y  I I  D z ie ln ic y .  L e g i ty m a ­
c j e  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  d n .  15 b m . 
w  b iu r z e  K o m is j i  D z ie ln ic o w e j,  
u l .  S t a l i n a  62, p o k ó j  16.

■  W s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  p r e z y ­
d iu m  I I  i IX  K o m is j i  D z ie ln ic o ­
w y c h  o d b ę d z ie  s ię  d n .  10 b m . o  
g o d z . 17, w  ś w ie t l ic y  p r z y  u l .  O le ­
ś n ic k i e j  7. W  z e b r a n iu  w e z m ą  
u d z ia ł  c z ło n k o w ie  p o d k o m is j i  
k u l t u r y  1 o ś w ia ty .

B W p is y  n a  n o w e  k u r s y  d la  
k s ię g o w y c h  1 b i la n s is tó w  p r z y j ­
m u je  Z a k ła d  W ie d z y  H a n d lo w e j .  
K u r s y  r o z p o c z y n a ją  s ię  o d  5 l u ­

te g o .  I n f o r m a c j e  i  w p is y  p r z y j ­
m u je  s e k r e t a r i a t ,  u l .  B o s s a k  I ł a u -  
k t g o  21, p o k ó j  312.

■  O tw a r c ie  d r u g ie g o  k u r s u  t e ­
c h n ik ó w  n o r m o w a n ia  n a s tą p i"  d n . 
10 b m . o  g o d z . 10- e j  w  lo k a lu  
S z k o ły  P o d s t a w o w e j  N r  13 p r z y  
u l .  P a u l iń s k ie j .  K u r s  o r g a n iz u je  
Z D  P P B .

H S z a le ją c a  w c z o r a j  w ic h u r a  
s p o w o d o w a ła  w  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
m ia s ta  o b e r w a n ie  g z y m s ó w , r y ­
n ie n ,  b la c h  z  d a c h ó w  i tp .

■  O d  9 m ie s ię c y  s to i  p u s ty  lo ­
k a l  r e s t a u r a c y jn y  p r z y  u l .  C h r o ­
b r e g o .  C zy  n ie  m o ż n a  b y  o tw o ­
r z y ć  w  n im  g o s p o d y  u s p o łe c z n io ­
n e j ,  k t ó r a  w  ty m  p u n k c ie  c ie s z y ­
ł a b y  s ię  z r o z u m ia ły m  p o w o d z e ­
n ie m .

I  K i lk a  k lu c z y  n a  k ó łk u  z  b la s z  
k ą ,  o z n a c z o n ą  n u m e r e m ,  z n a le ­
z io n y c h  p r z y  z b ie g u  u l ic  S i e n k ie ­
w ic z a  i P i a s to w s k ie j  j e s t  d o  o d e ­
b r a n i a  w  r e d a k c j i  „ S ło w a " .  R ó w ­
n ie ż  c z e k a  n a  o d b ió r  s k ó r z a n a  
p i lo tk a ,  z n a le z io n a  p r z e z  k i e r o w ­
c ę  t a k s ó w k i  N r  116.

■  K a p e lu s z  p o z o s ta w io n y  w  n i e  
d z ie lę  w  k i n i e  „ P r z o d o w n ik "  j e s t  
d o  o d e b r a n i a  w  n a s z e j  r e d a k c j i .

W ielka frekwencja nawet w zimie

D la  m a ły ch  lw ią te k
ZOO szuka karmicielki

I lo ś ć  o s ó b  z w ie d z a ją c y c h  O g ró d  
Z o o lo g ic z n y ,  n i e  z m a la ła  m im o  
c h ło d ó w .  J a k  s tw ie r d z a  d y r e k t o r  
o g r o d u  o b . Ł u k a s z e w ic z  — w  c ią ­
g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  m ie s ię c y  
o g r ó d  o d w ie d z i ło  p r z e s z ło  36.000 
o só b

— W ięc  z im a  n i e  w p ł y w a  n a  
z m n i e j s z e n i e  p r z y p ł y w u  z w ie d z a ­
j ą c y c h ? —  p y ta m y .  — R a c z e j  n ie  
— o b ja ś n ia  n a s  d y r .  Ł u k a s z e w ic z .  
W ię k s z o ś ć  z w i e r z ą t  n i e  p r z e r y w a  
v i  c z a s ie  z i m w y  s w y c h  „ w y s t ę ­
p ó w "  z a ś  z w i e d z a j ą c y  m o g ą  r o z ­
g r z e w a ć  s ię  w  b u d y n k a c h  o g r o ­
d o w y c h ,  k tó r e  s ą  s ta l e  o g r z e w a n e .

— C o s ły c h a ć  w  w a s z y m  ś w ia t ­
k u  z w ie r z ę c y m ?

—  P r z e d  k i l k o m a  d n ia m i  u r o d z i ł  
s i ę  b r u n a tn y  n i e d ź w ia d e k .  O b o je  
r o d z ic e  — B a r t e k  t L o la  u s z c z ę ­
ś l iw ie n i .  N a s z  k u d ła t y  n o w o r o d e k  
z a p o c z ą tk o w a ł  s z c z ę ś l iw ie  s e r ię  
u r o d z in ,  k tó r y c h  w  r o k u  b ie ż ą ­
c y m  s p o d z ie w a m y  s ię  a ż  17.

—  J a k  s p r a w u ją  s ię  lw y ?
—  P a ra  m a ł ż e ń s k a  ż y j e  o b e c n ie  

'w  s e p a r a c j i ,  g d y ż  lw ic a  o c z e k u j e  
p o t o m s tw a  i  z  l e j  r a c j i  m a  p r a ­
w o  d o  z a ż y w a n ia  s p o k o ju  i c i ­
s z y .  P o n ie w a ż  t e r m in  p r z y j ś c ia  
n a  ś w ia t  l w ią t k a  z b l i ż a  s ię ,  a, j a k  
w y k a z a ł y  b a d a n ia ,  lw ic a  n ie  p o ­
s ia d a  m le k a ,  p r z e to  p o s z u k u j e m y  
s u k i ,  k tó r a  b ę d z ie  s z c z e n n a  o k o ło  
15 lu te g o .  S p e łn i  o n a  r o lę  „ m a m -  
k i “ .

— J a k ,  d y r e k t o r z e  z d r o w ie
m a łp ?

— D z ię k u ję ,  b a r d z o  d o b r e  —  
s tw ie r d z a  d y r .  Ł u k a s z e w ic z .  W y ­
j ą t e k  s ta n o w i  t y l k o  k o c z k o d a n .  
W  u b i e g ł y m  t y g o d n iu  d o s ta ł  d z iw ­
n y c h  d r g a w e k ,  k tó r e  n a  s z c z ę ś c ie  
u s t a ł y  p o  p i ę c i o k r o t n y m  z a a p l ik o ­
w a n i u  l e w a ty w y .  P r ó c z  t e g o  z d a ­
r z a ją  s ię  n i e p o r o z u m ie n ia  w  r o ­
d z in i e  p a w ia n ó w .  P o w o d e m  te g o  
j e s t  n i e z w y k ł y  t y r a n i z m ,  j a k i  
w y k a z u j e  p r z o d o w n i k  s ta d a ,  h e r ­
k u le s o w e j  b u d o w y  B u k ie t .

— P o za  t y m  w s z y s t k o  w  p o ­
r z ą d k u ?

— T a k  j e s t .  Ż y w n o ś c i  i  p a s z y  — 
z a  w y j ą t k i e m  p r o s a  — m a m y  p o d  
d o s ta t k ie m .  A w i ta m in o z a  w ś r ó d  
z w i e r z ą t  p r a w ie  c a łk o w ic ie  z a n i ­
k ła ,  a  u l u b ie ń c y  p u b l ic z n o ś c i :  h i ­
p o p o ta m  i  c h r z e ś n ia c z k a  c z y t e ln i ­
k ó w  „ S ło w a  P o ls k ie g o ” , p o la r n a  
n i e d ź w ie d z ic a ,  B ia łk a  — s ą  w  
ś w i e tn e j  fo r m ie .  (A n a )

octem  i w inam i owocowymi. 
A rtyku łów  ty ch  w  styczniu  bę­
d z ie  nieco m niej. P rzede 
W szystkim  zaopatrzone zostaną 
zak łady  m asow ego żyw ienia.

O kazuje się, że pula rozdziel­
cza dla W rocław ia je s t  za m a­
ła. W zro st sieci sklepów uspo­
łecznionych, zw iększenie spo­
życia, oraz liczby ludności, w y­
łan ia  konieczność pow iększenia 
puli przeznaczanych dla W ro­
cław ia artyku łów . Z odpowie­
dnim w nioskiem  w ystąp iły  już  
C en tra la  Spożywcza i K om isja 
Z aopatrzen ia .

D laczego b rak  w sklepach 
ig ie ł do gram ofonów , te rm o ­
sów, sta lów ek, ołówków kolo­
row ych czy proszku do zębów ? 
N a p y tan ia  te  i podobne odpo­
wiedzi udzielali p rzedstaw iciele 
poszczególnych branż.

O kazuje się, że b rak i spo­
wodowane są  p raw ie w yłącznie 
n iedosta teczną  d y strybucją . 
T ak  np. sklep C entra li C era­
m icznej p rzy  ul. O ław skiej, m a 
jąc  pełny m ag azy n  term osów  
n ie rozprow adzał ich do sp rze­
dawców. C en tra la  R ybna do 
dn. 8 stycznia b. r . n ie m ia ła  
rozdzieln ika z W arszaw y, więc 
nie m ogła zaopatryw ać sk le­
pów w ryby. Z ak łady  m ięsne 
o trzy m ały  je lita  m ierzone w me 
trach . O kazało się jednak , że 
spo ra  ich ilość nie n adaw a ła  
się do norm alnej produkcji, po­
niew aż by ły  za w ąskie. P rz y ­
k łady tak ie  św iadczą, że je ­
szcze nie w szystko je s t  w po­
rządku  na odcinku dystrybucji 
h u r to w e jZ a  dużo jeszcze b iu ­
ro k rac ji i za dużo „urzędow a­
n ia" . P rzyk ładem  je s t  choćby

k ap u s ta , k tó re j od czasu do 
czasu b ra k  w  sklepach. A k a ­
p u sty  kiszonej w  kw aszarn iach  
w rocław skich je s t  pod d o sta t­
kiem.

N ajw ażnie jszym  błędem  jes t, 
że n iek tóre cen tra le  nie a la r ­
m u ją  MRN o sw ych brakach  
czy potrzebach i nie p rzep ro ­
w adza ją  dokładnej analizy  
rynku. D yslrybu to rzy  hurtow i 
nie „w alczą“ o tow ar, zadow a­
la jąc  się stanem  faktycznym .

Zwiększenie puli, p rzy  rów ­
noczesnym  uspraw nien iu  p racy  
dystrybucy jnej hurtow ni p rzy ­
czyni się niew ątpliw ie do usu ­
nięcia niedociągnięć, k tóre od 
czasu do czasu obserw ujem y 
na  naszym  rynku. Zadanie t a ­
kie postaw iła  sobie KUZ i w 
jak  najszybszym  czasie p ragn ie  
je  zrealizow ać. (— )

fP  ł^ łtp re n .* !

Plany MPBR na rok 1951

Remont 254 domów m!eśzka!nych
W e  wrześniu będzie czynny
tor wyścigów konnych

W iele b u d y n k ó w  p rzy  ul. 
Jag ie llo ń czy k a  p o k ry ty ch  je s t 
ru sz to w an iam i. W okół n ich  le­
żą  stosy  cegieł, w o rk i z ce­
m en tem  i p iask iem . „U rzędu­
je"  tu  M ie jsk ie  P rzed sięb io r­
stw o  B udow lano-R em on tow e.

—  S tasiek! D aw aj szybciej 
te n  cem ent, bo ju ż  się rob i 
zim no — w o ła  jed en ' z  m u ra ­
rz y ,.s to ją c y  n a  ru sz to w an iach .

Z a ch w ilę  ła d u n e k  cem en tu  
je s t ju ż  n a  m iejscu .

M im o zimy, p rzed sięb io r­
stw o  n ie  p rze ry w a  robót. Zo­
b ow iązan ie : w yrem on tow ać
254 dom y m ieszkalne  do k o ń ­
ca ro k u  — m usi być w y k o n a­
ne. N a m ieszkan ia  czek a ją  ro ­
dziny  robotnicze.

J a k  n as in fo rm u je  k ie ro w ­
n ik  w yd zia łu  p lan o w an ia  — 
w  ro k u  1950 w yrem o n to w an o  
166 b u d y n k ó w  m ieszkalnych ,

oraz  w szystk ie  szkoły p o d sta ­
w ow e n a  te ren ie  m iasta . W 
s ta n ie  su row ym  oddano  trzy  
szkoły n a  ul. W orcella, K ra ­
jew skiego  i n a  P sim  Polu. 
Szkoły te  zostaną  w ykończo­
n e  w  b ieżącym  roku .

D zięki reo rg an izac ji p rzed ­
sięb io rs tw a, w y d a jn o ść  p racy  
zw iększyła się. P rz ed tem  
ro b o tn ik  p rz e ra b ia ł su row iec 
za sum ę 60.000 zł. obecnie — 
za 100.000 zł

P la n  za ro k  1950 w ykonano  
w  100 procentach.

N ajw ażn ie jsze  zam ierzen ia  
n a  ro k  1951 — m ów i n am  n a ­
czeln ik  W ydz. P lan o w an ia  to 
rem o n t 254 budynków . B ędzie 
w  n ich  19.359 izb m ieszk a l­
nych , n a  ogólną k u b a tu rę  
2.107.240 m 3 R em ont p rzep ro ­
w adzony  będzie  n a  ul. J a g ie l­
lończyka (17 obiektów ), K lucz-

Brak lokalu
nie m oże  być przeszkodq

w uruchomieniu Ośrodka Zdrowia
, ,B r a k  o d p o w ie d n ie g o  lo k a lu  u -  

n ie m o ż l iw ia  w y d z ia ło w i  z d ro w ia  
P r e z .  M R N  o tw a r c i e  o ś r o d k a  z d ro  
w ia  n a  K r z y k a c h " .  T a k ą  o d p o ­
w ie d ź  o t r z y m a l i ś m y  z  w y d z ia łu  
z d ro w ia ,  w  z w ią z k u  z  a r t y k u ł e m  
n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta .  N ie  j e s t  
o n a  j e d n a k  z a d o w a la ją c a ,  p o n ie ­
w a ż  n i e  o b ja ś n io n o  n a s ,  c z y  c z y ­
n i  s ię  j a k i e k o lw ie k  s t a r a n ia ,  b y  
lo k a l  t a k i  z d o b y ć .

Z  z a d o w o le n ie m  n a to m ia s t  p r z y  
j ę l i ś m y  d o  w ia d o m o ś c i  f a k t ,  że  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  o t w a r t y  b ę d z ie  
p r z y  u l .  U la n o w s k ie g o  18/20 o ś ro ­
d e k  p e d ia t r y c z n y .  P o n a d to  w  r .

Liczne kary  
za wykroczenia komunikacyjne

O sta tn io  w ydział k a rn o -a d ­
m in is tracy jn y  P rez. M RN w y­
s tą p ił  z szeroko zak reśloną  ak  
c ją , m a jącą  n a  celu zlikwido­
w anie wszelkiego rodzaju  w y­
kroczeń w  kom unikacji m ie j­
sk ie j, w  szczególności w tra m  
w ajach .

Liczne zare jes tro w an e  w y­
padki, częstokroć śm iertelne, 
dowodzą ,że ludność W rocła­
w ia lekcew aży przepisy  kom u­
n ikacy jne. W  akcji te j duże po 
le do d z ia łan ia  m a ją  o rgana 
MO ,k tó re  o trzym ały  polecenie 
bezwzględnego k a ra n ia  wszel­
kich tak ich  przekroczeń, ja k  
w yskak iw anie lub wskakiwat- 
nie do wozów będących w bie­
gu , jazd ę  n a  stopniach, tam o ­
w anie p rze jśc ia  do w nętrza  
wozu (tzw . słupy tram w ajow e) 
itp .

P onad to  w ydział ośw iaty  
P rez. M R N  zw rócił się do kie 
rów ników  szkół w rocław skich, 
by ci ze swej s tro n y  p rzep ro ­
w adzili szeroką akcję  uśw iada 
m ia jącą  w śród młodzieży szkol 
nej. W w ypadkach ja sk raw y c h  
wykroczeń uczniowie będą su ­
row o k a ra n i, n aw e t u sun ię­

ciem z zak ładu  naukow ego. Do 
akcji zostaną  rów nież w ciąg­
n ię te  kom itety  rodzicielskie.

1952 p o w s ta n ie  n a  K r z y k a c h  p r z y  
p l .  P r o s to k ą tn y m  d u ż y  o ś ro d e k  
s p e c ja l i s ty c z n y .

P o m o c  l e k a r s k a  d la  K iz y k ó w  
z o s ta ła  o s ta tn io  t a k  z o rg a n iz o w a ­
n a ,  ż e  d z ie ln ic a  t a  n ie  p o w in n a  
m ie ć  p o w o d ó w  d o  s k a rg .

O tw a r ty  n ie d a w n o  o ś ro d e k  z d ro  
w ia  p r z y  p l .  P r o s to k ą tn y m  8, w  
k t ó r y m  o d  g o d z . 12 d o  20 p r z y j ­
m u je  2 l e k a r z y  in te r n is tó w ,  w y ­
p e łn i ł  d o ty c h c z a s o w ą  lu k ę  n a  ty m  
o d c in k u .  Z a ła tw io n a  z o s ta ła  r ó w ­
n ie ż  s p ra w a  o p ie k i  l e k a r s k ie j  
n a d  d z ie ć m i.  O d  21 g r u d n ia  l e k a r z  
p e d ia t r a  p r z y j m u je  o d  g o d z . 15 
d o  18 n a  G ra b is z y n k u ,  p i z y  u l .  
P io n ie r s k ie j  1. P o n a d to  d r  B a s e c -  
k i  p r z y j m u je  p a c je n tó w  w  o ś ro d ­
k u  p r z y  u l  P o d w a le  M ik o ła j ­
s k ie  13.

W y ra ż a m y  n a d z ie ję ,  ż e  w y d z ia ł  
z d ro w ia  n i e  s p o c z n ie  n a  l a u r a c h ,  
a le  b ę d z ie  c z y n i ł  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  s ta r a n ia ,  b y  z n a le ź ć  o d p o w ie d ­
n i  lo k a l  i  s tw o rz y ć  n a  K r z y k ą c h  
p o w a ż n y  o ś ro d e k  z d ro w ia ,  t a k  
b a rd z o  t e j  d z ie ln ic y  p o t r z e b n y .

( - )

T e a try
P A fłS T W O W A  O P E R A  — g o d z , 
19 — „ T o s c a “ .
P O L S K I  —  g o d z . 19 —  „ T y s l ą t  
w a le c z n y c h '* .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19—„O b cy , 

c ie ń " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g t d z .  14 — 

,,N a  r o z k a z  s z c z u p a k a "  ( p rz e d s t .
. z a m k n .) ,  g o d z . 19.15 — „ P rz y ja - l  

c ie le* '. i

Wystawy
M U Z E U M  9 L Ą S K IE :  1) „ T e c h n ik i  

g r a f i c z n e " ;  2) „ C e r a m ik a  a r t y -  
styczna**.

Z .P .A .P . ,  u l. S ta l i n g r a d z k a  26 —
„ A r c h i t e k tu r a  w n ę t r z  i  s a tu k a  
d e k o r a c y j n a " .  A t

R e p e r tu a r  kin
Ś L Ą S K  -  „ S p is e k  b a n k ru tó w * *  

( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i  20.
S C A L A  — .M o n g o lia  w  ogniu** 

( ra d z .) ,  g o d z . 15.45, 18 i 20.15. 
P R Z O D O W N IK  — „ Ś p ie w a k  n ie ^  

znany** ( f r a n c .)  — g o d z . 16, 18 1 
20 .

W A R S Z A W A  — „ U p a d e k  B e r l i ­
n a "  ( ra d z .)  s e r  I , g o d z . 16, 18 i 20. 

P O K Ó J  — . .B o g a ta  n a rzeczona**  
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20. 

P O L O N IA  — „ P o w r ó t  Lassy** 
( a m e r ), g o d z . 16, 18 i 20. 

P IO N IE R  — „ N a  m o rs k im  szlaku** 
( ra d z .) ,  g o d z . 15 i 17. — P r o g r a m  
a k tu a ln o ś c i  — g o d z . 19, 20 i 21. 

T Ę C Z A  — ,D o m  n a  p u s tk o w iu * *  
(p o ls .) , g o d z . 15.45, 18.00, 20.15. 

F A M A  — „ C z a ro d z ie js k i  k r y s z ­
t a ł  ( ra d z .) ,  C z y n n e :  ś ro d a  g o d z . 
20, c z w a r te k ,  p i ą t e k  i s o b o ta  
g o d z  18 i 20, n ie d z . g o d z . 15.30, 
17.45 i  20.

„ R O B O T N IK  * — „ B itw a  o  S t a l i n ­
g r a d  * ( ra d z .) .  s e r .  I .  C z y ijn e :  
ś ro d a ,  c z w a r te k  i  p i ą t e k  g o d z . 
19, s o b o ta  g o d z . 17 i 19,  ̂n ie d z .  
g o d z . 14.30, 17 i  19.

•
F O T O P L A S T IK O N  — „ W y s p y  

H aw ajsk ie* * , o t w a r t y  o d  g o d z . 
9 d o  21.

•
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ­

ty  o d  go d z . 9— 19

l\ocne dyżury a p t e k
P o d  „ Z g o d ą 11 —  u l .  W ito sa  47.

„  „ J e l e n ie m 1' — R y n e k  44.
A p t. s p o łe c z n a  n r  168 — u l .  D a m .

r o t a  7.
O S T R E  D Y Ż U R Y  P O G O T O W IA

I I  K l in ik a  C h i r u rg .
III  K l in ik a  W e w n .
S z p i ta l  M ie j s k i  N r  5 (d z ie c .) .

Dziadek Mróz
w  ś w ie t l i c y  PKO

N ig d y  w  ś w ie t l ic y  P K O  w e  W ro«  
c ła w iu  n ie  b y ło  t a k  w e s o ło  i ł a d ­
n ie :  ś c ia n y  p o m y s ło w o  u d e k o r o ­
w a n e ;  w s p a n ia ła  c h o in k a  i k i lk a ­
d z ie s ią t  s z c z ę ś liw y c h  r o z ś p ie w a ­
n y c h  d z ie c ia k ó w .

P o  p i’z e m o w ie  „ D z ia d k a  M roza** 
g iu p a  „ p rz e d s z k o la k ó w "  z  T P D  

.w z b u d z a  z a c h w y t  s w o im i t a ń c a ­
m i, ś p ie w e m  i p ię k n y m  w ie rsz e m . 
„O  m a m ie  p r z o d o w n ic y " .  „ A s  z e ­
s p o łu "  T P D  — A n d r z e je k  K i ju ó  
j e s t  z a d o w o lo n y  z  z a b a w . P o d o b a  
m u  s ię  k s ią ż k a  w y g r a n a  n a  l o te r i i  
i b ły s z c z ą c a  s r e b r e m  c h o in k a .

R a d o ś ć  d z ie c i  s ta ł a  s ię  n a j l e p ­
s z y m  s p ra w d z ia n e m  p r a c y  o r g a ­
n iz a to ró w  z a b a w y , u r z ę d n ic z e k  
P K O : o b . o b . K o b ie rz y c k ie j ,  K i ju ó  
K o w a ls k ie j  i  d e k o r a t o r k i  Ł ą c z k o -  
w ia k .  (e lk a ).

p r o ś b ę  k e ln e r ó w :

Przedłużamy konkurs o 5 dni
W każdym numerze „Sło­

wa" zam ieszczam y jeden ku­
pon konkursowy. W ystarczy  
w pisać do odpowiednich rub­
ryk nazw isko lub numer k el­
nera, który nas dobrze obsłu­
żył oraz nazw ę lokalu, w któ­
rym  pracuje. Na tym sam ym  
kuponie piszemy, w jakim  za­
kładzie gastronom icznym  n aj­
lep iej sm akuje nam jedzenie. 
W yróżnieni kelnerzy otrzym a­
ją  specjalne pism a z redakcji 
„Słowa", a zdjęcia ich zosta­
ną zam ieszczone w naszym  
piśm ie. U czestnicy konkursu  
glosujący na kelnerów, którzy 
otrzym ają najw iększą ilość 
kuponów, uzyskają w iele  cen­
nych nagród: bony konsum - 
cyjne za 150.— zł, bony na

serie bezpłatnych obiadów kltf 
bowych i popularnych, pół­
m iski z rybami, torty, butelki 
w ina itp.

Poniew aż celem  konkursu  
jest poprawienie stylu pracy  
obsługi w  zakładach zbioro­
w ego żyw ienia, udział w  na­
szej ankiecie leży w  interesie  
w szystkich m ieszkańców  W ro­
cławia.

A teraz jedna pom yślna w ia
domość dla wszystkich, k tó­
rzy nie zdążyli dotychczas ze­
brać odpowiedniej Ilości ku­
ponów: na żądanie grupy k el­
nerów, którzy prosili nas o  
sprolongowanie konkursu, prze 
dłużam y przyjm owanie odpo­
wiedzi do dnia 15 STYCZNIA  
1951 r.

Kupon konkursowy

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w śim etlicy Spóldz. W yd. 
„C zy te ln ik“ zctbaiua noiooroczna dla dzieci pracow ników  
urozm aicona dziecinnym i p ro d u k c ja m i a rty s tyczn ym i.
M . inn . w ystaw ił ja ko  p ian ista  12-let.ni M arek Gołaszeivski, 
syn  pracow nika  d ru k a rn i „C z y t e l n i k z y s k u j ą c  szczery  po­
klask, w idow ni. N a  zd jęc iu : d zia tw a  z za in teresow aniem  
śledzi w y stęp y  arty styczn e . F ot. A . C zelny

Najlepiej obsługuje keLner

zatrudniony w

Najsmaczniej gotują w lokalu

Im ie i nazwisko uczestnika

Zawód , . 

Dokładny adres

R e d a k to r  N a c z e ln y  S T A N IS Ł A W  Z IE M A K . A d r e s  R e d a k c j i  i W y - 
a a w n i c t w a :  W ro c ła w , u l. O ła w s k a  10/11. T e le f o n y :  51-08, 61-09, 45-33. 
y y y a a w c a  1 d r u k . :  S p ó łd z . W y d a w n .-o ś w .  „ C Z Y T E L N IK "  W ro c ła w .

W r e d a k c j i  p r z y j m u ją :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 11—12. R e d a k to r  
N a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  1 p i ą tk i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o ­
p is ó w  n i e  z w r a c a  i  z a  o g ło s z e n ia  n ie  o d p o w ia d a .  F-2-10611

P R E N U M E R A T A : z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :  m ie s ię c z n ie  4.05 zł, k w a r ­
t a l n i e  12,15 z ł, p ó ł ro c z n ie  24,30 z ł, r o c z n ie  48,60 z ł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją :  w s z y s tk ie  p la c .  p o c z t,  o r a z  P P K  „ R u c h " .  K o n to  P K O  VIII-1362.

borsk ie j (10), K rasińsk iego  
(12), D w orcow ej (4), Boi. C hro ­
brego (8). P lac  E ngelsa (3) i 
R usk iej (10 obiektów ).

Poza ty m  zap ro jek to w an o  
p race  n a  Sępolnie, oraz w 
w ielk ie j części B isk u p in a  i 
K arlow ie.

N a stad ion ie  O lim pijsk im  
przedsięb io rstw o  p row adzi r e ­
m ont W ojew ódzkiego O środka 
K u ltu ry  Fizycznej.

— P am ię tam y  i o dzie­
ciach. D la n ich , jeszcze w  le - 
cie oddam y do u ży tk u  dw a 
ogródki jo rd an o w sk ie  n a  ul. 
T e a tra ln e j i W ieczorka. O - 
g ródki te  w yposażym y w  do­
skona łe  urządzen ia  ja k : d ra ­
b ink i, z jeżdżaln ie , huśtaw k i, 
zabaw ki.

N a P ustow icach  (za K rzy ­
kam i) b u d u jem y  w ielk i to r 
w yścigow y, 3 try b u n y , 2 s ta j ­
n ie, b u d y n k i gospodarcze, 
szatn ie , k analizację . Całość 
w ykończym y w  sie rpn iu , tak , 
b y  w e w rześn iu  m ogły się 
odbyć p ierw sze  gonitw y.

N a P ilczycach  re m o n tu je ­
m y bu d y n ek  n a  szkołę dla 
g łuchoniem ych  przv ul. L i­
m anow skiego  — żłóbek, na  
Z ło tn ik ach  — Dom  Dziecka, 
n a  O sobow icach — przedszko­
la.

(bron.).


